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MUZYCZNA LEKCJA WOLNOŚCI  
� nowa płyta Pawła Piekarczyka s.13

MACIEREWICZ \ Nie wiem, kto zabił naszych 
przywódców, ale wiem, co ich zabiło. Przyczyną 
tej największej tragedii niepodległej Polski  były 
eksplozje niszczące najpierw lewe skrzydło tupo-
lewa, a następnie centropłat.

HERMAN \ W Katyniu Stalinowi udało się zabić 
ciało, lecz nie udało się zabić duszy Polski. Gdy-
by przedstawiciele polskich elit wówczas masowo 
sprzedawali dusze diabłu, Polski prawdopodob-
nie już by nie było.s.15 s.2
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SMOLEŃSK \ 8. rocznica tra gedii 

Pomnik pamięci, 
godności, wierności 

Bronisław Komorowski 
wezwany do prokuratury 
Były prezydent ma stawić się jutro w prokuraturze ws. niedopełnienia obowiązków 

przez funkcjonariuszy publicznych bezpośrednio po katastroÞ e w Smoleńsku. 

Chodzi głównie o nieprzeprowadzenie sekcji zwłok oÞ ar katastrofy. 
s.3
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Marcin Wolski

Duszę zachowali, 
Polskę uchronili

Na 78. rocznicę zbrodni ka-
tyńskiej odrodzony Teatr 
Telewizji wyemitował sztu-
kę �Inspekcja�. Prace nad 
spektaklem rozpoczął Grze-
gorz Królikiewicz, który 
zmarł we wrześniu zeszłe-
go roku, a dokończył Jacek 
Raginis-Królikiewicz.  �Ka-
tyń� Andrzeja Wajdy sku-
pia się na oÞ arach, oprawcy 
są niewyraźni. W �Inspek-
cji� zaś głównym bohaterem 
jest oprawca, enkawudzi-
sta Wasilij Zarubin (wielka 
rola Mariusza Ostrowskie-
go). Ten as wywiadowczy 
NKWD miał na swoim kon-
cie wielkie sukcesy, jak zin-
filtrowanie USA w latach 
40. Jakkolwiek by to nato-
miast brzmiało, zbrodnia 
na polskich jeńcach była je-
go zawodową porażką, któ-
rą mógł przypłacić głową. 
Wcześniej bowiem długo, 
prośbą i groźbą, urabiał pol-
skich oÞ cerów uwięzionych 
w obozach w Kozielsku, Sta-
robielsku i Ostaszkowie, 
a udało mu się zwerbować 
ledwie kilkudziesięciu z kil-
kunastu tysięcy, np. Zyg-
munta Berlinga. W końcu 
zapada decyzja, żeby pra-
wie wszystkich wymordo-
wać. Udało się zabić ciało, 
lecz nie dało się zabić duszy 
Polski. Gdyby ci uwięzie-
ni przedstawiciele polskich 
elit jednak wówczas maso-
wo sprzedali dusze diabłu, 
prawdopodobnie nie byłoby 
już Polski.

Im gorzej,
tym lepiej

Niedobrze � takim komen-
tarzem użytkownicy �pra-
wego� Twittera opatrują 
te wiadomości, które uwa-
żają za szczególnie rado-
sne. Tak więc to �niedo-
brze�, że program 500+ 
pomaga polskim rodzinom. 
To �niedobrze�, że zatrzy-
mano kolejnych aferzy-
stów. Wreszcie �niedobrze� 
jest, że czytelnictwo �Gaze-
ty Wyborczej� leci na łeb, 
na szyję. Ale i na świecie 
dzieje się �niedobrze�. Oto 
bowiem rosyjski rubel pi-
kuje, a na giełdzie w Rosji 
wybuchła panika. To efek-
ty tego, że 6 kwietnia Sta-
ny Zjednoczone postano-
wiły rozszerzyć sankcje 
wobec Rosji za okupację 
Krymu i agresję na wscho-
dzie Ukrainy. Cios precy-
zyjnie zadano 12 rosyjskim 
firmom i najpotężniejszym 
oligarchom, ludziom z naj-
bliższego otoczenia Puti-
na. I tak oto akcje objętego 
sankcjami koncernu alumi-
niowego Rusal należącego 
do Olega Deripaski, zna-
nego m.in. z tego, że przed 
katastrofą smoleńską w je-
go zakładach w Samarze 
remontowano rządowe-
go tupolewa, straciły nie-
mal połowę, czyli ponad 
3,5  mld euro. Spadła też 
wartość akcji państwowego 
Sbierbanku. Zapowiada się, 
że czarny dzień  na giełdach 
potrwa dłużej. Cóż, �niedo-
brze�. Bardzo �niedobrze�!

Barbarzyńcom

IGOR SZCZĘSNOWICZ

Do skutku!!!
Chciałbym zaapelować do naszego rządu, aby nie poddawał walkowerem ustawy degradacyjnej. 
Wprawdzie z zapowiedzi liderów PiS-u wynika, że sprawę prac nad kolejnym projektem ustawy 
przekazano w ręce prezydenta, jednak moim zdaniem nie tędy droga. Utrzymywanie sytuacji, 
w której tytułami generalskimi wojska polskiego świecą, nawet na nagrobkach, takie kanalie jak 
Wojciech Jaruzelski i Czesław Kiszczak czy żywi i umarli członkowie przestępczej organizacji 
o charakterze zbrojnym nazywającej się Wojskową Radą Ocalenia Narodowego, jest doprawdy 
ponurym chichotem historii. Ludzie z sowieckiego nadania, którzy na rękach mieli krew tysięcy 
Polaków, mogą nosić mundury z czerwoną gwiazdą, ale z białym orłem? Nigdy! Nawet po śmier-
ci. Powinno się próbować forsować ustawę degradacyjną do skutku. Wymaga tego zwykłe ludz-
kie poczucie sprawiedliwości. Moim zdaniem nie da się pokazywać uczciwie historii Polski bez 
tego aktu. Zdrajcy nie mogą być polskimi żołnierzami. To prosta prawda, której nie wolno odda-
wać walkowerem. Nawet jeśli nie rozum ie jej prezydent RP.

PIOTR NISZTOR

VAT-przestępcy i rosyjskie służby
Niektórzy VAT-owscy przestępcy, którzy łupili skarb państwa 
za rządów koalicji PO-PSL, mają doskonałe relacje z funkcjo-
nariuszami rosyjskich służb specjalnych. To umożliwiało im 
prowadzenie interesów � mogli kupować na wschodzie pali-
wo po bardzo atrakcyjnych cenach. Wątek rosyjskich służb 
pojawia się w kluczowych śledztwach dotyczących wyłu-
dzania podatku VAT w handlu paliwami. Jeden z podejrza-
nych o wielomilionowe uszczuplenia budżetowe zeznał na-
wet, że był werbowany przez rosyjskie służby do współpra-
cy podczas jednej ze swoich wizyt na Cyprze. Wpływ rosyj-
skich służb na okradanie budżetu Polski z VAT-u powinien 
być więc jednym z tematów podjętych przez mającą powstać 
sejmową komisję śledczą. Tym bardziej że kontrwywiad za-
miast badać te powiązania, był na nie ślepy i głuchy. 

Mogę zrozumieć żądzę władzy,
ucieczkę w kłamstwa od początku,

zawiść, co jest koloru sadzy,
i strach silniejszy od rozsądku.

Wiem, że głupota dominuje
wśród mechanizmów tego świata,

ale podłości nie pojmuję,
szczególnie gdy się z chamstwem splata.

Pośród realiów nawet twardych,
gdy prawda stoi tuż za progiem,
chciałbym się ustrzec od pogardy

wobec łajdactwa.
Lecz nie mogę!

Wojciech 
Mucha

Marcin 
Herman

Rafał Zawistowski

Lech Kaczyński 
(1949�2010) polski polityk, prawnik, działacz opozycji w okresie PRL-u, prezes NIK-u, minister

sprawiedliwości, prezydent Warszawy, w latach 2005�2010 prezydent Polski

\\  Rosja ma wobec Polski i wszystkich krajów byłego bloku wschodniego swoje cele. 

Zrezygnuje z nich tylko wówczas, gdy będzie musiała, a nie z powodu jakichś sentymentów. \\

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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POLSKA
SEJM O LOSIE GAWŁOWSKIEGO

IMMUNITET \ Sejm zdecyduje w czwartkowym głosowaniu, czy wyrazić zgodę na 

ewentualne zatrzymanie i tymczasowe aresztowanie sekretarza generalnego i posła PO 

Stanisława Gawłowskiego � wynika z wstępnego harmonogramu prac izby. Z wnioskiem 

wystąpiła do Sejmu Prokuratura Krajowa.

PARLAMENT \ Prace nad zmianami w ustawie o Sądzie Najwyższym

Ta ustawa zablokuje obstrukcję w SN-ie 
Sejmowa komisja przyjęła projekt zmian w ustawie o Sądzie Najwyższym, udało się to mimo prób zablokowania prac legislacyjnych przez opozycję.

Maciej Marosz

P
rojekt zmian w funk-
cjonującej od 3 kwiet-
nia ustawie o Sądzie 
Najwyższym został 

przyjęty we wtorek po burz-
liwej debacie przed sejmo-
wą komisją sprawiedliwo-
ści i praw człowieka. Opozy-
cja starała się nie dopuścić 
do rozpoczęcia obrad, twier-
dząc, że pierwsze czytanie 
projektu nie powinno się od-
bywać w komisji, lecz pod-
czas obrad plenarnych. � Na-
rażacie Polskę na ogranicze-
nie środków z Unii � atako-
wała PiS w komisji posłanka 
Nowoczesnej Kamila Gasiuk-
-Pihowicz. � Czy nie chcecie 
porozumienia z Komisją Eu-
ropejską? Nie chcecie, żeby 
z Unii Europejskiej płynęły 
miliardy dla Polski? � pytała, 
atakując projekt PiS-u. Wnio-
sła o zamknięcie posiedzenia 
komisji �aż do dnia porozu-
mienia z UE�.

Wyjaśniając konieczność 
wprowadzenia nowych zapi-

sów, poseł Andrzej Matusie-
wicz podkreślał, że przyspie-
szy ona realizację ustawy 
o Sądzie Najwyższym. � Do-
chodzi do obstrukcji wymia-
ru sprawiedliwości ze strony 
I prezes SN-u, która złożyła 
rezygnację z funkcji prze-
wodniczącego KRS-u 6 mar-

ca. Zrezygnowała tylko 
po to, by nie inicjować prac 
Rady � twierdzi poseł.

Posłowie opozycji uaktyw-
nili się przy omawianiu za-
pisów budżetowych SN-u, 
zarzucając projektowi naru-
szenie konstytucji i przepi-
sów o Þ nansach publicznych. 

Przewodniczący komisji Sta-
nisław Piotrowicz oddalał ich 
zarzuty, mówiąc, że omawia-
ny zapis dotyczył jedynie za-
bezpieczenia w budżecie Są-
du Najwyższego pieniędzy 
na przeprowadzenie jego re-
formy, w tym środków po-
trzebnych na pracę nowych 

izb sądu. � Jeśli obecna I pre-
zes SN podejmie decyzje go-
dzące w reformę sądu, dzię-
ki wprowadzanemu zapisowi 
w ustawie staną się one nie-
ważne � mówił przewodni-
czący Piotrowicz.

Wsparła go poseł Krysty-
na Pawłowicz. � W obecnym 
SN-ie i w zapowiedziach 
I prezes mamy do czynie-
nia z działaniami w złej wie-
rze, mającymi na celu zablo-
kowanie reformy wymiaru 
sprawiedliwości. Za spra-
wą wprowadzanych zmian 
w ustawie prezes Gersdorf 
nie będzie mogła ograniczać 
działania Izby Dyscyplinar-
nej. Niech pani prezes dzia-
ła zgodnie z prawem, wtedy 
prewencyjne zapisy tej usta-
wy nie będą musiały być sto-
sowane � mówiła poseł.

� Opozycja i władze SN-u 
żądają, by reformą Sądu 
Najwyższego zajmowali się 
ci, którzy reformy nie chcą, 
a na to zgody być nie może 
� dodał przewodniczący Pio-
trowicz.

Antoni Macierewicz: Cała 
podkomisja podpisała się 
pod raportem
BADANIA \ Marek Pyza, dziennikarz tygodnika �Sieci�, 

stwierdził, że nie wszyscy członkowie podkomisji smoleń-
skiej podpisali raport techniczny. Na te słowa zareagował 
jej przewodniczący Antoni Macierewicz. Według niego 

pod raportem widnieją podpisy całej podkomisji.

Raport techniczny ukaże się 
w  najbliższych dniach. On 
nie omawia wszystkich oko-
liczności. On omawia okolicz-
ności techniczne związane 
z przyczyną śmierci pasaże-
rów. Tylko to i aż to � zapo-
wiedział w programie �Warto 
rozmawiać� Antoni Maciere-
wicz, przewodniczący podko-
misji smoleńskiej i były mini-
ster obrony narodowej. 

Według niego w  tego ty-
pu śledztwach najważniej-
sze jest ustalenie przyczyny 
śmierci uczestników lotu. 
� Cała reszta jest badana z te-
go punktu widzenia. Najważ-
niejsza jest przyczyna śmierci 
i została ona ustalona przez 
komisję. Pasażerowie zosta-
li zabici eksplozją centropła-
tu przed samym przyziemie-
niem � dodał Macierewicz.

Jak twierdzi przewodni-
czący podkomisji smoleń-

skiej, pod wspomnianym ra-
portem technicznym podpi-
sali się wszyscy członkowie 
podkomisji i eksperci zagra-
niczni. 

Te informacje podważył 
w tym samym programie Ma-
rek Pyza, dziennikarz portalu 
wPolityce.pl i tygodnika �Sie-
ci�. Stwierdził, że nie wszy-
scy członkowie podkomisji 
smoleńskiej podpisali raport. 
Nie wymienił jednak żadnego 
nazwiska. � Jestem zbulwer-
sowany tym kłamstwem. Po-
wtarzam więc: cała podkomi-
sja smoleńska zaakceptowała 
raport techniczny. Można to 
łatwo sprawdzić. Oświad-
czenia członków zostały na-
grane, a kilku wysłało mejla 
aprobującego ustalenia za-
warte w  raporcie � kontro-
wał były szef MON-u. 

 (kd)

Jeśli prezes Gersdorf będzie działać zgodnie z prawem, prewencyjne zapisy tej ustawy nie będą musiały być stosowane � mówiła 
poseł Krystyna Pawłowicz| fot. Tomasz Hamrat/Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Gazeta Polska

Bronisław Komorowski
wezwany do prokuratury
PRZESŁUCHANIE \ Były prezydent Bronisław Komorowski ma stawić się jutro 

w prokuraturze ws. niedopełnienia obowiązków przez funkcjonariuszy publicznych 

bezpośrednio po katastroÞ e w Smoleńsku. Chodzi głównie o nieprzeprowadzenie 

sekcji zwłok oÞ ar katastrofy.

Postępowanie, w ramach któ-
rego prokuratura wezwała 
Bronisława Komorowskiego, 
byłego prezydenta, do złoże-
nia zeznań, obejmuje m.in. 
ówczesnych prokuratorów 
Wojskowej Prokuratury Okrę-
gowej w Warszawie, którzy 
nie uczestniczyli na terenie 
Federacji Rosyjskiej w sek-
cjach 95 oÞ ar katastrofy smo-
leńskiej. Nie wnioskowali też 
o dopuszczenie ich do tych 
sekcji � poinformowała wczo-
raj Polską Agencję Prasową 
Ewa Bialik, rzeczniczka pra-
sowa Prokuratury Krajowej. 
� Ponadto nie nakazali  prze-
prowadzenia sekcji bezpo-
średnio po przewiezieniu ciał 
oÞ ar do Polski. To uniemożli-
wiło wykrycie wielu błędów 
związanych z identyfikacją 
oÞ ar � dodała. Komorowski 
ma stawić się w prokuratu-
rze jutro.

A jakie konkretnie zanie-
dbania związane z sekcją 

zwłok ujawniła prokura-
tura? Eksperci znaleźli 69 
szczątków ludzkich, po-
chodzących od 26 ofiar, 
w trumnach innych ofiar 
katastrofy. Zamienionych 
zostało w sumie osiem 
ciał. W wielu sekcjonowa-
nych zwłokach stwierdzo-
no obecność przedmiotów 
takich, jak rękawiczki sek-
cyjne, sznurki, worki, bu-
telki, fiolki z substancjami 
odkażającymi.

Tymczasem były prezydent 
po katastrofie smoleńskiej 
nie miał sobie nic do zarzu-
cenia. Przekonywał wów-
czas, że państwo zdało eg-
zamin. � Nie zgadzam się 
z oskarżeniami, że państwo 
nie działało � mówił. Zdanie 
zmienił w 2017 r. � Wszyscy 
doskonale wiedzieli, że Ro-
sjanie szukali ciał i składali 
je wedle tego, jak im to paso-
wało. Tysiące błędów, wszy-
scy o tym wiedzieli � przy-

znał Komorowski na antenie 
Polsat News.

Według niego nie miało też 
znaczenia, czy ktoś był po-
chowany we wspólnym gro-
bie, czy osobno. � Być może 
najlepiej byłoby pochować 
wszystkich razem i nie anali-
zować, która część ciała nale-
żała do kogo. [...] Co za różni-
ca, czy przychodzą przez po-
kolenia na grób będący praw-
dopodobnie grobem innego 
kolegi, który zginął w tej sa-
mej akcji i został pochowany 
na tym samym skwerze war-
szawskim? � oświadczył.

Ale to nie wszystkie wąt-
pliwości związane z rolą by-
łego prezydenta po katastro-
Þ e smoleńskiej. Komorowski 
10 kwietnia 2010 r., będąc 
marszałkiem Sejmu, przejął 
bowiem władzę, nie czeka-
jąc na znalezienie ciała pre-
zydenta Lecha Kaczyńskiego.

Klaudia Dadura
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eprasa.pl 595d4f0908

http://www.niezalezna.pl/


4 ŚRODA 11 KWIETNIA 2018

|

2 O
PIN

IE
 |

3-5 PO
LSK

A
 |

6-7 ŚW
IA

T
 |

8-11 G
O

SPO
D

A
R

K
A

 |

12 190-LE
C

IE
 �G

P� |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 PU
B

LIC
YST

YK
A

 |

16 K
O

Ś
C

IÓ
Ł

 |

17 O
B

R
O

N
A

 N
A

R
O

D
O

W
A

 |

18 PR
O

G
R

A
M

 T
V

 |

19 SPO
R

T
 |

20 #
SPR

A
W

IE
D

LIW
IPA

M
IĘ

T
A

M
Y        

POLSKA Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

I WSZYSTKO JASNE

EKSPERT \ Paweł Deresz dla portalu Wp: �Ja mam żal do tych, którzy źle 

zorganizowali wyprawę do Smoleńska, a wiadomo, że głównym organizatorem była 

kancelaria pana prezydenta Kaczyńskiego i pan Sasin�. Do osób odpowiedzialnych 

Deresz zalicza też Jarosława Kaczyńskiego.

Kluby �Gazety Polskiej� z całego kraju pojawiły się wczoraj w Warszawie na odsło-

nięciu monumentu poświęconego oÞ arom katastrofy smoleńskiej. � Gdyby nie wasz 

upór, tego monumentu by nie było. Wyście nosili w sobie ten pomnik, a ten, który 

stoi tutaj na placu, jest emanacją naszych pragnień � powiedział do 10 tys. zebra-

nych klubowiczów redaktor naczelny �Gazety Polskiej� Tomasz Sakiewicz. 

Jacek Liziniewicz

U
roczystości na pl. 
Piłsudskiego rozpo-
częły się ok. godz. 10 
rano, jednak plac za-

czął się zapełniać ok. godz. 13, 
kiedy to zbiórkę ogłosiły kluby 
�Gazety Polskiej�. Jak ocenił re-
daktor naczelny Tomasz Sakie-
wicz, na placu zebrało się łącz-
nie ok. 10 tys. klubowiczów. 

Tłumy zgromadzonych
Pomnik zdecydowanie podo-

bał się tym, z którymi rozma-
wialiśmy, stojąc w długiej kolej-
ce osób, głównie klubowiczów 
�Gazety Polskiej� z całego kraju 
i zagranicy. Trudno wymienić 
choćby część miast, bo chyba 
wszyscy wystawili swoje dele-
gacje. Samo odsłonięcie pomni-
ka nie było jednak jedyną moty-
wacją do pojawienia się na Kra-
kowskim Przedmieściu.

� Przyjechaliśmy z  dale-
ka, z  Wodzisławia, aby wyra-
zić podziw dla tych, którzy tu-
taj, na Krakowskim Przedmie-
ściu, pojawiali się co miesiąc. 
To jest zwieńczenie tych sta-
rań, w  których mieliśmy ja-
kiś malutki udział. Byliśmy 
odwodem, na który mogli li-
czyć. Gdyby coś się działo, to 
wsiadamy i  jesteśmy na miej-
scu � mówi nam pan Michał. 
Większość naszych rozmów-
ców nie kryje wzruszenia. � To 
bardzo ważny moment dla Pol-
ski. Nie wyobrażam sobie, aby 
mogło mnie tu nie być � mówi 
pan Andrzej z Oławy. � Jestem 
tutaj, bo byłem też w  2010 r.

Pamiętam te tłumy i zjednoczo-
ny naród. Sam stałem w kolej-
ce 17 godzin, aby oddać hołd śp. 
prezydentowi Lechowi Kaczyń-
skiemu, i to było niezapomniane 
przeżycie � mówi Józef Krauze, 
który przyjechał z Bydgoszczy.

Kolejki na pl. Piłsudskiego 
były tak duże, że nie wszyst-
kim chętnym udało się wejść 
na uroczystość odsłonięcia po-
mnika. Wszystkich zgroma-
dzonych klubowiczów przy-
witali Tomasz Sakiewicz i Ry-
szard Kapuściński.

Ostatni apel
� Dzisiaj podziękowanie należy 

się szczególnie wam, bo bez was 
tego wszystkiego by nie było. 
Gdyby nie wasz upór, zwykłych 
ludzi, o których zwykle się za-
pomina, którzy są poniżani i po-
gardzani, nazywani sektą, któ-
rym odbierało się godność, któ-
rym odbierało się prawo obywa-
telskie do normalnych demon-
stracji, nie byłoby tego pomnika. 
Od Nowego Jorku, Chicago, Los 
Angeles, przez Madryt, Paryż, 
Berlin, Hamburg, Essen, Sztok-
holm do Polski, Piotrkowa, Ło-
chowa, Nowego Sącza i Branie-
wa � mówił Tomasz Sakiewicz. 
� Na tę uroczystość przygoto-
wałem ostatni apel klubów. Pi-
sałem go przez wiele miesięcy. 
Ale to nie oznacza, że te uroczy-
stości się kończą. Teraz każdy 
klub będzie decydował o  tym, 
jak czcić poległych. Czy to bę-
dzie msza św., koncerty czy też 
inne okazje. Natomiast jeśli cho-
dzi o nasze media, to zaczynamy 
się domagać ujawnienia praw-

dy. Przeciwko propagandzie ro-
syjskiej, która do dzisiaj działa, 
przeciwko wszystkim, którzy 
chcą zdusić prawdę o tym, co się 
stało w Smoleńsku. Przeciwko 
wszelkim naszym słabościom, 
które doprowadziły do tego, 
że wielu ludzi nie chciało znać 
prawdy � mówił Sakiewicz.

Uczcijmy godnie wszystkich
� Ta walka toczy się w naszych 

sercach. Zanim ten pomnik tu-
taj stanął, został wyrzeźbiony 
w waszych sercach. Wyście no-
sili w sobie ten pomnik, a ten, 
który stoi tutaj na placu, jest 
emanacją naszych pragnień. 
Gdyby nie zbudowano pomnika 
duchowego, nie byłoby pomnika 
materialnego. Odnieśliście wiel-
ki sukces, ale dzisiaj trzeba pa-
miętać o tych, którzy polegli, bo 
robiliśmy to dla nich. Dzisiaj jest 
moment, w którym musimy być 
razem. Uczcijmy godnie wszyst-
kich. Będziemy walczyć o praw-
dę o  Smoleńsku. Jeśli ktokol-
wiek myślał, że damy się zbała-
mucić, że zapomnimy, to znaczy, 
że nas nie zna. Wy jesteście si-
łą i solą tego narodu � to wam 
należy się wdzięczność. Pamię-
tajcie też jednak, że jesteście na 
służbie ojczyźnie. Nie służycie 
dlatego, że ktoś wam kazał al-
bo że coś się wam należy. To jest 
obowiązek polski, który dzisiaj 
spełniamy � podkreślał Tomasz 
Sakiewicz.

Ok. godz. 15.30 rozpoczęła się 
uroczystość odsłonięcia pomni-
ka. Wzięli w niej udział Jaro-
sław Kaczyński, premier Mate-
usz Morawiecki, wicepremier 
Beata Szydło, Antoni Macie-
rewicz, a także prezydent An-
drzej Duda. Uroczystość pró-
bowali zakłócać przeciwnicy, 
ale niewielu to obchodziło. Od-
słonięcia monumentu poświę-
conego oÞ arom katastrofy do-
konały rodziny oÞ ar. Położono 
również kamień węgielny pod 
budowę pomnika prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego. Uczynił 
to brat śp. prezydenta Jarosław 
Kaczyński wraz z córką prezy-
denta Martą, a także prezyden-
tem Andrzejem Dudą i posłan-
ką Anitą Czerwińską.

fot. Wikipedia/d

Przed południem prezydent Andrzej Duda złożył wieńce na grobach prezydenta Ryszarda Kaczorow-
skiego, ks. Józefa Jońca, ks. Zdzisława Króla oraz ks. Andrzeja Kwaśnika w Świątyni Opatrzności 
Bożej w warszawskim Wilanowie | fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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To ostatni marsz. Kończymy, ale dlatego, że doszliśmy do celu. Osiągnęliśmy tak wielką 
część z naszych celów, że mogę powiedzieć: zwyciężyliśmy! � powiedział przed Pałacem 
Prezydenckim na Krakowskim Przedmieściu Jarosław Kaczyński
| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

PAMIĘĆ \ Dziesiątki tysięcy uczestników uroczystości na pl. Piłsudskiego

Nieśliśmy ten pomnik 
w naszych sercach

2 eprasa.pl
eprasa.pl 595d4f0908
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ECHA WIZYTY

BRUKSELA \ Frans Timmermans przedstawi 

na środowym posiedzeniu kolegium komisarzy wyniki 

swojej wizyty w Polsce. KE będzie uważnie śledzić prace 

w parlamencie nad ustawami sądowymi.

KATYŃSKA MSZA

KATYŃ \ Od uderzenia w dzwon katyński rozpoczęła 

się w Katyniu msza św. z udziałem delegacji kierowanej 

przez ambasadora RP w Moskwie Włodzimierza 

Marciniaka oraz przedstawicieli Polonii.

Uroczystości rocznicowe rozpoczęły się w Warszawie jak co miesiąc mszą św. w intencji ofiar katastrofy smoleńskiej w kościele Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny i św. Józefa Oblubieńca. Punktualnie o godz. 8.41 przed Pałacem Prezydenckim odbył się apel pamięci z udziałem 
premiera Mateusza Morawieckiego i prezesa PiS-u Jarosława Kaczyńskiego | fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

fot. Francois Lenoir/Reuters fot. Vasily Fedosenko/Reuters

8. ROCZNICA TRAGEDII SMOLEŃSKIEJ 

\ Fragmenty przemówienia Jarosława 

Kaczyńskiego na pl. Piłsudskiego

96 nazwisk

P
rzyszedł ten dzień, na który czekaliśmy � dzień 
odsłonięcia pomnika oÞ ar. Tuż obok niego stanie 
prawdopodobnie w listopadzie pomnik Lecha Ka-
czyńskiego. Zapytajmy, jaki jest sens tych wyda-

rzeń? Jaki jest sens tego pomnika, który jest o kilkadziesiąt 
metrów stąd? Pomnika pamięci, pomnika godności, pomni-
ka wierności. Spójrzmy na napis na tym pomniku � tam jest 
96 nazwisk. Bez żadnych tytułów, bez funkcji, po prostu 96 
osób. 96 osób, Polek i Polaków, choć nie wszyscy byli pol-
skiej narodowości, wszyscy byli polskimi obywatelami. Te 
96 osób wspólnie wybrało się do Katynia właśnie po to, by 
podtrzymać pamięć i już to jest wystarczającym powodem, 
by pomnik ku ich czci stanął.

Pomnik jest wyrazem pamięci o ludziach, którzy chcieli uczynić 
coś ważnego nie tylko w wymiarze osobistym, ale także w wy-
miarze narodowym, w wymiarze odnoszącym się do naszej hi-
storii, naszej pamięci, tej trudnej pamięci o Katyniu.

Tak się złożyło, że wśród tych osób był prezydent Rze-
czypospolitej Polskiej, jego małżonka, ostatni prezydent na 
uchodźstwie i wiele osób, które pełniły różnego rodzaju 
wysokie funkcje w życiu społecznym, w życiu religijnym, 
w wojsku. Była to więc śmierć w znacznej części polskiej 
elity. I chociaż śmierć zwykłych Polaków byłaby równie 
ważna, trzeba pamiętać, że to [uczestnictwo osób pełnią-
cych ważne funkcje w państwie] buduje szczególny związek 
z tym, co wydarzyło się w 1940 r. w Katyniu, gdzie mordo-
wano polską elitę.

Dlatego musimy mówić nie tylko o  pamięci, ale także 
o godności, bo naród, który ma poczucie godności, państwo, 
które chce być traktowane jako państwo poważne, musi te-
go rodzaju sytuacje, tego rodzaju tragiczne wydarzenia brać 
pod uwagę, uwzględniać i upamiętniać. Nie może się bać, 
nie może się bać, jeszcze raz to podkreślam. I to jest wła-
śnie szczególnie istotne. �Nie lękajcie się� � te słowa Jana 
Pawła II, świętego, wielkiego Polaka, największego Polaka, 
musimy ciągle pamiętać.

Pomnik ma być właśnie wyrazem odrzucenia lęku i przy-
wrócenia godności państwa, godności narodu. Ale jest to 
także pomnik � choć w pośredni sposób � wierności. Po-
średnio jest to także upamiętnienie tych wszystkich, którzy 
przez te lata walczyli o to, by powstał. Byli wierni. Wy by-
liście wierni, dlatego ten pomnik jest.

I nie jest on, podobnie jak nie będzie ten Lecha Kaczyń-
skiego, przeciwko komuś. My chcemy jedności Polaków, ale 
jedności wokół dobra, a nie wokół zła. My chcemy silnej Pol-
ski, polski sprawiedliwej, Polski, z którą będą się liczyć, my 
chcemy Polski godnej i my chcemy godnych Polaków i temu 
też te wszystkie wysiłki, które prowadziliśmy przez lata, 
miały służyć i służą. 

Jest to też pomnik odwagi jednego człowieka, który zde-
cydował się go zaprojektować � Jerzego Kaliny. Bo w czasie 
gdy rozpisywano konkurs na pomnik oÞ ar tragedii, niewielu 
ludzi było gotowych wziąć w nim udział. Trzeba było się na-
razić, trzeba było mieć tę odwagę, by odeprzeć ataki różnych 
środowisk, zgodzić się nawet na ostracyzm i Jerzy Kalina tę 
odwagę miał i zbudował to wielkie dzieło.

Pomnik zdecydowanie podobał się tym, z którymi rozmawialiśmy, stojąc w długiej kolejce 
osób, głównie klubowiczów �Gazety Polskiej� z całego kraju i zagranicy 
| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska
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BLISKI WSCHÓD \ Protesty mają potrwać do połowy maja

Rośnie liczba ofiar Marszu Powrotu
Nie słabnie napięcie na granicy Strefy Gazy i Izraela, na której od ponad tygodnia trwają starcia między palestyńskimi demonstrantami a woj-
skiem izraelskim. Impulsem do eskalacji konß iktu było to, że podczas weekendowych zamieszek zginął palestyński dziennikarz Yaser Murtaja. 

Wespazjan Wielohorski

W
  trwających od 
30 marca ma-
nifestacjach na 
granicy Strefy 

Gazy i  Izraela nazywanych 
Marszem Powrotu biorą udział 
dziesiątki tysięcy Palestyń-
czyków. Demonstranci kilka-
krotnie próbowali sforsować 
zasieki na granicy, na co od-
działy izraelskie odpowiadały 
ogniem. Celem zaplanowanej 
na sześć tygodni akcji jest pro-
test przeciw odmawianiu po-
tomkom arabskich uchodźców 
prawa powrotu do miejsc na 
terenie Izraela, skąd wygnano 
ich rodziny w 1948 r. Do kul-
minacji protestów ma dojść 
15 maja.

Od 30 marca w wyniku starć 
zginęło 29 demonstrantów, 
a ponad 1,2 tys. zostało ran-
nych. W  weekend izraelski 
snajper zastrzelił 30-letniego 
palestyńskiego dziennikarza 
Yasera Murtaję, który pra-

cował m.in. dla Al-Dżaziry 
i BBC, nadając relacje z pro-
testów. Jego śmierć zaogniła 
protesty w StreÞ e Gazy i od-
biła się echem w światowych 
mediach. W poniedziałek pre-
zydent Autonomii Palestyń-
skiej Mahmud Abbas potępił 
działania Izraela i wezwał Ligę 
Arabską oraz UE do powstrzy-
mania celowego zabijania nie-
uzbrojonych demonstrantów. 
Z kolei izraelski minister obro-
ny Awigdor Liberman nazwał 
hipokryzją postawę między-
narodowej opinii publicznej, 
potępiającej strzelanie do de-
monstrantów. � W Gazie nie 
ma niewinnych ludzi. Każdy 
ma związki z Hamasem, wszy-
scy ci aktywiści próbujący nas 
sprowokować i naruszyć gra-
nicę są opłacani przez Hamas 
� powiedział Liberman.

Szef MON-u Izraela odniósł 
się też do kwestii zastrzele-
nia palestyńskiego dzienni-
karza, sugerując, że mógł on 
sprowokować izraelskie woj-

sko, wykorzystując dron do 
nagrywania ich pozycji. � Nie 
wiem, kto jest, a kto nie jest 
fotografem. Każdy, kto kieru-
je drony nad stanowiska żoł-
nierzy izraelskich powinien 
wiedzieć, że naraża się na nie-
bezpieczeństwo � stwierdził 
Liberman. Jednak według ga-
zety �Haaretz� armia izraelska 
nie potwierdziła faktu użycia 
dronów podczas demonstracji.

W  niedzielę i  poniedzia-
łek Palestyńczycy i  aktywi-
ści izraelskiej organizacji Zo-
chrot upamiętnili 70. rocz-
nicę masakry w Dajr Jasin, 
wydarzenia, które stało się 
punktem zwrotnym w trak-
cie walk izraelsko-palestyń-
skich. 9 kwietnia 1948 r. 
członkowie paramilitarnych 
ugrupowań Irgun i Lehi za-
atakowali arabską wioskę na 
przedmieściach Jerozolimy. 
W wyniku masakry według 
różnych źródeł zginęło od 107 
do 254 mieszkańców Dajr Ja-
sin, w tym kobiety i dzieci.

Przemycali węgorze 
dla chińskich smakoszy
MADRYT \ Hiszpańska policja rozpracowała szajkę przemytników, która wywoziła 
do Chin małe osobniki węgorza europejskiego, po czym odsprzedawała towar chiń-
skim restauracjom za bajońskie sumy. Azjatyccy klienci za kilogram europejskich 
rybek są bowiem gotowi zapłacić nawet 10 tys. euro.

Do tej pory hiszpańscy funk-
cjonariusze zatrzymali dzie-
sięć osób, które przynaj-
mniej od 2016 r. brały udział 
w  procederze przemytu do 
Chin 8-centymetrowych 
osobników węgorza europej-
skiego, uznawanego w  Azji 
za luksusowy przysmak. 
Czterech mężczyzn pochodzi 
z  Chin, trzech z  Hiszpanii, 
a  pozostałą część stanowią 
Marokańczycy. Przeszukano 
również cztery posiadłości 
w Asturii, na północy Hisz-
panii oraz w andaluzyjskim 
Kadyksie, w  których zna-
leziono łącznie 364 walizki 
przygotowane do wywiezie-
nia z kraju ponad 5 ton bę-
dącego pod ochroną gatunku. 
Poza Hiszpanią przemytnicy 
działali również na terenie 
przyległej Portugalii i Maro-
ka. Szacuje się, że na każdym 
kilogramie ryb przemytnicy 
zarabiali 7,5 tys. euro i zbili 
na węgorzach fortunę � 37,5 
mln euro.

Śledczy od półtora roku by-
li na tropie grupy, którą na-
mierzono w ramach operacji 
�Black glass� w 2016 r. Nie-
mniej eksperci podkreślają, 
że szajkę trudno było wytro-
pić, ponieważ z czasem prze-
mytnicy stawali się coraz 
bardziej wyrachowani. Po-
czątkowo skupowali 8-cen-
tymetrowe rybki, które na-
stępnie pakowali w pobliżu 
lotniska Barajas w Madrycie 
i przekazywali tzw. mułom. 
Akcja musiała przebiegać 
sprawnie, gdyż małe węgo-
rze są w stanie przeżyć poza 
swoim środowiskiem jedynie 
40 godzin.

W  ciągu roku przestępcy 
zdążyli stworzyć zorganizo-
waną siatkę przemytniczą, 
której członkowie sprawo-
wali określone funkcje i zaj-
mowali się kupnem, dystry-
bucją, przygotowywaniem 
paczek i  wysyłką oraz ko-
ordynowali swoje działa-
nia w  Hiszpanii, Portuga-

lii oraz Maroku. W związku 
z  namierzeniem przez po-
licję centrali przemytniczej 
w  okolicy Madrytu męż-
czyźni postanowili prze-
nieść swoją siedzibę do por-
tugalskiego Porto. Wówczas 
służby portugalskich portów 
lotniczych w Faro, Lizbonie 
i Porto przechwyciły pierw-
sze paczki z węgorzami.

Węgorz europejski wystę-
puje w  rzekach i  jeziorach 
Europy Zachodniej i  Środ-
kowej oraz we wszystkich 
morzach europejskich. Na 
przestrzeni ostatnich 40 lat 
populacja gatunku zmniej-
szyła się o 90 proc., dlatego 
jest on objęty ochroną w ra-
mach Konwencji o  między-
narodowym handlu dzikimi 
zwierzętami i roślinami ga-
tunków zagrożonych wygi-
nięciem (CITES). Od grudnia 
do marca gatunek obejmuje 
okres ochronny. 

Joanna Kowalkowska

Skripalowie wracają 
do zdrowia
WIELKA BRYTANIA \ 33-letnia Julia Skripal opuściła 
szpital i została przewieziona w bezpieczne miejsce, 
gdzie pozostaje pod ochroną brytyjskich służb. Stan 
zdrowia jej ojca również uległ poprawie.

Dyrektor medyczna szpita-
la dr Christine Blanshard 
poinformowała wczoraj, 
że udzielona Skripalom in-
tensywna pomoc medycz-
na pozwoliła na ustabilizo-
wanie ich stanu zdrowia, 
dzięki temu doprowadzono 
do prawidłowego funkcjo-
nowania ich układów od-
dechowych i  nerwowych. 
Podkreśliła, że oboje zare-
agowali na terapię wyjąt-
kowo dobrze. � Choć proces 
rekonwalescencji 66-letnie-
go Siergieja Skripala prze-
biega wolniej niż u  Julii, 
mamy nadzieję, że wkrót-
ce też będzie mógł opuścić 
szpital � dodała.

Skripalowie zostali otruci 
4 marca w angielskiej miej-
scowości Salisbury, stracili 
przytomność po kontakcie 
ze środkiem paralityczno-
-drgawkowym typu nowi-
czok. Władze w  Londynie 
oskarżyły o  ten atak Mo-
skwę. 

W  niedzielę brytyjska ga-
zeta �Sunday Times� poin-
formowała, że Skripalowie 
dostaną propozycje przenie-
sienia najprawdopodobniej 
do USA, gdzie najprzypusz-
czalniej otrzymają nową toż-
samość.

Wczoraj �Financial Times� 
opublikował treść wiado-
mości przesłanej przez Wła-
dimira Uglewa, który od lat 
70. do 90. pracował w labo-
ratorium wojskowym w Szy-
chanach, gdzie w  1975 r. 
stworzono nowiczok. Napi-
sał on, że jest pewny, iż do 
otrucia zastosowano tę sub-
stancję. � Jako rosyjski oby-
watel nie akceptuję potężne-
go szowinizmu, podsycanego 
przez reżim kremlowsko-łu-
biańskich złodziei i  zabój-
ców, a w efekcie w pełni ro-
zumiem i popieram politykę 
brytyjskiego rządu wobec 
Rosji � dodał. 

Aleksander Kłos

KRACH MEDIÓW OPOZYCYJNYCH 

BUDAPESZT \ Czołowy opozycyjny dziennik węgierski �Magyar Nemzet� oraz rozgłośnia 
Lanchid Radio zostaną dziś zamknięte, gdyż Þ nansujący je biznesmen Lajos Simicska się wycofuje. 
Opozycyjna telewizja Hir TV będzie mogła nadal działać, jednak przejdzie restrukturyzację.

fot. Bernadett Szabo/Reuters

Od 30 marca w wyniku starć zginęło 29 demonstrantów, a ponad 1,2 tys. zostało 
rannych| fot. Ibraheem Abu Mustafa/Reuters

eprasa.pl
eprasa.pl 595d4f0908

http://www.niezalezna.pl/


7ŚRODA 11 KWIETNIA 2018

|

2 O
PIN

IE
 |

3-5 PO
LSK

A
 |

6-7 ŚW
IA

T
 |

8-11 G
O

SPO
D

A
R

K
A

 |

12 190-LE
C

IE
 �G

P� |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 PU
B

LIC
YST

YK
A

 |

16 K
O

Ś
C

IÓ
Ł

 |

17 O
B

R
O

N
A

 N
A

R
O

D
O

W
A

 |

18 PR
O

G
R

A
M

 T
V

 |

19 SPO
R

T
 |

20 #
SPR

A
W

IE
D

LIW
IPA

M
IĘ

T
A

M
Y        

Ś
W

IA
T

  

EUROPA \ Zagraniczne obchody 8. rocznicy katastrofy

Kluby �GP� czczą pamięć 
ofiar tragedii smoleńskiej
Pamięć o oÞ arach katastrofy Tu-154M z 10 kwietnia 2010 r. pod Smoleńskiem jest kultywowana przez kluby �Gazety 

Polskiej� m.in. na Węgrzech, w Niemczech, we Francji, w Austrii, USA oraz w wielu innych krajach. Często obchodom 

rocznicy tej największej tragedii w powojennej historii Polski towarzyszy uczczenie oÞ ar zbrodni katyńskiej z 1940 r.

Paweł Kryszczak

J
ak zwykle dziesiątego 
dnia miesiąca o godz. 
8.40 zebraliśmy się 
w Wiedniu przed obe-

liskiem poświęconym oÞ arom 
ludobójstwa katyńskiego oraz 
katastrofy smoleńskiej, ufun-
dowanym przy kościele Pol-
skiej Misji Katolickiej w  Au-
strii, aby zapalić znicze oraz 
złożyć kwiaty � opowiada �Co-
dziennej� Wojtek K. Adamski, 
szef klubu �GP� w stolicy Au-
strii. O godz. 19 w polskim Ko-
ściele na Rennwegu odbyła się 
zaś msza św. w  intencji oÞ ar 
katastrofy smoleńskiej z udzia-
łem licznej wiedeńskiej Polonii.

Tego dnia wieczorem 
w Niemczech przed Konsula-
tem Generalnym RP w Ham-
burgu został natomiast zasa-
dzony dąb pamięci, odsłonięto 
też tablicę upamiętniającą oÞ a-
ry tragicznych wydarzeń pod 
Smoleńskiem. Organizatorami 
uroczystości był Konsulat Ge-
neralny RP w Hamburgu oraz 
klub �GP� Hamburg.

� Członkowie klubu �Gazety 
Polskiej� w  Amsterdamie ob-
chody rocznicowe rozpoczęli 
w niedzielę uroczystą mszą św. 
w  rzymskokatolickim koście-
le pw. św. Pawła (Pauluskerk) 
w holenderskiej stolicy, tuż po 
niej odbył się koncert w wy-

konaniu Macieja Wierzcho-
łowskiego, przygotowany przy 
udziale Ambasady RP w Króle-
stwie Niderlandów. Następnie 
klubowicze wyruszyli do War-
szawy, by 10 kwietnia wziąć 
udział w centralnych uroczy-
stościach żałobnych -� zazna-
cza szefowa klubu �GP� w Am-
sterdamie Ewa Stasinowska.

� Na Węgrzech uroczysto-
ści upamiętniające najwięk-
szą tragedię w historii Polski 
po 1945 r. rozpisano na kilka 
dni � mówi �Codziennej� sze-

fowa klubu �GP� w Budapesz-
cie Joanna Urbańska. W pią-
tek w Budapeszcie odbyło się 
odsłonięcie pomnika Memen-
to Smoleńsk, poświęconego 
oÞ arom katastrofy. W uroczy-
stościach wzięli udział pre-
mierzy Węgier i Polski, Viktor 
Orbán i Mateusz Morawiecki, 
oraz prezes PiS-u Jarosław Ka-
czyński. Obecni byli również 
przedstawiciele Polonii oraz 
członkowie budapesztańskie-
go klubu �GP�. W niedzielę od-
pra wiono mszę św. w intencji 

oÞ ar zbrodni katyńskiej oraz 
katastrofy smoleńskiej, a  po 
niej złożono kwiaty pod tabli-
cą poświęconą oÞ arom zbrodni 
katyńskiej, zawieszoną na mu-
rach kościoła polskiego w sto-
licy Węgier. � Z kolei jutro tra-
dycyjnie już zbierzemy się pod 
pomnikiem Męczenników Ka-
tynia w Budapeszcie � zazna-
cza Urbańska. W uroczystości 
weźmie udział m.in. ambasa-
dor RP na Węgrzech Jerzy Sno-
pek, który ma wygłosić prze-
mówienie.

� W Paryżu wczoraj została 
odprawiona uroczysta msza, 
po której jej uczestnicy prze-
szli pod pomnik Solidarności 
na pl. Inwalidów. � W wyda-
rzeniach tych wzięli udział za-
równo członkowie klubu �GP� 
w Paryżu, Związek Kombatan-
tów, jak i Komitet Obrońców 
Krzyża � mówi Andrzej Woda, 
szef klubu �Gazety Polskiej� 
w Paryżu.

W Szwecji uroczystości upa-
miętniające oÞ ary zbrodni ka-
tyńskiej oraz katastrofy smo-
leńskiej odbędą się w najbliż-
szą niedzielę w  kościele Ja-
na Chrzciciela w Sztokholmie 
o godz. 12. � Po nabożeństwie 
zostaną złożone kwiaty i  za-
palone znicze pod tablicą upa-
miętniającą zbrodnię katyńską 
z 1940 r. � zapowiada szef klu-
bu �GP� w Sztokholmie Adam 
Wesołowski.

W  ósmą rocznicę katastro-
fy smoleńskiej czołówka �Ku-
riera Wileńskiego�, partne-
ra �Codziennej� na Litwie, 
poświęcona została pamięci 
ofiar tragedii. Opublikowa-
no m.in. apel klubów �Gazety 
Polskiej�. � W katastroÞ e smo-
leńskiej zginęło wielu naszych 
przyjaciół, którzy pracowali 
nad polsko-litewskim pojed-
naniem. Tragedia ta przyczy-
niła się do zamrożenia dialo-
gu polsko-litewskiego na naj-
wyższym szczeblu na wie-
le lat, komplikując sytuację 
Polaków mieszkających na 
Litwie � mówi �Codziennej� 
Robert Mickiewicz, redaktor 
naczelny �KW�. Dopiero wi-
zyty w Wilnie prezydenta RP 
Andrzeja Dudy oraz premie-
ra Mateusza Morawieckiego 
na początku tego roku dały 
nadzieję na rozwiązanie pro-
blemów polsko-litewskich. 
�  Osiem lat Polsce i  Litwie 
przyszło czekać na kontynu-
ację realizowanej wizji śp. 
prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego � zauważa Mickiewicz.

Zachodnia koalicja przeciwko Asadowi i Putinowi
SYRIA \ Theresa May potępiła ostatni atak gazowy, którego miał się dopuścić syryjski rząd na kontrolowane przez rebeliantów miasto Duma. 

�Jeżeli są za to odpowiedzialni, to reżim i jego zwolennicy muszą ponieść odpowiedzialność� � powiedziała premier Wielkiej Brytanii w trakcie 

wizyty państwowej w Danii. � Dotyczy to  także Rosji � dodała.

Współpraca Rosji z Syrią sięga 
jeszcze czasów II wojny świa-
towej. W  latach 2011�2012 
weszła na nowy poziom, gdy 
Kreml zawetował rezolucje 
Rady Bezpieczeństwa ONZ-
-etu, które mogły spowodować 
nałożenie na rząd Baszara al-
-Asada sankcji lub nawet inter-
wencję zbrojną. We wrześniu 
2015 r. rosyjskie wojska włą-
czyły się militarnie w syryjską 
wojnę domową, gdzie wspo-
magają wojska Asada w walce 
z  islamistami i  wspieranymi 
przez USA rebeliantami.

Syria obiecała, że zniszczy 
swoje zapasy broni chemicz-
nej w 2013 r., a Rosja miała do-
pilnować tego postanowienia. 
Theresa May oskarżyła Kreml 
nie tylko o  to, że tak się nie 
stało, ale że Moskwa aktywnie 
sabotuje walkę z bronią gazo-
wą � m.in. blokując na forum 
ONZ-etu międzynarodowe 
śledztwa dotyczące przypad-
ków użycia tego rodzaju broni. 
May zapytana przez dzienni-
karzy o to, czy chce w związku 
z tym przekazać coś Władimi-
rowi Putinowi, odpowiedzia-

ła: � Kreml powinien bardzo 
uważnie przyjrzeć się pozycji, 
którą zajął.

Premier Wielkiej Brytanii 
zapowiedziała, że jeśli chodzi 
o  ewentualną odpowiedź na 
sobotni atak w  Dumie, gdzie 
mogło zginąć co najmniej 
60 osób, a ponad 1 tys. zostać 
rannych, dopuszcza wszystkie 
możliwości odpowiedzi, nie 
wyłączając ataku lotniczego na 
siły syryjskie. Nieco wcześniej 
podobne zapewnienie złożył 
swojemu francuskiemu odpo-
wiednikowi Boris Johnson, se-

kretarz spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii. Także Ame-
rykanie niczego nie wyklucza-
ją. Jak podały rosyjskie media, 
wczoraj amerykański niszczy-
ciel USS �Donald Cook�, uzbro-
jony w  rakiety Tomahawk, 
znalazł się ok. 100 km od mor-
skiej bazy Rosji w  syryjskim 
porcie Tartus.

Brytyjska premier podkreśla 
jednak, że priorytetem będzie 
ustalenie okoliczności zda-
rzenia. � Wspólnie z naszymi 
sojusznikami próbujemy jak 
najszybciej ustalić, co zaszło 

� zapewniła. Pierwsze szcze-
góły ataku pochodziły od po-
wiązanej z rebeliantami orga-
nizacji Białe Hełmy. Rosjanie 
po zajęciu miasta stwierdzili, 
że żadnego ataku nie było, ale 
rząd w Londynie zapewne po-
czeka na wyniki niezależnego 
śledztwa, zanim podejmie ja-
kąkolwiek zdecydowaną akcję 
przeciwko Syrii. Pozarządowa 
Organizacja ds. Zakazu Broni 
Chemicznej rozpoczęła pierw-
sze śledztwo w poniedziałek.

Wiktor Młynarz

MINUTA CISZY W PARLAMENCIE LITWY

WILNO \ Sejm minutą ciszy uczcił pamięć oÞ ar katastrofy 

smoleńskiej. � Prezydent Kaczyński był prawdziwym przyjacielem 

Litwy � stwierdził przewodniczący Sejmu Viktoras Pranckietis.

BLIŻEJ DIALOGU Z PJONGJANGIEM

WASZYNGTON \ Prezydent Donald Trump oświadczył 
wczoraj, że jego spotkanie z przywódcą Korei Płn. Kim Dzong 

Unem dojdzie do skutku w maju lub na początku czerwca br.

Na miejscu katastrofy smoleńskiej umieszczono głaz pamiątkowy wraz z tablicą w językach polskim i rosyjskim 
| fot. Vasily Fedosenko/Reuters

fot. Wikipedia/d fot. Carlos Barria/Reuters
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MERKEL O TRANZYCIE ROSYJSKIEGO GAZU PRZEZ UKRAINĘ

SUROWCE \ Ukraina powinna pozostać państwem tranzytowym dla rosyjskiego gazu 
� oświadczyła we wtorek kanclerz Niemiec Angela Merkel podczas konferencji prasowej 
ze składającym wizytę w jej kraju prezydentem Ukrainy Petrem Poroszenką. 

fot. Francois Lenoir/Reuters

ROZWÓJ \ Te Þ rmy stać na innowacje i międzynarodową ekspansję

KGHM na czele narodowych czempionów
KGHM, PKN Orlen i PGNiG zajęły czołowe miejsca w rankingu narodowych czempionów opracowanym przez Polityka Insight. Pierwszą dziesiąt-
kę zestawienia zamykają Þ rmy: Comarch, Grupa Azoty i Boryszew. Od czempionów narodowych oczekuje się, by brały udział w strategicznych 
projektach inwestycyjnych i skutecznie konkurowały na globalnym rynku.

Lucyna Piwowarska

P
ierwszą dziesiąt-
kę rankingu otwiera 
KGHM, na kolejnych 
miejscach sklasyfi-

kowano: PKN Orlen, PGNiG, 
Ciech, Synthos, Polpharmę, 
Asseco Poland, Comarch, 
Grupa Azoty, Boryszew.

Grupa kapitałowa KGHM 
Polska Miedź uzyskała 88 
ze 100 punktów i nieznacz-
nie wyprzedziła PKN Orlen 
z wynikiem 86 pkt. Obie Þ r-
my zdeklasowały pozostałe 
duże przedsiębiorstwa. Trze-
cia w kolejności grupa kapita-
łowa, Polskie Górnictwo Naf-
towe i Gazownictwo, uzyska-
ła 68 pkt. Jak podkreślili au-
torzy raportu, sukces Orlenu 
i KGHM-u to efekt m.in. du-
żego znaczenia dla polskiej 
gospodarki � wysokiej warto-
ści dodanej, wysokich wyna-
grodzeń oraz wysokich inwe-
stycji i wpłat do budżetu.

� Dlatego te dwie Þ rmy za-
klasyÞ kowaliśmy do katego-
rii czempionów międzynaro-
dowych, bardzo dużych Þ rm 
z nawiązką spełniających 
wymagania stawiane przed 
czempionami narodowymi. 

Są innowacyjne, działają ak-
tywnie za granicą i są lidera-
mi w swoich branżach � na-
pisali autorzy raportu. Ko-
mentując raport, minister 
przedsiębiorczości i techno-
logii Jadwiga Emilewicz po-

wiedziała, że rządowi zależy, 
by liczba czempionów rosła, 
gdyż to przede wszystkim du-
że podmioty stać na kosztow-
ne badania i rozwój, które 
prowadzą do innowacyjności. 
� Dlatego tak bardzo zależy 

nam, by ich pozycja ugrun-
towała się jeszcze bardziej, 
nie tylko na naszym lokal-
nym rynku, ale by byli w sta-
nie się rozwijać i sięgać dalej 
� powiedziała minister Emi-
lewicz. Podkreśliła, że rolą 
czempionów, oprócz budowa-
nia dobrej polskiej marki, jest 
przede wszystkim udział w re-
alizacji strategicznych projek-
tów inwestycyjnych i sku-
teczna konkurencja na global-
nych rynkach. � Jeśli połączy 
się siłę pieniędzy publicznych 
i prywatnych, to można liczyć 
na to, że nowe technologie zo-
staną w Polsce wypracowane. 
Tylko dzięki temu będziemy 
mogli liczyć na skuteczną eks-
pansję na rynkach zagranicz-
nych � stwierdziła minister 
Emilewicz. Od narodowych 
czempionów należy oczekiwać 
szybkiego, zrównoważonego 
i odpowiedzialnego wzrostu. 

(PAP)

Kumple Putina stracili
miliardy dolarów
SANKCJE \ Po komunikacie administracji USA o sankcjach nałożonych na 24 
rosyjskich przedsiębiorców i urzędników, a także na 14 Þ rm z Rosji objęci nimi oli-
garchowie lekceważąco wzruszali ramionami. Na początku tego tygodnia nie było 
im jednak do śmiechu. Na giełdach w Moskwie i Hongkongu stracili kilkanaście 
miliardów dolarów.

Amerykańskie sankcje, w efek-
cie których objęci nimi rosyj-
scy biznesmeni i Þ rmy nie 
będą mogły prowadzić inte-
resów z obywatelami USA, 
a ich aktywa w Stanach 
Zjednoczonych zostaną za-
mrożone, wywołały w po-
niedziałek Þ nansowe trzęsie-
nie ziemi na giełdzie w Mo-
skwie. Najważniejszy indeks 
RTS stracił 11,44 proc. Spa-
dały akcje spółek, na któ-
re nałożono restrykcje, lub 
należące do osób objętych 
sankcjami.

Według rosyjskiego dzien-
nika �RBK� 50 najbogat-
szych rosyjskich biznesme-
nów straciło w ciągu dnia 
ok. 12 mld dol. Tak czar-
nego dnia na moskiewskiej 
giełdzie nie było od aneksji 
Krymu i pierwszej rundy 
zachodnich sankcji nałożo-
nych na Rosję � przypomina 
AFP. Panika pojawiła się też 

na rynku walutowym. Rubel 
odnotował największy spa-
dek od ponad trzech lat.

Spadki akcji objętych sank-
cjami rosyjskich Þ rm noto-
wano nie tylko w Moskwie, 
ale też na innych parkietach. 
Największy cios spotkał alu-
miniowego potentata Ole-
ga Deripaskę. Jego notowa-
na na giełdzie w Hongkongu 
spółka United Company Ru-
sal Plc, stanowiąca serce je-
go holdingu, straciła 50 proc. 
wartości, czyli ponad 3,5 mld 
euro. � Nałożone sankcje mo-
gą doprowadzić do niewywią-
zania się ze zobowiązań przez 
Rusal � ostrzegł rosyjski kon-
cern w nocie dla inwestorów 
hongkońskiej giełdy. Dzien-
nik �Wiedomosti� zaznacza, 
że holding Deripaski nie odno-
tował tak gwałtownego spad-
ku cen akcji nigdy wcześniej.

Okazuje się, że spadały na-
wet akcje rosyjskich spół-

ek nieobjętych restrykcja-
mi. Stało się tak z notowaną 
na londyńskiej giełdzie Þ rmą 
metalurgiczną Evraz, któ-
ra straciła 8 proc. wartości. 
Zjechały w dół także noto-
wania państwowego Sbier-
banku, którego Þ nansowa 
pozycja uważana jest w Mo-
skwie za barometr gospodar-
czej sytuacji kraju. � Nowe 
sankcje mogą zagrozić kru-
chemu ożywieniu rosyjskiej 
gospodarki � ocenił Reuters.

Premier Rosji Dmitrij Mie-
dwiediew musiał zapewnić 
inwestorów, że podmioty ob-
jęte amerykańskimi restryk-
cjami otrzymają pomoc rzą-
dową. Z kolei rzecznik Kremla 
Dmitrij Pieskow oświadczył, 
że rząd uważnie śledzi sytuację 
na rynkach, ale ocena skutków 
nowych sankcji na Rosję zaj-
mie jeszcze trochę czasu. 

Jan Kamieniecki

PAIH: Moskwa, 
potem Kuwejt
HANDEL ZAGRANICZNY \ W połowie roku zostanie 
otwarte biuro Polskiej Agencji Inwestycji i Handlu 
w Moskwie. Będzie ono wspierać przedsiębiorców sek-
tora MŚP, którzy chcą inwestować w Rosji.

Rosja jest dla polskich przed-
siębiorców jednym z waż-
niejszych partnerów bizne-
sowych. PAIH przewiduje, 
że sektory, które w najbliż-
szym czasie mogą okazać 
się bardzo perspektywicz-
ne w relacjach polsko-rosyj-
skich, to m.in. biotechnolo-
gia, farmaceutyka, motory-
zacja, rolnictwo czy moda. 
Rośnie również znaczenie 
współpracy w obszarze wy-
sokich technologii, zwłasz-
cza w wypadku start-upów 
oraz parków technologicz-
nych. � Jesteśmy również 
w trakcie otwierania placó-
wek w takich krajach, jak 
Kolumbia, Korea Południowa 
i Kuwejt. Niedawno otwo-
rzyliśmy biuro w Bułgarii, 
na Ukrainie czy w Finlandii 
� poinformował Tomasz Pi-
sula, szef PAIH.

Obecnie działa 29 zagra-
nicznych biur PAIH, w tym 
18 poza UE. Docelowo, czy-

li do 2019 r., agencja ma po-
dwoić liczbę swoich placó-
wek. Do połowy 2018 r. bę-
dzie ich około 50, a do końca 
br. planuje otwarcie 70.

Według danych agen-
cji w pierwszym kwartale 
2018 r. jej zagraniczne biura 
obsłużyły ponad 1,8 tys. za-
pytań od przedsiębiorców. 
� Łącznie od powstania sys-
temu Zagranicznych Biur 
Handlowych udzieliliśmy od-
powiedzi na zapytania 4 tys. 
polskich Þ rm � podał Pisula. 
W związku z rozwojem PAIH 
intensywnie rekrutuje ludzi 
do pracy na zagranicznych 
rynkach. Jednak nie jest ła-
two znaleźć osoby, które by-
łyby sprawne biznesowo, 
związane z Polską, a jedno-
cześnie zorientowane w re-
aliach krajów, w których mia-
łyby pracować � powiedział 
Tomasz Pisula.

(lus, PAP) 

| fot. Kacper Pempel/Reuters
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Piotr Chmielarz

D
ane te pojawiły się 
w odpowiedzi wi-
ceministra Þ nan-
sów Pawła Cybul-

skiego na interpelację po-
słów PO Wojciecha Króla 
i Pawła Bańkowskiego, py-
tających o sumę wyłudzeń 
VAT-u będącą następstwem 
udziału w tzw. karuze-
lach podatkowych w latach 
2015�2017. Cybulski wyja-
śnił, że resort Þ nansów nie 
dysponuje informacjami 
o wyłudzeniach będących 
następstwem tzw. karuze-
li podatkowych. Zaznaczył 
jednak, że oszacowano lukę 
podatkową, która odzwier-
ciedla stopień niewywią-
zywania się ze zobowiązań 
podatkowych w zakresie 
konkretnego podatku.

� W okresie 2007�2015 
obserwowano wzrost lu-

ki podatkowej z tytu-
łu VAT-u. Według wstęp-
nych szacunków Minister-
stwa Finansów w 2016 r. 
uległa ona zauważalne-
mu ograniczeniu, w spo-
sób istotny zmniejszyła 
się w 2017 r., choć wciąż 
wynosi ok. 14 proc. poten-
cjalnych wpływów. Dla lat 
2015�2016 wynosiła odpo-
wiednio ok. 40 i 34 mld zł 
(23,9 proc. i 20 proc.). Spa-
dek luki podatkowej można 
wprost interpretować jako 
zwiększenie stopnia wy-
wiązywania się ze zobo-
wiązań podatkowych � od-
powiedział Cybulski.

Wiceminister Cybulski od-
niósł się też do kwestii we-
ryfikacji partnerów bizne-
sowych, by dochować na-
leżytej staranności w zobo-
wiązaniach podatkowych. 
Poinformował, że w czerw-
cu 2017 r. rozpoczęły się 

konsultacje podatkowe, 
których celem jest opraco-
wanie możliwie komplet-
nej i precyzyjnej listy prze-
słanek należytej staran-
ności po stronie nabywcy 
w transakcjach krajowych. 
Ich spełnienie w momencie 
zawierania transakcji � jak 
tłumaczy wiceminister 
� oznaczałoby brak pod-
staw do kwestionowania 
u podatników prawa do od-
liczenia VAT-u w następ-
stwie uznania, że podatni-
cy nie wiedzieli i nie mogli 
wiedzieć, iż w ramach da-
nej transakcji ich dostawca 
dopuścił się przestępstwa.

� Z uwagi na wspomnia-
ny stopień skomplikowania 
zagadnienia należytej sta-
ranności i jego zależność 
od wielu czynników pra-
ce nad opracowaniem listy 
przesłanek należytej staran-
ności, wymagające uwzględ-

nienia roli tychże czynników, 
są nadal w toku. Po zakoń-
czeniu prac Ministerstwo Fi-
nansów planuje opublikować 
dokument dotyczący zagad-

nienia kryteriów oceny nale-
żytej staranności � zapowie-
dział Cybulski.

(PAP)

Konfabulacja
czy celowa blokada?
PODATKI \ Jeśli za rządów PO-PSL były projekty uszczelniania podatków, to dlacze-

go nie wprowadzono ich w życie? Czy ktoś celowo to blokował? Była ochrona poli-

tyczna procederu wyłudzania VAT-u? � tak eksperci komentują słowa Jacka Kapicy, 

byłego wiceministra Þ nansów i szefa Służby Celnej, jakoby poprzedni rząd próbował 
uszczelnić system podatkowy.

Kapica, któremu w ubiegłym 
tygodniu Prokuratura Okrę-
gowa w Białymstoku posta-
wiła zarzuty niedopełnie-
nia obowiązków służbowych 
w latach 2008�2015 �w celu 
osiągnięcia korzyści majątko-
wej dla innych osób, w łącz-
nej kwocie ponad 21 mld zł�, 
powiedział w TVN24, że gdy 
pracował w resorcie Þ nan-
sów, powstały projekty roz-
wiązań ograniczających wy-
łudzenia VAT-u, ale znajdowa-
ły się �w szuß adach�. Przeko-
nywał też, że dzięki jego dzia-
łaniom udało się uszczelnić 
system poboru akcyzy.

� Nie było żadnego projektu 
realnie uszczelniającego sys-
tem podatkowy, który po-
wstał w czasach rządu PO-
-PSL � powiedział PAP-owi 
prof. Witold Modzelewski, 
były wiceminister Þ nansów, 
obecnie szef Instytutu Po-
datkowego. Jego zdaniem je-

dynym pomysłem poprzed-
niego rządu, który wprowa-
dzili jego następcy w 2016 r., 
był jednolity plik kontrolny 
dotyczący VAT-u. � Nie jest 
to jednak żaden instrument 
uszczelniający, jedynie nowa 
forma sprawozdania, które 
objęło wszystkich podatni-
ków VAT-u dopiero w 2018 r. 
� podkreśla Modzelewski.

Według profesora elemen-
tem uszczelniającym nie był 
też wprowadzony przez po-
przedni rząd tzw. odwróco-
ny VAT na niektóre towa-
ry. � Był to wręcz mecha-
nizmem odszczelniający, 
bo w wyniku jego wprowa-
dzenia dochody z VAT-u za-
częły spadać. W latach 
2011�2015 odnotowano re-
kordowy spadek dochodów 
z tego podatku � przypomi-
na Modzelewski.

Wypowiedzią Kapicy, jako-
by za rządów koalicji PO-PSL 

w jego szuß adach znajdowa-
ły się projekty uszczelniające 
VAT, zaskoczony jest Cezary 
Kaźmierczak, prezes Związ-
ku Przedsiębiorców i Praco-
dawców. � Ta deklaracja jest 
szokująca. Jeżeli takie pro-
jekty były i leżały, to trzeba 
zapytać, dlaczego nie zostały 
uchwalone � pyta. 

Zaznacza, że o zjawisku 
wyłudzania VAT-u na maso-
wą skalę wiedzieli rządzący 
w czasach PO ministrowie 
finansów Jacek Rostowski 
i Mateusz Szczurek. � My, ja-
ko ZPP, wielokrotnie o tym 
alarmowaliśmy. Ale jeśli 
są takie przekręty i ktoś cho-
wa projekty do szuß ady, może 
to rodzić podejrzenia, że celo-
wo je blokowano. Może proce-
der wyłudzania VAT-u był pod 
ochroną polityczną? � podsu-
mowuje prezes Kaźmierczak.

Jan Kamieniecki

Odzyskamy błędnie 
przelane pieniądze
PŁATNOŚCI \ Możliwość odzyskania pieniędzy błędnie 

przelanych na konto odbiorcy zakłada nowela ustawy 

o usługach płatniczych, której przyjęcie bez poprawek 

zarekomendowała Senatowi we wtorek komisja budże-

tu i Þ nansów.

Projekt ustawy został przygo-
towany przez prezydenta An-
drzeja Dudę w porozumieniu 
z rzecznikiem finansowym 
w wyniku skarg klientów 
banków. Chodzi o przypadki, 
w których klienci nie mogli 
uzyskać od banków danych 
osób, którym błędnie przela-
li pieniądze, bo nie pozwalały 
na to obowiązujące przepisy. 
W myśl prezydenckiej nowe-
li właściciel konta, na któ-
re traÞ ła błędna wpłata, na-
tychmiast dostanie od banku 
informację, że nie są to jego 
pieniądze. Ustawa wprowa-
dza zarazem możliwość egze-
kucji tych środków, jeśli błęd-
ny adresat nie będzie chciał 
ich dobrowolnie oddać.

Nowela naprawia problem 
powstały po wejściu w ży-
cie ustawy o usługach płat-
niczych w 2011 r. Do tego 
czasu banki lub SKOK-i były 
zobowiązane sprawdzić nie 
tylko numer konta, ale tak-

że nazwę lub nazwisko od-
biorcy. Sytuacja zmieniła się 
w związku z wejściem w ży-
cie ustawy o usługach płat-
niczych, wdrażającej tzw. 
dyrektywę PSD1.

�Dyrektywa wprowadziła 
zasadę, że transakcja płatni-
cza powinna zostać zrealizo-
wana najpóźniej w następ-
nym dniu roboczym po jej 
zleceniu. W rezultacie trans-
akcja może być wykonana 
wyłącznie na podstawie iden-
tyÞ katora (numer rachunku), 
dostawca nie ma obowiązku 
sprawdzania ani weryÞ ko-
wania innych informacji do-
datkowych. Stąd też w przy-
padku, w którym identyfi-
kator został podany błędnie, 
dostawca nie ma obowiązku 
weryÞ kowania niezgodności 
w tym zakresie i nie ponosi 
z tego tytułu odpowiedzial-
ności� � brzmi dokument. 

(pch)

Wiceminister Paweł Cybulski| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

PAŃSTWA UNII MOGĄ ZAKAZAĆ UBERPOPU BEZ KONSULTACJI Z KE

TRANSPORT \ Państwa członkowskie UE mogą zakazać nielegalnego prowadzenia działalności przewozowej w ramach usługi UberPop i 

ścigać je na drodze karnej bez notyÞ kowania KE � orzekł we wtorek Trybunał Sprawiedliwości UE (TSUE). W krajach, w których zakazano tej usługi, 

przedsiębiorstwo oferuje UberX � nieco droższe przejazdy z profesjonalnymi kierowcami posiadającymi licencję. 

FISKUS \ Luka w Vacie w 2017 r. zmalała do ok. 14 proc. potencjalnych wpływów 

Karuzele tracą impet
W 2017 r. luka podatku VAT istotnie zmniejszyła się do ok. 14 proc. potencjal-

nych wpływów z tego podatku, podczas gdy rok wcześniej wynosiła 20 proc., 

a w 2015 r. � 23,9 proc. � wynika z informacji resortu finansów przekazanej 

posłom.

eprasa.pl
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ROZMAITOŚCI \ Według danych GUS-u ubiegłoroczny wynik netto sektora ubezpieczeniowego 

wyniósł prawie 5,7 mld zł. Oznacza to wzrost o prawie 40 proc. w ujęciu rocznym. ●  Barometr Ofert 

Pracy wzrósł w marcu o 4,1 pkt i osiągnął wartość ponad 271 pkt. ● Spółka Murapol sprzedała ponad 

920 mieszkań w I kwartale. Według prognoz spółki realne jest sprzedanie 4 tys. lokali w bieżącym roku. 

Ubiegłoroczny zysk netto Murapolu wyniósł 120 mln zł. Oznacza to nieznaczny spadek w stosunku do 2016 r.
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Spokojniej po trudnym poniedziałku
GIEŁDA \ Azja odporna na rosyjskie problemy. Europa także. WIG20 stabilnie w połowie sesji. Słabo 

spółki naftowe. Mocniejszy KGHM. Rosyjska giełda z kolejną mocną stratą.

W  poniedziałek WIG20 trzymał 
się całkiem nieźle. Jednak tylko do 
godz. 14, bo potem zaczął wyraźnie 
tracić ze względu na mroźny giełdo-
wy wiatr z Moskwy. Ten sam trend 
wystąpił także na innych parkietach, 
bo zarówno DAX30, jak i londyński 
FTSE dzień zakończyły ze słabszy-
mi niż w południe odczytami. Wyda-
rzeniem dnia było to, że moskiewski 
RTS stracił ponad 11,4 proc. Część 
analityków dopatrywała się tu wpły-
wu polityki USA i uderzenia w rosyj-
skich oligarchów. Inni zakładają, że 
nowe amerykańskie cła obejmą także 
rosyjski przemysł wydobywczy. Mo-
skwa mocno straciła, a symboliczny 
dodatni odczyt zanotowano wieczo-
rem na obu nowojorskich parkietach.

Wczoraj Azja nie poddała się mo-
skiewskiej presji i zakończyła dzień 

z dodatnim wynikiem. Euforii nie by-
ło ani w Tokio, ani w Seulu. Mocniej-
szy wzrost odnotowano w Szangha-
ju � indeks zyskał ponad 1,6 proc. Na 
plusie, pomimo nie najlepszych odczy-
tów indeksów biznesowych, notowa-
nia zakończyły oba parkiety z Antypo-
dów. Europa dzień rozpoczęła z ani-
muszem, co poniekąd przypominało 
poniedziałkowe notowania. DAX30 
zyskiwał po dziesięciu minutach gry 
ponad 1,1 proc., a odczyt dla WIG20 
przekraczał 0,7 proc. Moskwa, któ-
ra tym razem zaczęła także o godz. 9, 
zwyżkowała zaledwie 1,2 proc., co nie 
wskazywało na to, żeby parkiet mógł 
szybko odrobić straty.

Przed godz. 10 WIG20 zyskiwał 
ponad 0,5 proc., co oznaczało lekkie 
osłabienie indeksu. Zachód konty-
nentu także nieco osłabł, ale było to 

niezauważalne przy wyniku z Mo-
skwy. RTS tracił już ponad 3,6 proc. 
i bardzo wyróżniał się na tle reszty 
kontynentu.

Przed południem atmosfera na GPW 
wyraźnie się pogorszyła. WIG20 tra-
cił symbolicznie, a mocniejszy spa-
dek notował indeks średnich Þ rm 
tracący 0,4  proc. Wskaźnik od po-
czątku notowań ani razu nie był na 
plusie, a wyraźnie, bo ok. po 2 proc., 
zniżkowały walory Kruka oraz 
INGBSK. Banki prezentowały się co-
raz słabiej i od godz. 9.30 indeks sek-
tora stracił prawie 1 proc., utrzymu-
jąc tylko symboliczny wzrost. W eli-
cie parkietu wyraźnie traciły Lotos 
i PKN Orlen, a PKO BP w południe 
kosztowało mniej niż 40 zł.

Po godz. 13 czołowe parkiety noto-
wały wyraźne wzrosty. DAX30 zyski-
wał 0,9 proc., poruszając się dość spo-
kojnie. Podobnie było w Paryżu, a Lon-
dyn sukcesywnie poprawiał swoje od-
czyty. W Moskwie nie doszło do odbi-
cia i indeks RTS tracił 3,2 proc.

Na GPW druga połowa sesji roz-
poczęła się od zmagań z poniedział-
kowym odczytem indeksu. Wyraźną 
przecenę notował sektor paliwowy, co 
współgrało z coraz droższą na rynku 
ropą naftową. KGHM także pod wpły-
wem wzrostu kursu miedzi zyskiwał 
2 proc., przekraczając poziom 90 zł.

Rafał Grodowski

Tragedia w Rublowce
WALUTY \ Rubel z rocznym minimum do dolara. Czołowe pary po południu 

bez większych zmian. Dziś posiedzenie RPP i protokół z posiedzenia Fedu.

Poniedziałek był czarnym dniem 
nie tylko dla moskiewskiego par-
kietu. Rubel stracił do dolara ponad 
3,7 proc. i za amerykańską walutę 
płacono najdrożej w 2018 r. To zde-
cydowanie największa sensacja po-
niedziałkowych notowań, bo czołowe 
pary rynku nie notowały tak znaczą-
cych zmian. Euro zyskało do dolara 
0,3 proc., a funt niewiele mniej, po-
konując przy tym poziom 1,41 USD.

Wczoraj tuż przed otwarciem eu-
ropejskich parkietów dolar wydawał 
się mocniejszy. Do jena zyskiwał po-
nad 0,3 proc., ponownie przekracza-
jąc kurs 107 jenów. Wyraźnie moc-
niejsza była waluta australijska, któ-

ra do USD zyskiwała ponad 0,5 proc., 
a do jena ponad 0,8 proc. To o tyle cie-
kawe, że dane biznesowe dla austra-
lijskiej gospodarki były niepomyśl-
ne. Podobnie do AUD prezentowała 
się waluta nowozelandzka, a kolejny 
udany dzień rozpoczął dolar kanadyj-
ski. Para USD/CAD od 19 marca stra-
ciła ponad 4 centy, niwelując połowę 
lutowo-marcowego wzrostu.

Po godz. 10, gdy Europa otrzymała 
kilka mniej ważnych odczytów inß a-
cyjnych, para EUR/USD notowała sym-
boliczny wzrost, utrzymując kurs po-
wyżej 1,233 USD. AUD i NZD pozostały 
mocne, choć skala wzrostu w relacji do 
dolara nieco osłabła. Rubel po raz dru-

gi w tym tygodniu pokazał, czego nie 
potraÞ . Do dolara tracił ponad 5 proc., 
a jest to jak na rynkowe relacje war-
tość szokująca. Kurs powyżej 63 rubli 
za USD to najsłabszy odczyt rosyjskiej 
waluty od ponad 15 miesięcy.

Złoty tracił do dolara 0,15 proc., co 
po poniedziałkowym umocnieniu nie 
miało większego znaczenia. Do sła-
bego rubla zyskiwał prawie 5 proc., 
notując najlepszy odczyt od ponad 
dwóch lat.

W południe czołowe waluty nie no-
towały wyraźnych zmian kursowych. 
Euro tylko symbolicznie zyskiwało do 
USD, a ostatnie dwie godziny to ruch 
w przedziale mniejszym niż 10 pip-
sów. Inwestorzy czekali zapewne na 
amerykańskie odczyty inß acji PPI. Te 
zakładały lekki roczny wzrost i jakkol-
wiek ich wpływ na rynek jest mniejszy 
niż inß acji CPI, to ewentualna spora 
różnica wobec oczekiwań może wpły-
nąć na dolara. Dziś inwestorzy otrzy-
mają protokół FOMC, co także nie po-
zostanie bez wpływu na sytuację.

Rubel po południu nie prezentował 
się dużo lepiej. Ograniczył swój spa-
dek do USD do 4,4 proc., ale i tak by-
ło to niemało. Złoty poprawił swoje 
notowania, co trudno jednak wiązać 
z oczekiwaniami na decyzję RPP. Tu 
bowiem nie zanosi się na zmiany. 
Wobec rubla przeciwnie � złoty zy-
skiwał, szybko zbliżając się nawet do 
kursu 19 rubli. 
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Materiały przygotowane przez NXF

0,95594 -0,03% USDCHF

107,033 0,22% USDJPY

1,41596 0,22% GBPUSD

1,23285 0,05% EURUSD

16,475 -0,33% SREBRO

1338,1 -0,15% ZŁOTO

310 0,75% MIEDŹ

69,58 1,35%
ROPA 

BRENT

7238,4 0,61% FTSE 100

21794,25 0,54% NIKKEI 

12376,55 0,94% DAX

23979,1 0,19%
DJIA 

POPRZEDNI

       Kursy NBP

3,4068 -0,31% DOLAR

3,5653 0,10% FRANK

4,1990 0,05% EURO

Środa, 11 kwietnia  2018 r.

Godz. Kraj Wskaźnik 
ekonomiczny

Okres Pro-
gnoza

Chiny Nowe kredyty (CNY) marzec
1200 
mld

Polska
Decyzja w sprawie 
stóp procentowych

kwiecień 1,5%

10:30
Wlk. 

Brytania
Produkcja 

przemysłowa (r/r)
luty 2,9%

20:00 USA
Protokół z posiedzenia 

FOMC
marzec

20:00 USA
Budżet federalny 

(USD)
marzec

-215,2 
mld

Co czeka WIG20? (3)
ANALIZA \ I kwartał był 
fatalny dla energetyki. Po 

raz kolejny wyniki w tym 

sektorze nie przełożyły się 
na giełdowy trend. Także 

kurs złotego tym razem 

nie odegrał dużej roli. 

W tle spadków są global-

ne wydarzenia, nie tylko 

gospodarcze. I być może to 

one zadecydują o dalszym 

rozwoju sytuacji. 

Rafał Grodowski

J
ak przedstawiają się 
wyniki KGHM-u ? Te za 
ubiegły rok były udane, 
lecz za ostatni kwar-

tał już niestety nie. Spółka 
wygenerowała wtedy po-
nad 130 mln zł straty i cho-
ciaż wpływ na taki rezultat 
miały decyzje Þ nansowe, to 
osłabiło to roczny zysk net-
to. Ten zaś był zdecydowanie 
wyższy niż w  poprzednich 
latach, kiedy często wynik 
Þ nansowy był ujemny. 1,5 
mld zł to nie tak mało � po-
nad 7,5 zł na akcję. Oznacza 
to, że Þ rma potraÞ  osiągnąć 
znaczną rentowność.

Energetyka to zdecydowa-
nie największa sensacja in 
minus. Słowo �sensacja� nie 
jest może najwłaściwsze, bo 
indeks sektorowy traci od 
końca sierpnia, jednak ostat-
ni kwartał obniżył go do 
rocznego minimum. W elicie 
parkietu obecne są trzy Þ r-
my, których udział w indek-
sie WIG Energia to około 75 
proc. z  wyjątkowo znaczą-
cym udziałem PGE. Wskaź-
nik stracił 18 proc., co moc-
no zaważyło także na pozio-
mie WIG20. PGE zniżkowa-
ło ponad 17 proc., a odczyty 
dla Tauronu czy Energi były 
jeszcze gorsze. PGE ostatni 
kwartał miało nie najlepszy 
i zanotowało stratę na pozio-
mie 290 mln zł. Jednak cały 
ubiegły rok przyniósł dodat-

ni wynik z  zyskiem na po-
ziomie 2,7 mld zł. Sporym, 
bo na jedną akcję wypada 
ponad 1,4 zł, co przy cenie 
waloru poniżej 10 zł nie jest 
wartością nieistotną. Jednak 
PGE, podobnie jak i inne Þ r-
my sektora, w najbliższych 
latach czekają spore nakłady 
inwestycyjne, co może odbić 
się na postrzeganiu jej przez 
inwestorów. Zwłaszcza że 
spółka nie planuje wypłacać 
dywidendy.

Na minusie zakończyło 
pierwszy kwartał także PZU. 
Tu jednak spadek notowań 
miał charakter symbolicz-
ny, bo wyniósł 0,97 proc., co 
nie wzbudza aż takich emo-
cji jak rezultaty innych Þ rm. 
Długookresowy trend Þ rmy 
to w  miarę spokojny ruch. 
Opublikowane w  ostatnim 
kwartale wyniki za ubie-
gły rok były bardzo dobre, 
a zysk na akcję przekraczał 
poziom 3,3 zł. Być może to 
właśnie dobre rezultaty eko-
nomiczne pozwoliły spółce 
utrzymać w miarę spokojny 
kurs notowań.

Czołową dwudziestkę łączą 
dwie rzeczy. Dobre wyniki 
za ubiegły rok i słaba reak-
cja rynku na ten fakt. Oczy-
wiście jest kilka wyjątków, 
jak wspomniane PZU. Jed-

nak po raz kolejny gospodar-
ka w skali makro i sytuacja 
ekonomiczna w skali mikro 
nie odgrywa aż takiej roli, 
a ogólnoświatowy trend wy-
daje się decydującym czyn-
nikiem. Nie jest to zaskocze-
niem, ale martwić może nie-
co skala tego zjawiska.

Warto wspomnieć jeszcze 
o  sytuacji złotego. Jest to 
o tyle istotne, że w 2017 r. 

udział zagranicy na rynku 
przekroczył nawet poziom 
50 proc. i trudno przypusz-
czać, aby bieżący rok czy 
zakończony I kwartał przy-
niosły drastyczną zmianę. 
Złoty w  I  kwartale stracił 
do dolara 1,7 proc. Nie jest 
to dużo i  chociaż osłabia 
ogólny wynik, to nie ma to 
chyba aż tak dużego zna-
czenia.

Początek kwietnia to przy-
najmniej w  teorii postęp. 
WIG20 odbił się od dość ry-
zykownej granicy 2200 pkt 
i zapewne na kilka dni jego 
sytuacja pod tym względem 
wydaje się bezpieczna. Jed-
nak nie od dziś wiadomo, że 
to amerykański parkiet ma 
decydujący wpływ na rynko-
wą atmosferę. Także w Eu-
ropie i  nad Wisłą. Piątek 
z  fatalnym wynikiem DJIA 
pokazuje, że za oceanem sy-
tuacja w dalszym ciągu nie 
wróciła do normy, co nieste-
ty pokazuje, że dobry począ-
tek drugiego kwartału nie-
koniecznie musi mieć moc-
ną kontynuację. Zwłaszcza 
że inwestorzy nie patrzą aż 
tak chętnie na dane z krajo-
wej gospodarki. Kluczem al-
bo przynajmniej bardzo waż-
nym elementem będą wyni-
ki za I kwartał. Poniekąd po-
kazał to CCC, który pomimo 
szacunkowego spadku przy-
chodów w I kwartale poka-
zał, że dalej jest mocny. LPP 
także poprawiło swoje noto-
wania i  być może tu także 
wpływ miały dane ze sprze-
daży. Mimo braku reakcji 
w I kwartale w drugim wy-
niki ekonomiczne pozwolą 
poprawić giełdową sytuację 
spółek.
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190-LECIE �GP�

Agnieszka Kowalczyk

W
 niepodległej ojczyźnie 30 października 
1929 r. z  inicjatywy piłsudczyków po-
wołana została do życia �Gazeta Polska� 
� kontynuatorka swojej wielkiej XIX-

-wiecznej poprzedniczki, ukazującej się pod tym wła-
śnie tytułem w latach 1826�1907. Po 123 latach  nie-
woli ziścił się sen o wolnej Polsce dzięki heroicznemu 
wysiłkowi tysięcy naszych żołnierzy, gotowych iść 
nawet na śmierć za swoim wodzem Józefem Piłsud-
skim, porwanych potęgą jego ducha i niewzruszoną 
wiarą w odrodzenie Polski. �Piłsudski zachwycił nas 
wszystkich � pisał o nim w 1914 r. Jan Hupka. � Twar-
da, szczera żołnierska natura, od której bije i energia, 
i rozum. Typowy Litwin, z krzaczastymi brwiami i ob-
wisłym wąsem � w szarym skromnym mundurze. Het-
man wojsk naszych, koło którego czynów gromadzą się 
już legendy! [�] Objął nas powiew najszczytniejszego 
romantyzmu. Odżyła przed nami dawna Polska, ry-
cerska i ułańska. Zdawało mi się, że to Dąbrowski lub 

książę Józef wstał z gro-
bu�. Bitewny szlak legio-
nowy, wyczyny bojowe 
trzech słynnych brygad, 
portrety wodzów i  żoł-
nierzy, którzy swoją od-
wagą i poświęceniem im-
ponowali nawet wrogo-
wi, odsłania przed nami 
�Gazeta Polska� w  wie-
lu artykułach rocznico-
wych i  wspomnieniach 
uczestników walk o nie-
podległość.   

Z chwilą wybuchu I wojny światowej na rozkaz Pił-
sudskiego w krakowskich Oleandrach rozpoczęła się 
wielka mobilizacja, a z młodych polskich strzelców 
i drużyniaków utworzono Pierwszą Kompanię Ka-
drową Piechoty, do której wódz skierował pamiętne 
słowa: �Żołnierze! [�] Spotkał was ten zaszczyt nie-
zmierny, że pierwsi pójdziecie do Królestwa i przestą-
picie granicę rosyjskiego zaboru jako czołowa kolum-
na wojska polskiego, idącego walczyć o oswobodzenie 
ojczyzny�. I tak też się stało. 6 sierpnia 1914 r. Pierw-
sza Kompania Kadrowa ruszyła w kierunku Miecho-
wa, by o godz. 9.45, po obaleniu słupów granicznych 
pod Michałowicami, wkroczyć na ziemie Królestwa 
Polskiego. Szli w  szarych mundurach, zaopatrzeni 
w austriackie karabiny Mannlicher, a znakiem roz-
poznawczym każdego z nich była czapka maciejów-
ka z przypiętym orzełkiem. Towarzyszyła im pieśń, 
która rodziła się w trakcie długich, wyczerpujących  
marszów, w blasku ognisk rozpalanych podczas po-
stojów. �Raduje się serce, raduje się dusza, gdy pierw-
sza kadrowa na wojenkę rusza�� � rozbrzmiewały 
słowa piosenki ułożonej przez Tadeusza Ostrowskiego 
po wymarszu z Oleandrów. To znów śpiewano na ca-
łe gardło: �O mój rozmarynie rozwijaj się [�], / Ułani 
werbują, / Strzelcy maszerują, / Zaciągnę się�. Pierw-
szą Kadrową, jak czytamy w �Gazecie Polskiej�, �od 
początku otoczył nimb wyższości i tytuł »kadrowca« 
stał się synonimem wzorowego żołnierza, typowego 
piłsudczyka�.  

Jako pierwszy wyprawił się do Kongresówki na 
zwiady, jeszcze 2 sierpnia, ochotniczy patrol strze-
lecki Władysława Prażmowskiego, który do histo-
rii przeszedł jako tzw. siódemka Beliny. �Było ich 
niewielu � wspominał tych śmiałków Sosnkowski 
� zaledwie siedmiu zapaleńców o romantycznych 
głowach i gorących sercach, siedmiu młodych chło-
paków, wychowanych na tradycjach powstania 
�63 roku [�], oraz na lekturach owego czarodzie-
ja, twórcy »Trylogii« [�]. Patrol wykonał znakomi-
cie powierzone mu zadanie: Spenetrował Słomni-
ki, Miechów i Jędrzejów, ukazując się tu i ówdzie 
w mundurach i w pełnym uzbrojeniu. Lotem bły-
skawicy rozeszła się wieść o inwazji »wielkich sił 
Sokoła«. Drobne oddziały straży granicznej i poli-
cji uchodziły pospiesznie na północ. Jeszcze w ty-
dzień później, podczas marszu na Kielce, mogłem 
na własne oczy oglądać w Jędrzejowie ślady po-
płochu, a więc akty mobilizacyjne, walające się po 
podłodze w urzędzie powiatowym, zaś w mieszka-
niu »isprawnika« (naczelnika powiatu) rozrzucone 

ubrania i suknie, na stołach 
niedojedzony posiłek�. Tak 
to Moskale uciekali przed 
polskim żołnierzem, zosta-
wiając za sobą wszystko 
w prawdziwej trwodze.

Już w  początkach legio-
nowej epopei, w  paździer-
niku 1914 r., sytuacja pol-
skich oddziałów rysowała 
się w  coraz ciemniejszych 
barwach, bo oto austriac-
ka armia pod dowództwem 
gen. Dankla zaczęła się co-

fać spod Dęblina, a polscy żołnierze mieli rozkaz 
postępować za nią, kierując się na Wolbrom i Krzy-
wopłoty. Piłsudski wiedział, czym to grozi. Miał 
świadomość, że opuszczenie polskiej ziemi i pójście 
za Austriakami wiąże się z dalszą walką nie o spra-
wę polską, ale o interesy zaborcy. �Myśli były nie-
wesołe. Cofaliśmy się, nie zatrzymując się wcale, 
z  jakimś potwornym pośpiechem od Wisły ku za-
chodowi� � przywołuje wspomnienia Komendan-
ta �Gazeta Polska� � [�] Gdy nie ma już nadziei na 
rozwój wojska, gdy po prostu Austria walczy chy-
ba o jako tako przyzwoite zakończenie wojny, trze-
ba kończyć i nam. Niech I korpus krakowski bro-
ni Prahy i Wiednia, Wrocławia i Berlina, my, wolni 
strzelcy polscy, nie będziemy tego czynili. Spróbu-
jemy umrzeć z honorem, lecz umrzemy na swojej 
własnej ziemi!��

Piłsudski był gotów na wszystko, by ratować przed 
zatraceniem swych chłopców, i przy pierwszej okazji 
oderwał się od bezwładnej masy kotłującego się wojska 
austriackiego. Postawił wszystko na jedną kartę i roz-
począł swój słynny marsz na Kraków przez Ulinę Małą, 
�marsz nad brzegiem przepaści � przez luki w falandze 
prących naprzód oddziałów rosyjskich�, by przed mo-
skiewskim atakiem bronić �ostatniej piędzi ziemi pol-
skiej� � Podhala. O tym, jak powstały Legiony Polskie 
i jak Piłsudski, idąc na Kraków, znalazł się w potrzasku, 
osaczony przez wrogów, dowiedzą się Państwo więcej 
z najnowszego numeru tygodnika �Gazeta Polska�.

 � „Piłsudski 

zachwycił nas wszystkich 

– pisał o nim w 1914 r.

 Jan Hupka. – Twarda, 

szczera żołnierska natura, 

od której bije i energia, 

i rozum. Typowy Litwin, 

z krzaczastymi brwiami 

i obwisłym wąsem 

– w szarym skromnym 

mundurze”. Bitewny szlak 

legionowy, wyczyny bojowe 

trzech słynnych brygad, 

portrety wodzów i żołnierzy, 

którzy swoją odwagą 

i poświęceniem imponowali 

nawet wrogowi, 

odsłania przed nami 

„Gazeta Polska” w wielu 

artykułach rocznicowych 

i wspomnieniech 

uczestników walk 

o niepodległość.   

Wojciech Kossak, „Marszałek Józef Piłsudski na Kasztance”, 

1928, Muzeum Narodowe
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MIĘDZYWOJENNA 
„GAZETA POLSKA” 
ORGANEM 
PIŁSUDCZYKÓW
DODATEK POD REDAKCJĄ AGNIESZKI KOWALCZYK

HISTORIA

GAZETY
POLSKIEJ

Józef Piłsudski ze swoją Kasztanką.

Międzywojenna „Gazeta 
Polska” organem piłsudczyków

„GP” w Międzywojniu

�GP� W MIĘDZYWOJNIU \ Piłsudski był gotów na wszystko, by ratować przed zatra-

ceniem swych chłopców, i przy pierwszej okazji oderwał się od bezwładnej masy kotłującego się 
wojska austriackiego, rozpoczynając swój słynny marsz na Kraków. O tym, jak Piłsudski idąc na 

Kraków, znalazł się w potrzasku osaczony przez wrogów, dowiedzą się Państwo więcej z najnowsze-

go numeru tygodnika �Gazeta Polska�.
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 �Ostatnio mój naród zapomniał o dumie, zbyt łatwo obraża Dobrego Pasterza. Za rzad-
ko zagląda do martwych swych sumień,  za często szyderstwem swe słowa odmierza�
| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

�Requiem smoleńskie i 10 piosenek o polskiej wolności� to muzyczny dekalog zwień-
czony żałobnym utworem poświęconym katastrofie smoleńskiej
| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Guru awangardy buduje pomnik smoleński
SZTUKA \ Otwarty bagażnik dużego Þ ata, w nim� narodził się Pan Jezus. Żłóbek, sianko, gałązki i choinkowe lampki. To była najbardziej 

wstrząsająca instalacja w historii polskiej sztuki, bo dwa miesiące wcześniej zbiry do bagażnika takiego Þ ata wrzuciły ks. Jerzego Popiełuszkę. 
Fiat stanął przed kościołem, w którym ksiądz głosił porywające kazania, a autorem wystawy �Pojazd betlejemski� był Jerzy Kalina. Dziś Kalina 

wraca do świadomości Polaków jako autor pomnika smoleńskiego.

Nawiązania do formy znanej 
z grobu ks. Jerzego odnaj-
dujemy w instalacjach Je-
rzego Kaliny po Smoleńsku. 
Oto w Krakowie nad Wisłą, 
niedaleko Wawelu, Kalina 
umieścił na placu cień tupo-
lewa, wokół którego ludzie 
ustawili się znowu w kon-
tur mapy Polski, podobny 
do tego z polnych kamieni 
przed kościołem na Żolibo-
rzu. Symbolika cienia, któ-
ry pojawił się i powoli znik-
nie, była bardzo mocna. Ale 
Kalina zatytułował ten wy-
mowny w przekazie obrazek 
z rzeczywistości posmoleń-
skiej �Odchodzimy�, nawią-

zując do słów pilotów tu-
polewa. Czy odchodzą tylko 
ci, którzy lecieli oddać cześć 
oÞ arom Katynia? Czy czas 
po Smoleńsku to było także 
odchodzenie Polski? Kalina 
zajął się Smoleńskiem i to-
warzyszyło temu wiele nie-
prawdopodobnych zbiegów 
okoliczności. � 10 kwiet-
nia zastał mnie we Wrocła-
wiu, gdzie robiłem instala-
cję �Strumień pamięci�. Ona 
miała upamiętnić rocznicę 
Katynia i polegała na tym, 
że ul. Świdnicką przykryłem 
czarnym materiałem, który 
był rozerwany do połowy. 
Było 40 minut po katastroÞ e. 

Podjęliśmy decyzję, że kon-
tynuujemy nasze działanie. 
Dwa dni wcześniej, 8 kwiet-
nia, dowiedziałem się, że ra-
zem z zespołem wygrałem 
konkurs na koncepcję Mu-
zeum Katyńskiego � wspo-
mina.

Stan, w jaki wprowadzono 
Polaków po Smoleńsku, wy-
śmiewając próby wyjaśnie-
nia katastrofy, Kalina po-
równuje do siły propagan-
dy państw totalitarnych. 
� Stało się wiele złych rze-
czy, które są w tej chwili nie 
do naprawienia � komen-
tuje. Gdy wygrał konkurs 
na pomnik smoleński, �Ga-

zeta Wyborcza� na począt-
ku przyznała, że zwyciężył 
projekt najlepszy, a Kalina 
to wybitny artysta. A potem 
zaczęły się� schody. Inter-
net obiegły próby ośmiesza-
nia pomnika, porównywa-
nia do schodów z komiksu 
Papcia Chmiela.

Kalina niczego innego się 
nie spodziewał, a na ataki 
odpowiada sarkazmem. Sko-
ro schody są z komiksu o Ty-
tusie, to skąd wziął się je-
go pomnik rtm. Pileckiego 
we Wrocławiu w postaci ob-
rączki symbolizującej wier-
ność Żołnierzy Wyklętych? 
� Oczywiście inspirowałem 

się �Władcą Pierścieni� Tol-
kiena, to chyba dla mediów 
oczywiste? � śmieje się. I wy-
jaśnia prawdziwą symboli-
kę pomnika, pod którym nie-
podlegli Polacy spotkają się 
10 kwietnia. � Trap wyrasta 
z wielkiego dołu, w którego 
ścianach, w piachu, znajduje 
się 96 nisz. To jest nasza wę-
drówka do nich i zstępowanie 
ich do nas � tłumaczy.

Piotr Lisiewicz

KONCERT \ Paweł Piekarczyk zaprezentował materiał z nowej płyty

Muzyczna lekcja
wolności
To piosenki pełne zadumy, które są o tym, co robimy z naszą wolnością, bo wolność 
� jak mówił Jan Paweł II � jest nam zadana, a nie dana � mówi w rozmowie z �Co-

dzienną� Paweł Piekarczyk o albumie �Requiem Smoleńskie i 10 piosenek o polskiej 

wolności�. Koncert promujący album odbył się w poniedziałek w Klubie Ronina.

Magdalena Fijołek

Z
 nowego albumu bar-
da Strefy Wolnego 
Słowa bije gorzka re-
ß eksja dotycząca wy-

zwalania się Polski z oko-
wów komunizmu: � Z jednej 
strony mamy zmianę wła-
dzy, z drugiej zaskakują-
cą serię prezydenckich wet 
w ostatnim czasie. Trzeba 
pamiętać, że jeżeli nie bę-
dziemy tej władzy patrzeć 
na ręce, to ona się zdegene-
ruje � tłumaczy �Codziennej� 
Paweł Piekarczyk.

Co ciekawe, choć wie-
le z poruszanych na płycie 
wątków ma odzwiercie-
dlenie w bieżącej sytuacji 
politycznej, jak np. kon-
flikt wokół oskarżeń Pola-
ków o Holokaust czy tzw. 
ustawa degradacyjna, pio-
senki te powstały na długo 
przed tymi wydarzeniami. 
� Zarówno pani ambasador 
Azari, jak i prezydent Duda 
sami swoimi słowami i de-
cyzjami wpisali się w kli-
mat tej płyty � mówi Pie-
karczyk.

Na promującym krążek kon-
cercie pojawili się dziennika-
rze (m.in. Wojciech Mucha 
i Piotr Nisztor), artyści (m.in. 
Wojciech Korkuć) i sympa-
tycy twórczości barda. Prze-
mówienie wygłosił redaktor 
naczelny �Gazety Polskiej� 
Tomasz Sakiewicz, który 
przypomniał początki swo-

jej znajomości z muzykiem, 
i zaznaczył: � To tacy ludzie 
jak Paweł Piekarczyk i Janek 
Pietrzak są sprawcami dobrej 
zmiany, bo to oni, wędru-
jąc po polskich miejscowo-
ściach i wpływając na emo-
cje odbiorców, przyczynili się 
do zmiany myślenia wielu 
Polaków. Naczelny �GP� pod-
kreślił również niezależność 
i pewnego rodzaju niszowość 
twórczości Piekarczyka: � Je-
śli Pawłowi uda się kiedyś za-
grać wielki koncert w me-
diach publicznych z plejadą 
sponsorów ze spółek skarbu 
państwa, to prawdopodobnie 
dopiero za trzeciej kadencji 
PiS-u. Cóż, jak widać, Vikto-
rowi Orbánowi się udało� 
� żartował Sakiewicz.

Płytę �Requiem smoleńskie 
i 10 piosenek o polskiej wol-
ności� tradycyjnie można 
zakupić w księgarni �Gazety 
Polskiej� (www.ksiegarnia-
gazetypolskiej.pl) i podczas 
nadchodzących koncertów 
Pawła Piekarczyka, o któ-
rych na bieżąco będziemy 
informować na łamach �Ga-
zety Polskiej Codziennie �.

CIEKAWOSTKA \ 11 listopada w prestiżowej londyńskiej Royal Albert Hall 

odbędzie się koncert �Sto lat�, który ma upamiętnić 100. rocznicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości. W programie utwory m.in. Fryderyka Chopina czy Ignacego Paderewskiego, 

a także współczesne piosenki. Wśród artystów, którzy wystąpią przed publicz nością z księciem 

Williamem i księżną Kate na czele, znalazła się Edyta Górniak.

\\ Płytę �Requiem 

smoleńskie 

i 10 piosenek 

o polskiej wolności� 

tradycyjnie 

można zakupić 
w księgarni �Gazety 

Polskiej� i podczas 

nadchodzących 

koncertów Pawła 

Piekarczyka. \\

NIE PRZEGAP

Więcej czytaj w najnowszym

tygodniku �Gazeta Polska�

!
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Clive Staples Lewis 
(1898�1963) angielski pisarz, historyk, Þ lozof i teolog, autor m.in. cyklu powieściowego �Opowieści z Narnii�

\\ Musiałem się jeszcze nauczyć, że wszystkie relacje międzyludzkie kończą 
się cierpieniem � oto cena, jakiej nasza niedoskonałość pozwoliła Szatanowi 

zażądać za nasze prawo do miłości. \\

WSPOMNIENIE \ Czas żałoby, czas jedności

Nasz Smoleńsk, mój Smoleńsk
10 kwietnia 2010 r. to jedna z najtragiczniejszych dat w najnowszej historii Polski. Straciliśmy elity naszego 

państwa w niewyobrażalnej i niezrozumiałej katastroÞ e. Smoleńsk pozostawił tamtego poranka zadrę nie tylko 

w życiu politycznym, ale i w sercu każdego z nas.

C
zas płynie nieubłaga-
nie, wszystko wró-
ciło już do dziwnej 
normalności � je-

śli można tak nazwać stan, 
w  którym kluczowe dowo-
dy znajdują się w  smoleń-
skim hangarze i  Moskwie. 
Nie ma już wśród nas wie-
lu znakomitych polityków, 
urzędników, społeczników, 
bohaterów z okresu PRL-u, 
duchownych czy wojsko-
wych. Świat zamarł, Polska 
stanęła w  kilkugodzinnych 
kolejkach przed Pałacem 
Prezydenckim. Ale życie jest 
brutalne, szybko każe zapo-
minać, wracać do codzienno-
ści i nie oglądać się na prze-
szłość. Każdy z nas ma zadrę 
i  może przy okazji niniej-
szych wspomnień na chwilę 
zatrzyma się myślami nad tą 
bezprecedensową tragedią. 
Chcę sobie zatem przypo-
mnieć, jak wyglądał mój po-
ranek 10 kwietnia.

Życie wywraca się do góry nogami
Piątek, impreza ze znajo-

mymi. Życie studenckie to 
nie tylko ogrom nauki, gdy 
już w  kwietniu należy za-
cząć przygotowywać się do 
letnich egzaminów. Plan na 
sobotę? Długo spać, trochę 
się pouczyć, obejrzeć mecz 
piłkarskich gigantów Re-

al�Barcelona. Standardowy 
weekend.

Budzi mnie tata � rzadko to 
robił, musiało zatem stać się 
coś wyjątkowego. Samolot 
z prezydentem spadł w Ro-
sji, nie wiadomo, czy są ran-
ni. � Kiedyś Miller miał awa-
rię helikoptera i wyszedł z te-
go bez szwanku � rzuciłem 
w  odpowiedzi i  obróciłem 
się na bok. Było ok. godz. 9, 
a więc kilkanaście minut po 
katastroÞ e. Nie wiadomo by-
ło, czy doszło do awarii, czy 
ktoś ucierpiał. Coś się sta-
ło, wielka niewiadoma. Nikt 
na dobrą sprawę nawet nie 
wiedział, jaka jest lista pa-
sażerów rządowego tupole-
wa. Coś jednak nie pozwalało 
spać. Dołączyłem do rodziny 
przed telewizorem. �Awaria�, 
�katastrofa�, �co wydarzy-
ło się na lotnisku pod Smo-
leńskiem?� � słychać było 
w programach telewizyjnych. 
Pierwsze obrazki z  miejsca 
tragedii, które nagrał Sła-
womir Wiśniewski dla TVP. 
Wszystko wygląda tragicznie.

Wywiad, którego nie było
Sięgam po telefon. Wybie-

ram numer Zbigniewa Was-
sermanna, bo wiem, że poseł 
PiS-u miał lecieć do Smoleń-
ska z  prezydentem. Odzy-
wa się rosyjska operatorka 
� wtedy doszło do mnie, że 
stało się coś złego. Coś, co 
trwale zapisze się jako tra-
giczna karta w historii Pol-
ski. Czekamy na informację, 

kto przeżył, kto został ran-
ny. Z posłem Wassermannem 
byłem umówiony na ponie-
działek w  krakowskim biu-
rze przy ul. Brackiej. Polityk 
był jednym z najbardziej za-
angażowanych członków ko-
misji śledczej ds. afery hazar-
dowej. Odwiedziłem go kil-
ka tygodni przed katastrofą 
smoleńską, opowiadał o kam-
panii wyborczej do samorzą-
dów i  aferze wokół promi-
nentnych posłów PO oraz 
biznesmena Ryszarda So-
biesiaka. Umówiliśmy się na 
kolejne spotkanie w sprawie 
wywiadu po wizycie w Ka-
tyniu. Szczegóły ustalaliśmy 
jeszcze telefonicznie w pią-
tek. Kiedy 9 kwietnia trwało 
posiedzenie komisji śledczej, 
poseł Wassermann zasypy-
wał świadka gradem pytań. 
Wówczas odebrał mój telefon 
i mówił wyciszonym głosem: 
�Jutro lecę z prezydentem do 
Katynia, zadzwonię w sobotę 
wieczorem albo w niedzielę. 
W poniedziałek powinienem 
być dostępny�. Zawsze taki 
był. To pierwszy polityk, któ-
rego miałem okazję poznać 
na sejmowych korytarzach. 
Uprzejmy, ciepły. Znajome-
go, którego nie widział od lat 
na Wiejskiej, pytał o dzieci. 
Wassermann wyrywał się ze 
stereotypowego wizerunku 
polityka � nie był robotem, 
nie funkcjonował w obszarze 
przekazów dnia, dużo myślał, 
wnikliwie i z szacunkiem od-
nosił się do rozmówcy.

Tragiczne liczby
Po telefonach do tragicznie 

zmarłego � jak się okazało kil-
kanaście minut później � posła 
czytanie na głos listy pasaże-
rów. Niby niezweryÞ kowane 
nazwiska, ale człowiek miał 
jakąś pewność, że to niestety 
prawda. Praktycznie płaczący 
na wizji Jarosław Kuźniar, za-
łamany Wojciech Olejniczak. 
Nie miały znaczenia partyjne 
barwy, podziały, które osiem 
lat temu nie były jeszcze tak 
ogromne jak dzisiaj. I okrut-
ne liczby: 86, 87, 90, wresz-
cie 96 oÞ ar. �Nikt nie przeżył 
katastrofy tupolewa z prezy-
dentem Lechem Kaczyńskim 
na pokładzie� � informowały 
media. Nikt nie ogłosił jesz-
cze żałoby narodowej, a ona 
stała się faktem. Ogrom ludzi 
przybył pod krakowską kate-
drę na Wawelu i uczestniczył 
w mszy św. ku czci oÞ ar kata-
strofy smoleńskiej. Niedługo 
po zidentyÞ kowaniu ciała Le-
cha Kaczyńskiego i jego mał-
żonki Marii ogłoszono termin 
pogrzebu pary prezydenckiej. 
Trumny ofiar rozstawiono 
w  Pałacu Prezydenckim, by 
Polacy ostatni raz mogli po-

żegnać swoich urzędników. 
Stałem w  ogromnej kolejce, 
pamiętam rozlewanie gorącej 
herbaty, ciepłe słowa, gesty 
przyjaźni w wielogodzinnych 
kolejkach. Wielkie zjednocze-
nie, tak rzadkie w  codzien-
nym życiu. Nie miały znacze-
nia poglądy. Nikt nie wyzywał 
się od lemingów i ciemnogro-
du. Wszyscy żegnali ludzi, 
tak bliskich, choć najczęściej 
widzianych tylko w  telewi-
zji. Muszę przyznać, że ni-
gdy nic mnie tak nie poru-
szyło w Warszawie jak widok 
płaczących i  modlących się 
żałobników przy trumnach 
w  Pałacu Prezydenckim. To 
jest ten obrazek, który oprócz 
rozbitego tupolewa pozosta-
nie w mojej pamięci do koń-
ca życia. Tak jak trumny pary 
prezydenckiej na wojskowej 
lawecie, przemierzające dro-
gę od kościoła Mariackiego aż 
po Wawel. Pogrzeb za pogrze-
bem w Krakowie. Na każdym, 
czy żegnaliśmy Lecha i Marię 
Kaczyńskich, czy Zbigniewa 
Wassermanna, czy Janusza 
Kurtykę � tłumy ludzi. Przy-
padkowi przechodnie, tury-
ści, zatrzymywali się w czasie 
uroczystości, by oddać hołd 
zmarłym w Smoleńsku.

Ile zostało tej solidarności, 
dumy, zjednoczenia i  sza-
cunku w  obecnej bieżącz-
ce, gdy przypomnimy sobie 
tamte tragiczne kwietniowe 
dni sprzed ośmiu lat? Pyta-
nie oddaję szanownym Czy-
telnikom pod indywidualną 
rozwagę.

Wielkie zjednoczenie, tak rzadkie w codziennym życiu. Nie miały znaczenia poglądy. Wszyscy żegnali ludzi, tak bliskich, choć najczęściej widzianych tylko w telewizji | fot. Igor Smirnow/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d

Grzegorz 
Wszołek

Busko-Zdrój.

Pensjonat Sanato

Wczasy dla zdrowia.

Zadzwoń i zarezerwuj

41 378 19 48, 41 378 19 51

www.sanato.pl

Opiekunki do Niemiec 

do 1500 euro/mies.

wymagany komunikatywny 

niemiecki

737 489 914 

lub 737 499 812

OGŁOSZENIA DROBNE PŁATNE
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Antoni Krauze

(1940�2018) polski reżyser, scenarzysta, dokumentalista, seriale: m.in. �Zaklęty dwór�, �Akwarium, czyli samotność szpiega�, Þ lmy: m.in. �Czarny czwartek�, �Smoleńsk�

\\ Tragedia smoleńska stała się najważniejszym wydarzeniem w III RP, najtragiczniejszą chwilą w polskiej historii od czasu II wojny 

światowej. Stała się wydarzeniem, które wpływa na los dzisiejszej Polski i życie Polaków w sposób niebywale silny; 

które nas podzieliło bardzo głęboko.  \\
fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

Co jest najważniejsze w raporcie 
technicznym?

Jak zawsze, gdy chodzi 
o  tego typu tragedie, naj-
ważniejsze jest znalezienie 
przyczyny, odpowiedź na 
pytanie, dlaczego doszło do 
katastrofy. Cała reszta jest 
drugorzędna. Nie nieważ-
na, ale właśnie drugorzędna, 
czyli powinna być rozpatry-
wana później i z punktu wi-
dzenia bezpośredniej przy-
czyny śmierci oÞ ar. To ma 
decydujący wpływ na ca-
łe badania. Inaczej bada się 
zamach, a inaczej katastrofę 
komunikacyjną wynikającą 
z awarii czy błędu pilotów. 
Podam przykład, który jest 
szczególnie ważny w  przy-
padku naszych badań. Otóż 
nasz ekspert patomorfolog, 
biegły sądowy, uświadomił 
mi, że on i jego koledzy, gdy 
są wzywani do katastrofy, 
przede wszystkim uzyskują 
informację od prokuratorów 
czy od policji, jaki charakter 
miało wydarzenie. I prowa-
dzą badania z punktu widze-
nia stwierdzonej przyczy-
ny.  Zadaniem patomorfologa 
sądowego, jak usłyszałem, 
nie jest bowiem orzekanie 
o przyczynie, lecz dokładne 
opisanie obrażeń ciała oÞ a-
ry. Oczywiście zapewne pa-
tomorfolodzy różnie podcho-
dzą do swojego zawodu. Ale 
można przypuszczać, że wie-
lu myśli i działa właśnie tak, 
jak mi powiedziano. Zresztą 
proszę zastanowić się, jak 
inaczej wyglądałaby historia 
Polski, gdyby polska komisja 
rządowa w 1943 r. orzekła, 

że przyczyną śmierci gen. 
Sikorskiego był zamach? Al-
bo gdyby komisja Millera 
zamiast kłamać, oszukiwać 
i  mataczyć powiedziała od 
razu to, co było dla eksper-
tów oczywiste już na samym 
początku � że samolot znisz-
czyły eksplozje? Tak więc 
opisywana reguła dotyczy 
niestety także wielu innych 
aspektów naszych badań. 
Dlatego cały czas starałem 
się koncentrować na przy-
czynie bezpośredniej śmier-
ci polskiej elity narodowej. 
Nie wiem, kto zabił naszych 
przywódców, ale wiem, co 
ich zabiło. I wiem też, że na 
mnie, jako na przewodniczą-
cym państwowej komisji ba-
dającej tę tragedię, spoczywa 
obowiązek nie tylko wykaza-
nia tego, lecz także oÞ cjalne-
go, publicznego stwierdze-
nia prawdziwej przyczyny 
ich śmierci.

A jeśli tak się nie stanie?
W  przeciwnym wypadku 

pozostałe organa państwa, 
nie mając jasnej diagnozy od 
instytucji do tego powołanej, 
mogą zostać wprowadzone 
w błąd i np. badać tę trage-
dię jak katastrofę komunika-
cyjną. Obrażenia i w jednym, 
i w drugim wypadku bywają 
podobne. I gdyby, nie daj Bo-
że, traÞ li się gdzieś eksper-
ci związani z Rosją albo np. 
z góry przekonani, że to była 
wina pilotów etc., to nie ma-
jąc jasnej i  precyzyjnej wy-
kładni ze strony Komisji Ba-
dania Wypadków Lotniczych 
Lotnictwa Państwowego, 

mogliby zwieść na manowce 
śledczych, tak jak działo się to 
przez sześć lat oszustw pro-
kuratury wojskowej pod kie-
rownictwem pana Parulskie-
go czy pana Artymiaka. Dziś 
trzeba stwierdzić i wyciągnąć 
z tego wszystkie wnioski dla 
dalszego badania oraz konse-
kwencje dla polityki państwa 
polskiego: przyczyną śmier-
ci prezydenta Lecha Kaczyń-
skiego, jego żony Marii, pre-
zydenta na uchodźstwie Ry-
szarda Kaczorowskiego, Anny 
Walentynowicz i wszystkich 
pasażerów tego tragicznego 

lotu, tej największej trage-
dii niepodległej Polski, były 
eksplozje niszczące najpierw 
lewe skrzydło, a  następnie 
centropłat. Zweryfikowali-
śmy alternatywne możliwo-
ści i  przebadaliśmy wszyst-
kie możliwe hipotezy, łącznie 
z ewentualnym błędem pilo-
tów, awarią silników etc. Wy-
konaliśmy eksperymenty pi-
rotechniczne, które wykaza-
ły możliwość doprowadzenia 
do takich właśnie eksplozji 
z użyciem materiału ukrytego 
w taki sposób, że był on nie-
dostępny dla polskich techni-

ków zajmujących się tym sa-
molotem. Materiał dowodo-
wy potwierdza fakt eksplozji 
w sposób wiarygodny.

Jakimi badaniami dysponują 
eksperci podkomisji, którą Pan 
kieruje?

Komisja posiada dziesiątki 
analiz świadczących o  wy-
buchach zarówno w skrzy-
dle, jak i centropłacie. Został 
odtworzony model samolotu 
Tu-154M o  numerze bocz-
nym 101, zostały zebrane 
tysiące zdjęć, Þ lmów, zeznań 
świadków, wykonano setki 
eksperymentów. Podobnie 
jak nasz ekspert z  Wielkiej 
Brytanii Frank Taylor nie 
mamy wątpliwości. Wszyscy 
członkowie komisji podpisali 
raport techniczny.

Frank Taylor, ekspert podkomisji, 
w brytyjskiej gazecie �Daily 
Express� powiedział, że zanim 
tupolew uderzył w ziemię, doszło 
w nim do wybuchów.

Eksperci, także zagranicz-
ni, nie mają wątpliwości, że 
w  Tu-154M miała miejsce 
eksplozja. I w tej kwestii nie 
ma żadnej dyskusji, co pod-
kreśla m.in. właśnie Frank 
Taylor. I ci eksperci wskazu-
ją, że tylko eksplozja mogła 
spowodować takie, a nie inne 
zniszczenie skrzydła i centro-
płatu, co widać na zdjęciach 
zrobionych tuż po katastro-
Þ e. A w  jaki sposób i kiedy 
został umieszczony ładunek 
wybuchowy � tego nie prze-
sądzamy. Co ciekawe, rów-
nież biegli rosyjscy nie mieli 
wątpliwości, że to wybuch 
wewnętrzny zniszczył cen-
tropłat. Tyle że wymyślili 
uderzenie hydrauliczne ja-
ko jego przyczynę. Anodina 
i  Miller tak się jednak bali 
samego słowa �wybuch�, że 
ukryli tę ekspertyzę, podob-
nie jak wcześniej Lasek ukrył 
ekspertyzę Þ rmy SmallGIS, 
która stwierdziła, że doszło 
do dwu wybuchów.

WYWIAD \ Raport techniczny katastrofy smoleńskiej

Nie wiem, kto ich zabił, 
wiem, co ich zabiło
Podczas badań w Smoleńsku jesienią 2012 r. stwierdzono dziesiątki śladów materiałów wybuchowych. Było ich 

tak wiele, że urządzenia pomiarowe zatykały się od nadmiaru sygnałów. Wiemy to od świadka biorącego udział 
w tych badaniach � mówi �Gazecie Polskiej� ANTONI MACIEREWICZ w rozmowie z DOROTĄ KANIĄ.

Podkomisja Antoniego Macierewicza o raporcie technicznym
SMOLEŃSK \ Dziś o godz. 13 w Departamencie Wojskowych Spraw Zagranicznych MON zostanie przedstawiony raport techniczny podkomisji 

smoleńskiej. Jak ujawniła �Gazeta Polska�, podkomisja dysponuje relacją świadka, który uczestniczył w badaniu smoleńskim. 

Relacja świadka uczestni-
czącego w  badaniu smo-
leńskim jest w  pełni wia-
rygodna. Zawiera szczegó-
łowy opis przebiegu tych 
badań oraz reß eksje zwią-
zane z  zachowaniem róż-
nych, decydujących o prze-
biegu wydarzeń dygnitarzy, 
takich jak premier Donald 
Tusk � powiedział wczo-

raj w Polskim Radiu Anto-
ni Macierewicz, przewod-
niczący podkomisji smoleń-
skiej i były minister obrony 
narodowej. 

Dokładne informacje doty-
czące katastrofy samolotu 
Tu-154M będą przedstawio-
ne w raporcie technicznym 
podkomisji smoleńskiej dziś 
o  godz. 13 w  Departamen-

cie Wojskowych Spraw Za-
granicznych Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Jednak 
na całościowy raport będzie-
my musieli trochę poczekać 
ze względu m.in. na prze-
prowadzane przez Proku-
raturę Krajową ekshumacje 
oÞ ar katastrofy. � Śledztwo 
w  sprawie katastrofy smo-
leńskiej jest obecnie przedłu-

żone do 31 grudnia 2018 r. 
�  poinformowała Ewa Bia-
lik, rzeczniczka prasowa PK. 

Ponadto dziś o godz. 18 od-
będzie się posiedzenie sej-
mowej komisji obrony naro-
dowej. W  trakcie posiedze-
nia Mariusz Błaszczak, mi-
nister obrony narodowej, ma 
przedstawić informacje ws. 
m.in. podstawy prawnej, na 

której się oparto, powołując 
Antoniego Macierewicza na 
stanowisko przewodniczą-
cego podkomisji smoleńskiej, 
a także określając kwoty wy-
płacone z budżetu państwa 
poszczególnym jej członkom 
i wydatki związane z reali-
zacją powierzonych zadań.

(kd)

NIE PRZEGAP

Całość wywiadu w najnowszym tygodniku 

�Gazeta Polska� � od dziś w kioskach.

!

Antoni Macierewicz| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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KOŚCIÓŁ

WIARA \ Jezus jest miłością i miłosierdziem

Uwierzyć w miłosierdzie bez granic
Miłosierdzie Boże w pismach siostry Faustyny Kowalskiej ma wiele określeń. Jest niepojęte, niezgłębione, niewysłowione, niewyczerpane, nie-

skończone, niedoścignione, a nawet �zadziwiające umysł ludzki i anielski�. W niedzielę w Kościele katolickim rozpoczął się Tydzień Miłosierdzia.

Jarosław Wróblewski

S iostra Faustyna ak-
centuje, że miłosier-
dzie po prostu nie 
ma granic, porównu-

je je do przepaści, oceanu 
czy głębi. Usłyszała od Pana 
Jezusa, że �miłosierdzie jest 
największym przymiotem 
Boga. Wszystkie dzieła rąk 
moich są ukoronowane mi-
łosierdziem�.

W �Dzienniczku� św. Fau-
styny wiele razy pojawia 
się naglące wezwanie Je-
zusa: �Mów światu o Moim 
miłosierdziu, o Mojej mi-
łości. Czyń, co jest w twej 
mocy w sprawie rozszerze-
nia czci miłosierdzia Mo-
jego, Ja dopełnię, czego ci 
nie dostawa. Powiedz zbo-
lałej ludzkości, niech się 
przytuli do miłosiernego 
serca Mojego, a Ja ich na-
pełnię pokojem. Powiedz, 
córko Moja, że jestem mi-
łością i miłosierdziem sa-

mym�. Wezwanie do głosze-
nia światu tajemnicy miło-
sierdzia Bożego kierował 
Pan Jezus nie tylko do sa-
mej siostry Faustyny, ale 
też do kapłanów i wszyst-

kich wiernych. Chciał, aby 
Kościół podjął na nowo 
to zadanie, �aby było zgro-
madzenie takie, aby głosi-
ło miłosierdzie Boga światu 
i wypraszało je dla świata� 

� jak pisała Faustyna. Owo 
zgromadzenie jest wielkim 
dziełem w Kościele, które 
tworzą ludzie o różnych po-
wołaniach podejmujący za-
danie uobecniania w świe-

cie miłosiernej miłości Bo-
ga poprzez świadectwo ży-
cia w duchu ufności wobec 
Niego i miłosierdzia wzglę-
dem bliźnich, poprzez czy-
ny, słowa i modlitwy.

W ubiegłą niedzielę, 
w święto Miłosierdzia Bo-
żego, podczas mszy św. 
w sanktuarium Bożego Mi-
łosierdzia w Łagiewnikach 
abp Marek Jędraszewski za-
chęcał wiernych do wytrwa-
łej i ufnej modlitwy za oj-
czyznę, modlitwy z wiarą, 
że ma ona moc. � Zbawi-
ciel świata objął swoją mi-
łością miłosierną cały świat 
i cały świat nią przemienił. 
My mamy łączyć się z Nim 
i wierzyć, że nasze wydawa-
łoby się mało znaczące gesty, 
nasza ufna modlitwa, nasze 
w cichości znoszone cier-
pienie mogą, jeśli są złączo-
ne z Chrystusem, przyczynić 
się do przemiany tego świata 
i do jego zbawienia � mówił 
arcybiskup.

�ORĘDZIE MIŁOSIERDZIA� \ To pismo w całości poświęcone tematyce 

miłosierdzia Bożego oraz życiu i misji św. siostry Faustyny. Od 1987 r. jest wydawane 

w Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Krakowie-Łagiewnikach. Od 1996 r. jest to kwartalnik 

i organ prasowy Stowarzyszenia Apostołów Bożego Miłosierdzia �Faustinum�.

Siostra Faustyna usłyszała od Pana Jezusa: �Miłosierdzie jest największym przymiotem Boga. Wszystkie dzieła rąk moich są ukorono-
wane miłosierdziem� | fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d
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OBRONA NARODOWA

TECHNIKA WOJSKOWA \ Armie na świecie korzystają z nowoczesnego sprzętu

Konstrukcje sprawdzone i skuteczne
Obecność transporterów opancerzonych w nowoczesnej armii jest koniecznością. To podstawowe narzędzia służące do przerzutu wojska. Ist-

nieje wiele pojazdów tego ty pu. O kilku spośród nich warto wspomnieć przede wszystkim ze względu na uniwersalność i niezawodność podczas 

wypełniania misji bojowych.

Roman Stańczyk

J
akość sprzętu używa-
nego przez siły zbroj-
ne zawsze powinna 
być najwyższej próby. 

Dzisiaj wiąże się to przede 
wszystkim z zaawansowaną 
elektroniką. Jednakże wciąż 
jest wiele sytuacji, w któ-
rych takie urządzenia zawo-
dzą, a najważniejsze mogą 
się okazać rozwiązania pro-
ste i skuteczne. W parku ma-
szyn wielu armii świata znaj-
duje się uzbrojenie, którego 
produkcja rozpoczęła się jesz-
cze przed rokiem 2000. Choć 
od tego czasu minęło prawie 
dwadzieścia lat, nie oznacza 
to, że uzbrojenie jest prze-
starzałe i niezdatne do użyt-
kowania. Od lat prowadzone 
są sukcesywne modernizacje 
poszczególnych parametrów 
danych rozwiązań. W wy-
padku transporterów opan-
cerzonych choćby najmniej-
sze modyÞ kacje mogą zna-
cząco wpływać na komfort 
bojowego wykorzystywania 
pojazdu. Zwiększenie miej-
sca na desant czy zamonto-
wanie armaty o większej sile 
ognia może się okazać decy-
dujące w przeprowadzeniu 
uderzenia na wroga. O tym, 
jak wyglądały zmiany kon-
strukcyjne w ostatnich la-
tach, można się przekonać 
na przykładzie trzech ma-
rek producentów transpor-
terów opancerzonych. Każda 
z konstrukcji sprawdziła się 
już w warunkach bojowych, 
więc zastosowane w nich 
rozwiązania od dawna nie 
są prototypami.

Technologia klonowego liścia
W Kanadzie od prawie 

dwóch dekad powstają rodzi-
me kołowe wozy opancerzo-
ne LAV III (Kodiak). W 1999 r. 
pojazd wszedł do wyposaże-
nia armii kanadyjskiej. Osa-
dzony jest na trakcji kołowej 
8x8. W skład załogi wcho-
dzi trzech wojskowych. Na-
tomiast jeśli chodzi o możli-
wości przerzutu, może to być 
od sześciu do siedmiu pa-
sażerów. Kodiak ma prawie 
7 metrów długości, 2,66 me-
tra szerokości oraz niespeł-
na 3 metry wysokości. Trzon 
uzbrojenia stanowi armata 
automatyczna M242 Bush-
master kal. 25 mm. W zależ-
ności od konÞ guracji szybko-
strzelność tego modelu arma-
ty może wynosić: 100, 200 lub 
500 strzałów na minutę. Siłę 
ognia uzupełniają dwa kara-
biny maszynowe: jeden kal. 
7,62 mm, drugi kal. 5,56 mm 
(standardowy nabój pośred-
ni użytkowany w Organiza-
cji Traktatu Północnoatlan-
tyckiego). LAV w warunkach 
bojowych może występować 

w kilku wariantach specja-
listycznych. Wóz dowodze-
nia oznaczany jest jako CPV. 
ELAV to z kolei pojazd inży-
nieryjny. Odmiana transpor-
tera opancerzonego wypo-
sażona w zdalnie sterowane 
uzbrojenie znana jest jako ISC. 
TUA oznacza samobieżną wy-
rzutnię przeciwpancernych 
pocisków kierowanych TOW. 
Wreszcie MMEV jest uniwer-
salnym przeciwpancernym 
i przeciwlotniczym samobież-
nym zestawem rakietowym. 
Dzisiaj Kodiak oprócz Kanady 
służy w armiach Nowej Ze-
landii i Kolumbii.

Perfekcja po austriacku
Pierwsze egzemplarze trans-

portera opancerzonego Pan-
dur traÞ ły do służby w armii 
austriackiej w 1996 r. Jest 
to rodzimy projekt opracowa-
ny w tym kraju. Konstrukcja 
została oparta na zastosowa-
niu trakcji kołowej 6x6. Zało-
gę pojazdu stanowi dwóch lub 
trzech żołnierzy. Pandur dys-
ponuje możliwościami prze-
rzutu od 10 do 12 żołnierzy 

desantu. Waga austriackie-
go pojazdu z maksymalnym 
obciążeniem bojowym mo-
że wynieść niespełna 13 ton. 
Transporter ma prawie 6 me-
trów długości, 2,5 metra sze-
rokości oraz ponad 2,5 metra 
wysokości. Pisząc o uzbroje-
niu, koniecznie trzeba wspo-
mnieć o armacie czołgowej 
Kenerga kal. 90 mm (AFRSV 
30), moździerzu kal. 81 mm 
(AMC 81), armacie automa-
tycznej Mk 30 kal. 30 mm 
(ARSV) oraz dwóch karabi-
nach maszynowych: M2HB 
(opcjonalnie również FN QCB) 
kal. 12,7 mm oraz FN MAG 
58 kal. 7,62 mm. Ponadto do-
liczyć trzeba też cztery wy-
rzutnie granatów dymnych 
kal. 66 mm. Pandur II to zmo-
dernizowana i udoskonalo-
na wersja austriackiego po-
jazdu znanego jako Pandur. 
W odróżnieniu od swojego 
poprzednika, który był napę-
dzany w konÞ guracji 6x6 Pan-
dur II, funkcjonuje również 
w wersji 8x8. Maszyna waży 
22 tony. Ma ponad 7 metrów 
długości, 2,67 metra szero-

kości i 1,85 metra wysokości. 
Jego załogę tworzy 2 żołnie-
rzy. Na pokład transportera 
Pandur II może oprócz nich 
wejść maksymalnie 12 woj-
skowych.

Francuska myśl zbrojeniowa
Swoją konstrukcję nowocze-

snego bojowego wozu piecho-
ty opracowali również Fran-
cuzi. Konstrukcja znana pod 
nazwą VBCI weszła do uzbro-
jenia francuskich sił zbroj-
nych w 2008 r. Ta bojowa ma-
szyna osadzona jest na trakcji 
kołowej. Załogę wozu stano-
wią trzy osoby. Ponadto mo-
że on zabrać na swój pokład 
dziewięciu żołnierzy desan-
tu. Transporter waży około 
26 ton. Jego długość to niespeł-
na 8 metrów, szerokość prawie 
3 metry, zaś wysokość 2,2 me-
tra. Koniecznie trzeba odnoto-
wać, że VBCI jest konstrukcją 
modułową i może być dosto-
sowywany do konkretnego za-
potrzebowania danych wojsk 
pod względem technicznym. 
Za siłę ofensywną odpowia-
da armata automatyczna Giat 
M811kalibru 25 mm, której 
szybkostrzelność to 400 strza-
łów na minutę. Do tego docho-
dzi jeszcze karabin maszyno-
wy kalibru 7,62 mm. Warto 
także odnotować, że VBCI dys-
ponuje pancerzem odpornym 
na ostrzał z pocisków wiel-
kokalibrowych kal. 14,5 mm. 
VBCI w najbliższym czasie tra-
Þ  na wyposażenie armii Kata-
ru. Najprawdopodobniej pozy-
skaniem transportera zaintere-
sowana jest też Wielka Bryta-
nia, która niedawno testowała 
konstrukcję.

Pandur II jest użytkowany m.in. przez Czechów i Portugalczyków| fot. Wikipedia/d

fot. Wikipedia/d

Ryszard Legutko, przewodniczący grupy EKR  
w Parlamencie Europejskim

wraz z europosłami PiS i pracownikami grupy EKR

PANU AMBASADOROWI

GABRIELOWI BESZŁEJOWI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO ŻALU I WSPÓŁCZUCIA  

Z POWODU ŚMIERCI 

MAMY
ŁĄCZĄC SIĘ Z NIM W MODLITWIE

SKŁADA

-

-

-

-

OGŁOSZENIE PŁATNE KONDOLENCJE OGŁOSZENIE PŁATNE

RAZEM WPŁAW

SKOT \ Kołowy pływający transporter opancerzony opracowany przez Polskę 
i Czechosłowację na przełomie lat 50. i 60. XX w. Wyprodukowano ponad 4,5 tys. egzemplarzy 

pojazdu. Po wprowadzeniu do służby BWP-1 SKOT stopniowo był wycofywany z wojska.
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PROGRAM TV

�GAZETA POLSKA� \ Tygodnik

Moskiewski
cień Theodore�a
Postola

W numerze 15/2018 poleca-
my państwu tekst Grzegorza 
Wierzchołowskiego pt. �Ta-
jemnicza wspólniczka smoleń-
skiego eksperta�. Amerykanie 
dokonali zamachu na World 
Trade Center, a Izrael stworzy 
Państwo Islamskie. Światem 
rządzą iluminaci i Żydzi. Je-
dyne państwa niezniewolone 
przez żydowskich bankierów 
to Korea Północna, Iran, Syria 
i Kuba, z terroryzmem walczy 
zaś tylko Władimir Putin. Oto 
poglądy Maram Susli � syryj-
skiej współpracowniczki The-
odore�a Postola, który od nie-
dawna jest ekspertem polskiej 
prokuratury ws. Smoleńska. 

Strefa Wolnego Słowa

20.35|TVP1

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

�BAYERN MONACHIUM � SEVILLA FC� \ Dziś rozegrane zostaną 
ostatnie mecze fazy ćwierćÞ nałowej tej edycji Ligi Mistrzów UEFA. Zmierzą się Bayern 

Monachium i Sevilla FC oraz Real Madryt i Juventus FC.  

MECZ

fot. Sergio Perez/Reuters

ŚP

członka Związku Więźniów Politycznych Okresu Stanu Wojennego 
w Australii, działacza NSZZ „Solidarność”.
Organizatora struktur i przewodniczącego  

Konfederacji Polski Niepodległej w Wodzisławiu Śląskim  
na początku lat osiemdziesiątych XX wieku.

W grudniu 1981 uczestnika strajku  
w KWK ZMP w Żorach i KWK Borynia w Jastrzębiu-Zdroju.

Członka grupy podziemnej Legion Polski,  
autora i redaktora w piśmie Legionu „Bagnet”,  

drukarza i kolportera tego pisma. 
W kwietniu 1982 uczestniczącego w akcji wysadzenia postumentu 

z sowieckim godłem w Wodzisławiu Śląskim.
Internowanego, a następnie skazanego na trzy i pół roku więzienia.
Uczestnika 54-dniowej głodówki w Zakładzie Karnym w Strzelinie 

o przyznanie statusu więźnia politycznego 
i poprawę warunków dla odbywających karę.

Po zwolnieniu w marcu 1986 nadal prowadzącego działalność opozycyjną.
Wielokrotnie zatrzymywanego, przesłuchiwanego i skazywanego  

przez kolegium ds. wykroczeń.
Od 1987 na emigracji w Australii.

Postanowieniem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 23 stycznia 2017 
odznaczonego Krzyżem Wolności i Solidarności.

dr Jarosław Szarek
Prezes

 Instytutu Pamięci Narodowej Komisji Ścigania Zbrodni
przeciwko Narodowi Polskiemu

ANDRZEJA  
POKORSKIEGO

(1960 – 2018)
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W Monako bez politycznej poprawności
 FORMUŁA 1 \ Nowi właściciele F1 z Hollywood podjęli decyzję, że z tras znikną piękne panie, które zagrzewają kierowców i kibiców przed 
wyścigami do walki. Stało się tak na skutek interwencji feministek. Organizatorzy Grand Prix Monako nie zamierzają jednak rezygnować z daw-
nych dobrych obyczajów.

Afera z modelkami zbulwer-
sowała kibiców F1. Wła-
dze Libery Media uważa-
ły, że piękne kobiety zwa-
ne grid girls trzeba wymie-
nić na... dzieci. Na nic zdały 
się protesty modelek, które 
straciły pracę, ani osób, któ-
re uważają, że na torach jest 
za głośno dla dzieci. Ame-
rykanie podporządkowali 
się feministkom i na dwóch 
pierwszych wyścigach w Au-

stralii i Bahrajnie nie było 
pięknych hostess.

Prezydent Automobile Club 
of Monaco Michel Boeri za-
powiedział jednak ich po-
wrót na imprezę zaplano-
waną na 27 maja. Jak przy-
znał, po długich rozmowach 
przekonał zarządzających 
Liberty Media, że pięk-
ne dziewczyny na starcie 
są wizytówką tego wyści-
gu, przyciągają rzesze ki-

biców, a także podgrzewają 
atmosferę.

� Mamy dobre relacje 
z Liberty Media. Rozumie-
ją, że Monako to nie jest 
Spa czy Monza. Proble-
my były tylko z grid girls. 
Ale ostatecznie udało się 
uzyskać zgodę, dziewczy-
ny będą na torze, choć nie 
będą miały tablic z nazwi-
skami kierowców � ujaw-
nił Boeri.

Hostessy mają się także po-
jawić podczas Grand Prix 
Rosji 30 września.

� Dziewczyny są ładne 
i przyciągają kamery. A nasze 
są najpiękniejsze na świecie, 
więc dlaczego mamy się nimi 
nie pochwalić przed światem? 
Chcemy wrócić do tradycji. F1 
to zabawa dla dorosłych i nie 
można pchać tam dzieci, któ-
re boją się hałasu silników 
i prędkości � powiedział szef 

komitetu organizacyjnego GP 
Rosji Dmitrij Kozak.

Liberty Media przejęła pa-
kiet większościowy F1 w po-
łowie stycznia 2017 r. Preze-
sem Formuły 1, której wartość 
szacuje się na 8 mld dol., zo-
stał Chasey Carey, jeden z kie-
rujących przedsiębiorstwem 
z branży medialnej i telewi-
zyjnej 21st Century Fox.

(asz)

LIGA MISTRZÓW \ Bayern Monachium broni dziś wygranej 2:1 z Sewilli

Wypoczęty Lewandowski 
walczy o półÞ nał
Kibice Bayernu Monachium wreszcie będą mogli przeżyć prawdziwe emocje, takie, na które nie mają co liczyć 
w Bundeslidze. Ich klub zdominował bowiem niemieckie rozgrywki. Mistrzostwo po raz 28. zapewnił sobie już 
w sobotę, i to grając w częściowo rezerwowym składzie. Dziś już w najsilniejszym zestawieniu Bayern będzie bro-
nić zaliczki z pierwszego meczu z Sevillą, wygranego na wyjeździe 2:1.

Artur Szczepanik

B
ayern zdobył mi-
strzostwo Niemiec 
po raz szósty z rzę-
du. Tyle samo ty-

tułów na koncie ma Robert 
Lewandowski, z czego dwa 
z Borussią Dortmund. Polak 
wygranych w Bundeslidze 
ma więc na koncie więcej 
niż Borussia Dortmund i Bo-
russia Moenchengladbach. 
Oba kluby są w klasyÞ kacji 
najbardziej utytułowanych 
zespołów Niemiec na dru-
gim miejscu i mają na kon-
cie po pięć mistrzostw kra-
ju. O 23 mniej niż Bayern...

Klubowe problemy Bayernu
Za naszą zachodnią granicą 

wszyscy się martwią, że ich 
rozgrywki są aż tak zdomi-
nowane przez jeden klub. Ne-
gatywnie odbija się to także 
na Bayernie. Monachijczy-
kom trudno jest skusić naj-
większe futbolowe gwiazdy, 
choć władze klubu zapewnia-
ją, że stać ich na transfery na-
wet za 100 mln euro. Na razie 
jednak Bawarczycy mają in-
ny problem. Po sezonie trener 
Jupp Heynckes chce przejść 
na emeryturę, a Bayern jesz-
cze nie ma dla niego następcy. 
Wydawało się, że będzie nim 
Thomas Tuchel, do niedaw-
na szkoleniowiec Dortmundu, 
ale w ostatnim tygodniu ogło-

sił on, że już podpisał kontrakt 
od nowego sezonu z czoło-
wym klubem Europy. Dzien-
nikarze ustalili szybko, że cho-
dzi o Paris Saint-Germain.

Najważniejsza osoba w klu-
bie, czyli Uli Hoeness, nie 
wyobraża sobie, że nowy 
trener może nie znać języ-
ka niemieckiego. Lista kan-
dydatów okazuje się bardzo 
krótka. Według niemieckich 
mediów są na niej trzy na-
zwiska � Ralph Hasenhuettl 
z RB Lipsk, Niko Kovač z Ein-
trachtu Frankfurt i Lucien 
Favre z Nicei. Nazwisko no-
wego szkoleniowca Bayernu 
powinno być ogłoszone jesz-
cze w tym miesiącu, bo kilku 
piłkarzy klubu czeka na roz-
mowy w sprawie przedłu-
żenia kontraktów. Są wśród 
nich dwie legendy � Arjen 
Robben i Franck Ribéry.

� Nie ma argumentów prze-
ciwko przedłużeniu kontrak-
tów. Od kiedy są z nami, od-
nosimy sukces za sukcesem. 
Zawsze możemy na nich li-
czyć, to zawodnicy pierw-
szej klasy � powiedział pre-
zes klubu Karl-Heinz Rum-
menigge.

Dodatkowy napastnik
Tymczasem piłkarze Heync-

kesa przygotowują się do re-
wanżowego meczu z Sevillą. 
Bayern wygrał na wyjeździe 
pierwszy mecz 2:1, ale to nie 

jest przewaga dająca pewność 
wejścia do półÞ nału Cham-
pions League. Robert Lewan-
dowski przystąpi do tego me-
czu wypoczęty, bo w sobotnim 
meczu z Augsburgiem (4:1) nie 
zagrał nawet minuty. Kilku in-
nych czołowych piłkarzy też 
odpoczywało. A po meczu pił-
karze nie świętowali hucznie 
mistrzostwa, nie było oblewa-
nia się piwem na boisku ani 
nocnego rajdu po knajpach. 

Piłkarze zjedli razem kolację, 
a huczniejsze świętowanie 
odłożyli na później.

� W tym roku chcemy zdo-
być wszystko, co jest do zdo-
bycia. Ta drużyna ma wiel-
kie ambicje. Zawodnicy już 
koncentrują się na środowym 
spotkaniu. Koniecznie chce-
my awansować do półÞ nału 
� podkreślił Rummenigge.

Lewandowski jest zado-
wolony, że na koniec sezonu 

będzie w końcu wypoczę-
ty. W poprzednich sezonach 
Bayern miał w składzie tyl-
ko jednego środkowego na-
pastnika � Polaka. Heynckes 
zadecydował jednak, że po-
trzebuje on zmiennika, i ku-
pił Sandro Wagnera. Dzię-
ki temu Lewandowski nie 
musi grać w każdym meczu, 
a Wagner w takich spotka-
niach jak z Augsburgiem po-
kazuje, że jest klasowym na-
pastnikiem, zdobywając po-
trzebne do zwycięstwa gole.

Apetyt na zwycięstwo
� Kiedy potrzebowałem od-

poczynku, a nawet walczy-
łem z mniejszymi urazami, 
zawsze musiałem być dostęp-
ny. Teraz sytuacja się zmieni-
ła. Czasami siadam na ław-
ce i nawet z niej nie wstaję. 
W kontekście całego sezonu 
będzie to miało konkretny 
wpływ na moje przygotowa-
nie. Zwłaszcza że w perspek-
tywie są jeszcze mistrzostwa 
świata � powiedział po meczu 
z Augsburgiem Lewandowski.

Piłkarze Sevilli jednak nie 
zamierzają się poddawać 
w walce o półfinał. Mimo 
porażki w pierwszym meczu 
chcą walczyć w Monachium 
o wygraną.

� Zdajemy sobie sprawę, 
że rywalizujemy ze świet-
nym zespołem. Czeka nas 
trudne zadanie, ale wszyst-
ko jest możliwe � powiedział 
pomocnik Sevilli Steven 
N�zonzi. 

W drugim dzisiejszym me-
czu emocji będzie pewnie 
dużo mniej. Real Madryt go-
ści u siebie Juventus Turyn, 
po tym jak na wyjeździe wy-
grał 3:0. Z powodu tak wyso-
kiego wyniku i jednostronne-
go przebiegu tamtego meczu 
TVP zrezygnowała z dzisiej-
szej transmisji ze stadionu 
Santiago Bernabeu. W Jedyn-
ce o godz. 20.45 będzie można 
zobaczyć to, jak z Hiszpanami 
poradzi sobie Lewandowski 
i jego koledzy z Bayernu.

W obecnym sezonie we wszystkich rozgrywkach Lewandowski strzelił 35 goli w 39 me-
czach Bayernu | fot. Michaela Rehle/Reuters

WAŻNA DATA 

5 LISTOPADA 2017 R. \ Tego dnia po raz ostatni na boisku pojawił się Jakub Błaszczykowski. 
Z powodu kontuzji pleców reprezentant Polski pauzuje od pięciu miesięcy. Żeby przed mistrzostwami świata 
powrócić do dobrej dyspozycji, ćwiczył ostatnio z zespołem Wisły Płock, gdzie trenerem jest jego wujek Jerzy 
Brzęczek. Wczoraj �Błaszczu� wrócił do Wolfsburga, gdzie rozpocznie treningi ze swoim klubem.
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POZIOMO

3) pomieszczenie na starocie

6) domek dla krów

7) gąbka do naczyn

8) odpycha kationy

11) w ręku Zeusa

13) kędzior, lok

14) śnieg lub deszcz

15) drzewo Stasia i Nel

20)  dykteryjka, 

opowiastka

21) szkocka rodzina

22) willa Szymanowskiego

PIONOWO

1) 24 godziny

2) odmiana jabłka

3) plujące zwierzę

4) nad kapitanem

5) bolesny skurcz

9) czasem idzie w las

10)  przednia

część statku

11) Ziemia na orbicie

12) halucynacje, przewidzenie

15) jasność, łuna

16) dostateczna lub celująca

17) góry w Ameryce

18) mocny w ręku

19) punkt wypadowy
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NASZA AKCJA \ Tak ratowaliśmy Żydów (cz. 54) � list od czytelnika

Pocałunek, który ocalił życie
W pewnym momencie na drodze pojawili się Niemcy. Wujek, nie namyślając się, zbliżył się do Żydówki i zaczął ją całować. Niemcy zatrzymali 

się, coś zaszwargotali i śmiejąc się, odjechali. 

Tadeusz Rękas

Mój wujek Stani-
sław Pałka, któ-
ry był w AK, opo-
wiadał mi o zda-

rzeniu z czasu okupacji. Pew-
nego dnia pracował w polu, 
a na sąsiedniej działce była 
ruda Żydówka Wacka, która 
pasła krowy. W pewnym mo-
mencie na drodze pojawili się 
Niemcy. Wujek, nie namyśla-
jąc się, zbliżył się do Wacki 
i zaczął ją całować, czego, jak 
opowiadał, nigdy w normal-
nych warunkach by nie zro-
bił. Niemcy zatrzymali się, 
coś zaszwargotali i śmiejąc 
się, odjechali. Wujek szyb-
ko puścił Wackę, która była 
tym zaskoczona. Nie myśla-
ła, że zrobił to, by uratować 
ją przed Niemcami. Wujkowi 
znany był przypadek ukrywa-
nia młodej Żydówki przez zna-
jomego z AK. Podczas rewizji 
Niemcy znaleźli dziewczynę. 
Znajomy wujka mógł uciec. 
Zdecydował jednak, że będzie 
usiłował przekupić Niemców, 
ale bez skutku. Oboje zosta-
li zastrzeleni i leżą do dzisiaj 
w jednej mogile.

PODZIEL SIĘ Z NAMI ZNANĄ 

CI HISTORIĄ LUB ŚWIADECTWEM 

o Polakach, którzy ratowali Żydów. 

Wyślij tekst i dołącz archiwalne zdjęcie 

na adres 

sprawiedliwipamietamy@swsmedia.pl 

lub drogą tradycyjną:

�Gazeta Polska Codziennie�, 

ul. Filtrowa 63/43, 

02-056 Warszawa

Z dopiskiem: Sprawiedliwi Pamiętamy

Materiały te będziemy publikowali 

na łamach �Codziennej�. Będziemy też 

na Twitterze: #SprawiedliwiPamietamy
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 PROCES  ROZSTRZYGNIE SĄD APELACYJNY 

Skazany za nawoływanie do nienawiści Krzysztof Madej odwołał się od wyroku sądu pierw-
szej instancji. Wczoraj we wrocławskim sądzie odbyła się rozprawa apelacyjna. Wyrok ma za-
paść jeszcze w kwietniu. Czy sąd podważy gwarantowaną konstytucyjnie wolność słowa?

Magda Groń

P
rzypomnijmy, że w listo-
padzie 2016 r. Krzysztof 
Madej podjął decyzję, 
której konsekwencji nie 

mógł się spodziewać. Zainterwe-
niował w szkole, w której z oka-
zji dnia ukraińskiego, odbywa-
jącego się w ramach programu 
�Tolerancyjny Europejczyk�, 
wywieszono tryzub kojarzący 
się w Polsce przede wszystkim 
z rzezią wołyńską i zbrodniczą 
działalnością Stepana Bandery. 
Dziecku pana Krzysztofa Made-
ja wbrew jego woli na twarzy 
namalowano ukraińską ß agę. 
Decyzję dyrektorki szkoły o we-
zwaniu policji jego rodzina bę-
dzie pamiętała przez długie la-
ta. Godzinę po zdarzeniu do jego 
domu przyszło czterech uzbrojo-
nych funkcjonariuszy. Zabrali go 
do komisariatu na oczach żony 
w ciąży i córki, która do dziś boi 
się policji. W pierwszej instan-
cji sędzia Agnieszka Wróblew-
ska-Kafka uznała go za winne-
go nawoływania do nienawiści, 
bo rzekomo podczas zdarze-

nia miał powiedzieć, że Ukra-
ińcy to mordercy. Wymierzyła 
mu też grzywnę w wysokości 
1 tys. zł. Madej twierdzi z kolei, 
że nic takiego nie powiedział. 
Miał natomiast stwierdzić, 
że Ukraińcy mordowali, a to po-
wszechnie znany fakt. W są-
dzie pierwszej instancji prze-
ciwko mężczyźnie zeznawa-
ły nauczycielki. Część z nich 
przyznała, że nie ma pojęcia, 
co to jest rzeź wołyńska, try-
zub i jakie w przeszłości były 
relacje polsko-ukraińskie. Ich 
zeznania co do okoliczności 
zdarzenia były też niespójne. 
Krzysztof Madej odwołał się 
od wyroku, podnosząc w ape-
lacji błąd w ustaleniach fak-
tycznych. Wczoraj w sądzie 
apelacyjnym po raz pierwszy 
od czasu, gdy sprawa traÞ ła 
na wokandę, pojawił się pro-
kurator. Zakwestionował do-
wód, który oskarżony chciał 
dołączyć do sprawy, czyli wi-
zerunek tryzuba prezentowa-
ny na stronach ukraińskich.

� Prokuratura chce od no-
wa pisać historię. Nie można 

skazać mnie za to, że mówię 
prawdę � powiedział Krzysz-
tof Madej i podkreślił, że na-
uczycielki w szkole jego cór-
ki ani nie znają historii, ani 
się nią nie interesują. Je-
go obrońca dodał, że działa-
nie Madeja wynikało z troski 
o dobro dziecka. Podał także 
wiele innych przykładów wy-
roków sądów, gdy zdecydo-
wanie ostrzejsze wypowiedzi 
były traktowane w granicach 
wolności słowa.

Krzysztof Madej wniósł 
o uniewinnienie, choć jak 
przyznał, nie wierzy, że wy-
gra z polityczną poprawnością. 
Napisał też list otwarty. Jak 
podkreślił, jego córka po po-
wrocie ze szkoły zaczęła mu 
tłumaczyć, że dzień ukraiński 
wręcz należy obchodzić.

� Nauczycielka na muzyko-
terapii tłumaczyła dzieciom, 
że to oznaka dobrego wycho-
wania i kultury. Tak więc ktoś, 
kto pamięta o rzezi wołyńskiej 
i nie chce świętować dnia bo-
haterów z UPA, jest chamem 
� zauważył.

Granice między nienawiścią 
a wolnością słowa

 Prokuratura chce 
od nowa pisać historię. 
Nie można skazać 
mnie za to, że mówię 
prawdę � uważa 
Krzysztof Madej

 STRAŻ POŻARNA 

5 mln zł 
na nowe wozy bojowe

Do jednostek dolnośląskiej straży 

pożarnej traÞ  5 mln zł na zakup 

wozów bojowych oraz wyposaże-

nia � wczoraj promesy otrzymali 

przedstawiciele komend powiato-

wych i miejskich PSP w Kłodzku, 

Oławie, Oleśnicy, Złotoryi i Jeleniej 

Górze. 2,5 mln zł zostało przekazane 

przez Wojewódzki Fundusz Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wodnej 

we Wrocławiu, pozostałą kwotę wy-

łożyła Komenda Wojewódzka PSP. 

Dysponentem środków dla PSP 

jest wojewoda dolnośląski. Dzięki 

nowym pojazdom strażacy będą 
mogli podejmować skuteczne akcje 

zapobiegające skażeniom środowi-

ska niebezpiecznymi substancjami 

oraz w trakcie pożarów czy wypad-

ków komunikacyjnych. W akcjach 

pomoże im nowoczesne wyposaże-

nie, m.in. zestawy do ograniczania 

rozlewisk olejowych i rozsiewacz 

do sorbentu. W ciągu ostatnich 

siedmiu lat WFOŚiGW we Wrocławiu 

przekazał na rzecz dolnośląskich 

OSP i PSP 18 mln zł. Dzięki tym 

dotacjom kupiono 142 nowocze-

sne pojazdy wyposażone w sprzęt 
używany m.in. podczas katastrof 

chemiczno-ekologic znych.

(ag)

„Bracia Karamazow” 
w Teatrze Polskim

Krzysztof Madej walczy o uniewinnienie | fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

s.2
Środa
11/04/2018

fo
t.

 D
U

W
/d

eprasa.pl
eprasa.pl 595d4f0908

mailto:redakcja@gpcodziennie.pl
mailto:reklama@gpcodziennie.pl


2

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl

DOLNY ŚLĄSK

ŚRODA 11 KWIETNIA 2018

D
O

D
A
T

E
K

 D
O

L
N

OŚ
LĄ

S
K

I 

UCZCILI PAMIĘĆ OFIAR

LEGNICA \ W rocznicę katastrofy smoleńskiej władze miasta oddały hołd jej 

oÞ arom. W Rynku pod tablicą upamiętniającą Jerzego Szmajdzińskiego złożono wie-

niec i zapalono znicze. Kwiaty złożono również w przedsionku memoratywnym ratu-

sza, gdzie znajdują się pamiątkowe inskrypcje honorowych obywateli Legnicy, którzy 

zginęli w 10 kwietnia 2010 r.: Jerzego Szmajdzińskiego i Ryszarda Kaczorowskiego.

fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

 INWESTYCJE 

Kłodzko doczeka się obwodnicy
Ponad 244 mln zł będzie 
kosztowała budowa obwod-
nicy. Na tę inwestycję Gene-
ralna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad otrzyma-
ła doÞ nasowanie ze środków 
unijnych w wysokości ponad 
186 mln zł.

Jak informuje wrocław-
ski oddział GDDKiA, projekt 
obejmie budowę obwodnicy 
Kłodzka w ciągu dróg kra-
jowych 33 i 46 o dł. 9,19 km 
wraz z łącznikiem, budowę 
obiektów inżynierskich, ka-
nalizacji deszczowej wraz 
z infrastrukturą, kanalizacji 
sanitarnej, sieci wodociągo-
wej, urządzeń bezpieczeń-
stwa ruchu oraz oświetlenia 
i zieleni. Dzięki obwodnicy 
nastąpi oczekiwana poprawa 

skomunikowania drogowego 
Kłodzka i bezpieczeństwa ru-
chu na drogach.

�Nowa droga ma przekrój 
jednojezdniowy dwupaso-
wy. Zaprojektowany w ra-
mach przedsięwzięcia węzeł 
drogowy oraz skrzyżowania 
umożliwiają bezpieczną ko-
munikację i rozprowadzenie 
ruchu po pozostałej sieci dro-
gowej oraz obsługę przyległe-
go terenu. Budowa obwodni-
cy usprawni funkcjonowanie 
transportu w ciągu DK 33 i 46 
oraz zwiększy poziom bezpie-
czeństwa użytkowników po-
wstałej infrastruktury trans-
portowej� � czytamy w ko-
munikacie MIiR-u.

(ag)

 DEBATA 

Europa powinna wrócić do swojej 
prawdziwej tożsamości
Jakie są źródła i efekty trwającego kryzysu w Unii Europejskiej, czy Europejczycy znudzili się 
koncepcją wspólnoty państw europejskich � to tylko niektóre z zagadnień poruszonych pod-
czas debaty na Uniwersytecie Wrocławskim, zorganizowanej przez stowarzyszenie Młody 
Dolny Śląsk i Koło Politologów UWr.

W Polsce uważa się, że powinni-
śmy wrócić do korzeni UE z lat 
50. XX w. W Europie Zachodniej 
zaś na tego typu debatach pre-
zentuje się optymistyczne sce-
nariusze dla Unii Europejskiej. 
Te kraje nie chcą się oglądać 
na Europę Środkowo-Wschod-
nią � powiedziała dr Anna Pa-
cześniak z Katedry Studiów 
Europejskich UWr. Z kolei Jan 
Lupoměský, Czech mieszkają-
cy we Wrocławiu, stwierdził, 
że Europa to coś więcej niż 
Unia Europejska, zdecydowanie 
większe dziedzictwo.

� Margaret Thatcher ostrze-
gała, że Unia Europejska nie 
może monopolizować pojęcia 
Europa. Przeżywamy obecnie 
kryzys tożsamości europejskiej. 
Europa zatraca swoje korzenie 
� przyznał wrocławski działacz 
społeczny. Jego zdaniem tra-
cimy spuściznę Þ lozoÞ i grec-

kiej, prawa rzymskiego i etyki 
chrześcijańskiej.

Doktor Bartosz Jastrzębski 
zaznaczył, że jeśli spojrzymy 
na pewne wskaźniki, uświado-
mimy sobie, że UE wciąż jest 
najsilniejszym organizmem 
na świecie pod względem po-
tencjału gospodarczego czy lud-
nościowego.

� Ma potężne zasoby techno-
logiczne, kulturowe i Þ nanso-
we. A mentalnie ledwo �zipie�, 
ma ogromne problemy tożsa-
mościowe � analizował wykła-
dowca akademicki, etyk i Þ lo-
zof. Podczas dyskusji próbowa-
no odpowiedzieć także na pyta-
nie: czy Europejczycy znudzili 
się Unią Europejską?

� Unia jest nam bardzo bliska, 
jej regulacje towarzyszą nam 
każdego dnia, a jednak nie ma-
my żadnego wpływu na te de-
cyzje, na politykę. Wytworzono 

pewne pozory aktywności oby-
wateli w organizmie UE. My, 
Czesi, nie wstydzimy się tego, 
że jesteśmy największymi eu-
rosceptykami, choć 80 proc. 
Czechów byłoby przeciw wy-
stąpieniu ich kraju z Unii � po-
wiedział Jan Lupoměský. Dok-
tor Pacześniak zwróciła uwa-
gę, że entuzjazm Polaków spa-
da konsekwentnie od momentu 
wstąpienia do UE. Jej zdaniem 
nie znudziliśmy się Unią, ale 
ona nam po prostu zobojętniała.

� To jest jak z czystym po-
wietrzem. Na co dzień go nie 
doceniamy, ale jak się zaczę-
ło dużo mówić o smogu, każdy 
zaczął zwracać na nie uwagę. 
Myślę, że jeśli chodzi o ideę, 
popieramy Unię, ale jeśli idzie 
o codzienną realizację � nie-
koniecznie � stwierdził polito-
log. Stosunek Polaków do UE 

 600. PREMIERA W TEATRZE POLSKIM 

Dostojewski i Melski 

o świecie bez Boga
W najbliższą sobotę Teatr Polski we Wrocławiu zaprezentuje swoją 600. premierę � �Braci 
Karamazow� w reżyserii i adaptacji Stanisława Melskiego, który tym spektaklem celebruje 
także 40-lecie swojej pracy twórczej. � Zdecydowałem się na �Braci Karamazow�, bo to jest 
fantastyczna powieść, fantastyczne role do zagrania dla aktorów i znakomity materiał dla 
reżysera � mówi o spektaklu reżyser. � Poza tym wszystko to, co jest ważne w tej powieści, 
jest adekwatne do tego, co się dzieje w tej chwili w Polsce, w Europie i na świecie.

Dobromiła Wrońska

S
tanisław Melski po raz 
kolejny w swoich twór-
czych działaniach jako 
reżyser teatralny po-

stanowił się zmierzyć z pro-
zą Fiodora Dostojewskiego. 
Po �Zbrodni i karze�, za któ-
rą dostał nagrodę dla najlep-
szego reżysera podczas XVIII 
Międzynarodowego Festiwa-
lu Spektakli Kameralnych we-
dług Prac Fiodora Dostojew-
skiego w Nowogrodzie Wielkim 
i Starej Russie (2014), wziął 

na warsztat �Braci Karama-
zow�, ostatnią powieść, uważa-
ną za najważniejszą w dorobku 
rosyjskiego pisarza.

�  Można powiedz ieć , 
że to jest spektakl drogi. Alo-
sza, główny bohater, bez 
przerwy kogoś odwiedza, 
to wokół niego dzieją się rzeczy 
najważniejsze dla spektaklu 
� tłumaczy reżyser. � Chcia-
łem pokazać, do czego prowa-
dzi świat bez Boga. W spekta-
klu pojawia się wszystko to, 
co dzieje się współcześnie, re-
latywizm moralny, powszech-

ny liberalizm, ścieranie się po-
glądów lewicowo-liberalnych 
z konserwatywnymi, te tak 
dziś aktualne hasła, że wszyst-
ko można, że jeżeli coś nie jest 
zabronione, to jest dozwolo-
ne. Zgromadzeni bohatero-
wie o tym właśnie rozmawia-
ją, bo żyją w takim świecie 
bez Boga. I zostanie pokazane 
do czego to prowadzi.

W rolach braci Karamazow 
zobaczymy: Błażeja Michal-
skiego (Alosza), Marcina Pieja-
sia (Iwan) i Dawida Olszowego 
(Dymitr).

� Dostałem rolę Iwana. 
To wielka postać i niesamo-
wite zadanie aktorskie. Kali-
ber materiału jest tak duży, 
że bez zająknięcia rezygnu-
je się ze wszystkiego � mó-
wi o swojej roli Marcin Piejaś. 

� Fascynujące jest to, że w tym 
kostiumie i w tej symbolicznej, 
oszczędnej scenografii epoki 
wszystkie te tematy, kwestie 
Þ lozoÞ czne, kwestie rozdziału 
Kościoła od państwa, kwestie 
ojcostwa i odpowiedzialności 
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AUTOSTRADA DO REMONTU

INWESTYCJE \ GDDKiA ogłosiła przetarg 

na zaprojektowanie i wykonanie remontu jezdni pół-
nocnej autostrady A4 na odcinku Bielany Wrocław-

skie�Wrocław-Wschód wraz z węzłami dróg krajo-

wych. Remont ma być zakończony do 27 września.

SZLAKIEM WROCŁAWSKICH TEATRÓW

 SPACER \ Kolejna wycieczka z cyklu �Akademicki 

Wrocław� odbędzie się 14 kwietnia o godz. 10, tym 

razem przejdzie Wrocławskim Traktem Teatralnym. 

Przewodnikiem będzie teatrolog prof. Janusz Degler. 

Zapisy od dziś godz. 9 przez stronę wca.wroc.pl.

fot. mat. pras./d fot. Wikipedia/d

dr Jastrzębski nazwał �irytacją 
na różnym poziomie�.

� Ta reakcja wynika z tego, 
że  u podstaw projektu euro-
pejskiego leżał demontaż sil-
nych tożsamości, które opie-
rają się na dwóch Þ larach: na-
rodowym i religijnym. Naród 
i religia, w dodatku połączone, 
tworzą najsilniejszą tożsamość 
społeczną. Co Unia chciała 
dać w zamian? Duże swobo-
dy osobiste w ramach modelu 
liberalnego i zamożność. Ale 
to wywołało sprzeciw � przy-
znał dr Jastrzębski. Część spo-
łeczeństw europejskich nie 
chce bowiem zaprzepaszczać 
tysiącletnich tradycji, zohy-
dzać ich i to nie dotyczy tyl-
ko narodów Europy Środko-

wo-Wschodniej. Tak reagują 
też np. Włosi. Podczas debaty 
podjęto także kwestię kryzysu 
migracyjnego.

� Skupiliśmy się na Angeli Mer-
kel, bo to ona zaprosiła uchodź-
ców, ale te wszystkie statki i bar-
ki przypływały m.in. do Włoch. 
Włochy oczekiwały wsparcia, 
a niewiele otrzymały. I najwięk-
sze konsekwencje długofalowe 
będą ponosiły właśnie te kraje, 
do których uchodźcy najchętniej 
zmierzali i w których wysiadają 
ze statków � mówiła dr Pacze-
śniak. Zdaniem dr. Jastrzębskie-
go przyjmowanie uchodźców 
jest nieuniknione, ale ważne jest, 
jak będziemy to robili. Czy po-
dejmiemy tę akcję chaotycznie, 
czy w sposób przemyślany.

� Trzeba realizmu. Ogromną ro-
lę odgrywa tutaj kwestia odpo-
wiedzialności. Ojca za rodzinę, 
polityków za miasto, gminę, kraj 
itd. W pierwszym rzędzie trzeba 
spełniać obowiązek w stosunku 
do swojej wspólnoty � podkreślał 
etyk i kulturoznawca. Jak dodał, 
w przyjmowaniu uchodźców nale-
ży uczciwie postawić sprawę: Po-
lacy swojego modelu kulturowego 
nie chcą zmienić. � Zatem jeżeli 
uchodźcy będą chcieli tutaj miesz-
kać i żyć, to tylko z poszanowa-
niem lokalnych zasad i obyczajów. 
To trzeba jasno powiedzieć, żeby 
nie zrobić sobie i innym krzywdy 
� podsumował wykładowca Uni-
wersytetu Wrocławskiego.

Nikodem Prokocimski

rodziców, relacji międzyludz-
kich � wszystko to jest jak naj-
bardziej aktualne � dodaje.

W postać Fiodora Karama-
zowa wcielił się Dariusz Be-
reski, który o swojej postaci 
mówi: �menda, Þ lozof cytują-
cy Diderota, człowiek upodlo-
ny alkoholem, który nigdy nie 
powinien być ojcem�. Jak do-

daje aktor, to dla niego tak-
że wielkie wyzwanie aktor-
skie, bo bardzo trudno mówić 
jednocześnie o wielkich emo-
cjach, wszystkich ważnych 
sprawach, relacjach i być jed-
nocześnie w nieustannym upo-
jeniu alkoholowym.

Kostiumy do spektaklu i sce-
nografię, wprowadzające 
w nastrój epoki, przygotowa-
ła Małgorzata Żak, artysta 
malarz, scenograf, pedagog, 
doktor sztuk pięknych, któ-
ra od 1986 r. mieszka na sta-
łe w Madrycie. Jest profeso-
rem tytularnym i kierowni-
kiem Katedry Projektowania 
Kostiumu na Wydziale Plasty-
ki Teatralnej w Królewskiej 
Wyższej Szkole Sztuk Drama-
tycznych (RESAD).

� W XXI w. kostiumolog nie 
musi robić żurnalowych, hi-
storycznych pokazów mody, 
bo nie jesteśmy już w stanie 
tego zrobić. Nie ma już ta-
kich materiałów i wykończeń 
� podkreśla scenograf. � Tak 
naprawdę najważniejsze było 
dla nas to, żeby zasugerować 
publiczności klimat właśnie 
tych czasów, a przede wszyst-
kim charakter postaci, rela-
cje między bohaterami, i przy 
okazji odzwierciedlić trochę 
epokę, w której tworzył Dosto-
jewski � opowiada.

Kostiumy i umowna scenografia mają 
zasugerować publiczności klimat czasów 
Fiodora Dostojewskiego 
|fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

Paneliści zgodnie stwierdzili, że kryzys europejski wynika z zatracenia tożsamości opartej na filozofii greckiej, prawie rzymskim i etyce 
chrześcijańskiej |fot. Klaudia Szmit/d

KULTURALNY FLESZKULTURALNY FLESZ
 KINO 

Ucieczka z PRL-u

Spotkanie Þ lmowe w ramach 

Akademii Polskiego Filmu, pod-

czas którego zobaczymy jedne 

z pierwszych Þ lmów powstałych 

po upadku PRL-u, portretują-
cych dopiero co minione czasy: 

�Ucieczkę z kina Wolność� Woj-

ciecha Marczewskiego i �Wszyst-

ko, co najważniejsze� Roberta 

Glińskiego. O Þ lmach i kontek-

stach opowie Stanisław Abramik.

Środa, godz. 17, kino No-

we Horyzonty, ul. Kazimierza 

Wielkiego 19a-21, Wrocław

 POP 

SeriaLove

Koncert charytatywny organi-

zowany przez Stowarzyszenie 

Hospicjum Domowego �Nadzie-

ja�, podczas którego Magda 

Steczkowska, wokalistka popo-

wa, chórzystka, altowiolistka, 

zaprezentuje utwory ze znanych 

polskich seriali, m.in. z �Klanu�, 

�Czterdziestolatka� czy �Jana 

Serce�, oraz najpiękniejsze pol-

skie piosenki o miłości.

Środa, godz. 18, Strzeliński Ośro-

dek Kultury, ul. Mickiewicza 2, 

Strzelin

 WYKŁAD 

O sygnałach

Spotkanie �Czarno na bia-

łym. Achromatyczna historia 

sztuki� z serii wykładów inspi-

rowanych wystawą �Sygnały 

� interaktywny plac zabaw�, 

podczas którego Dagmara 

Domagała opowie o kolorze 

jako substancji dzieła sztu-

ki i spróbuje odpowiedzieć 
na pytanie, dlaczego artyści 

decydowali się na czarno-bia-

łe realizacje artystyczne.

Środa, godz. 18, Centrum Sztuki 

WRO, ul. Widok 7, Wrocław

 TEATR NA EKRANIE 

Teatroteka

W ramach cyklu ekranizacji pol-

skiej młodej dramaturgii wypro-

dukowanych przez Wytwórnię 
Filmów Dokumentalnych i Fabu-

larnych we współpracy z Insty-

tutem Teatralnym im. Zbignie-

wa Raszewskiego pokaz dwóch 

spektakli: �Miss HIV� Macieja 

Kowalewskiego i �Żyd� Artura 

Pałygi. Po pokazie odbędzie się 
spotkanie z reżyserami.

Środa, godz. 19, kino No-

we Horyzonty, ul. Kazimierza 

Wielkiego 19a-21, Wrocław

 JAZZ 

Adrianna Styrcz 
& przyjaciele

Urodzinowy  koncert wrocław-

skiej wokalistki, znanej z pro-

jektów Sinusoidal, Eklektik 

Session i Cuda, której będą 
towarzyszyli muzycy z zespołu 

Jazz Blaster, a także zaprosze-

ni goście, m.in. Natalia Grosiak 

(Mikromusic) i Justyna Szafran 

(Teatr Muzyczny Capitol). Arty-

ści wykonają jazzowe wersje 

ulubionych utworów wokalistki.

Środa, godz. 20.30, Vertigo, 

ul. Oławska 13, Wrocław

 BLUES 

J.J. Band

Występ jeleniogórskiego zespo-

łu J.J. Band, jednej z najlepszych 

grup bluesowych w Polsce (dwu-

krotnie uznanej przez czytelni-

ków pisma �Twój Blues� za naj-

lepszy bluesowy zespół roku), 

w składzie: Jacek Jaguś (gitara, 

wokal), Andrzej Stagraczyński 

(gitara basowa), Piotr Michalak 

(instr. klawiszowe) oraz Bartosz 

Łęczycki (harmonijka).

Środa, godz. 21.15, Nietota, 

ul. Kazimierz Wielkiego 50, 

Wrocław
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KRESY
O REPRESJACH WOBEC ŚWIADKÓW

WYKŁAD \ W ramach kolejnego spotkania z cyklu �Wieczory z Historią�, 
organizowanego przez wrocławski oddział IPN-u, usłyszymy wykład prof. Krzysz-

tofa Polechońskiego pt. �Represje wobec świadka Katynia. Przypadek Ferdy-

nanda Goetla�. Spotkanie odbędzie się 13 kwietnia o godz. 18 w Klub ie Muzyki 

i Literatury we Wrocławiu (pl. Kościuszki 10). Wstęp wolny.

fot. mat. pras./d

 BOHATEROWIE 

W trakcie zbrodni katyńskiej ginęli nie 
tylko żołnierze, lecz także przedstawiciele 
całej elity II Rzeczypospolitej

 HISTORIA 

Kalendarium kresowe

1 kwietnia 1947 r. � w zasadzce zorganizowanej przez 

bandy UPA koło Łubnego w Bieszczadach zginęło 

29 żołnierzy Wojsk Ochrony Pogranicza.

2 kwietnia 1939 r. � samobójstwo popełnił Walery Sła-

wek, uczestnik walk o niepodległość, trzykrotny premier, 

marszałek Sejmu, podpułkownik Wojska Polskiego, 

założyciel Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem, 

bliski współpracownik Józefa Piłsudskiego. Okoliczności 

jego śmierci do dzisiaj nie zostały w pełni poznane.

5 kwietnia 1941 r. � w niemieckim obozie jenieckim 

zmarł gen. Franciszek Kleeberg � dowódca grupy ope-

racyjnej Polesie, który zasłynął w bitwie pod Kockiem 

� ostatniej zwycięskiej potyczce z Niemcami w trakcie 

wojny obronnej.

6 kwietnia 1922 r. � polski Sejm przyjął uchwałę 
�O objęciu władzy państwowej nad ziemią wileńską�, 

sankcjonując w ten sposób bunt gen. Żeligowskiego.

13 kwietnia 1943 r. � Niemcy poinformowali o odnale-

zieniu w Lesie Katyńskim masowych grobów polskich 

oÞ cerów.

13 kwietnia 1990 r. � władze ZSRS przyznały się 
do odpowiedzialności za zbrodnię katyńską. W jej wy-

niku zamordowano ponad 20 tys. polskich oÞ cerów 

i członków elit.

 (mt, na podst. Kresy24.pl)

Sowieci nie wybierali swoich oÞ ar przypadkowo |fot. Wikipedia/d

Maryja z Lewacz

W okresie międzywojennym popularne było wznoszenie 

kościołów wotywnych, w podziękowaniu za odzyskanie 

niepodległości. Fundowano też obrazy Maryi, mające 

upamiętnić zakończony sukcesem narodowy zryw.

Wiele kościołów wciąż stoi na terenach dzisiejszej Ukrainy, 

Litwy i Białorusi. Mieszkańcy, zmuszeni do opuszczenia 

swoich domów, często z narażeniem życia zabierali w po-

dróż za Bug znajdujące się w świątyniach obrazy, a nawet 

dzwony. Jeden z wizerunków Madonny z Lewacz traÞ ł 

do dolnośląskiej wsi Barkowo.

Nie wiadomo, kto jest jego autorem. Wiadomo natomiast, 

że obraz został ufundowany w 1928 r. przez Adelę Rudnic-

ką � w 10. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości. 

Znajdującą się w centralnej części malowidła Maryję ota-

czają herby ziem I Rzeczpospolitej � Orzeł Biały w koronie, 

Pogoń litewska oraz św. Michał Archanioł. Obok znalazło 

się także miejsce na herb rodziny Rudnickich i kilka rodza-

jów uzbrojenia używanego podczas powstań.

Po wojnie obraz traÞ ł do Barkowa na Dolnym Śląsku, 

gdzie stał się ważnym symbolem dla lokalnej społeczności 

kresowej. Szczególnie widoczne jest to 3 maja, gdy przed 

wizerunkiem Madonny z Lewacz (a obecnie z Barkowa) 

modlą się wspólnie Kresowianie z całe j Polski.

(mt)

 MADONNY KRESOWE (CZ. I) 

Ze Lwowa 
do Katynia
Orlęta Lwowskie stały się symbolem walk 
o polskość Kresów. Wielu uczestników walk 
o Lwów kontynuowało służbę ojczyźnie w okre-
sie międzywojennym. Niektóre Orlęta zginęły 
w 1940 r. z rąk NKWD.

Michał Torz

T
ego typu biograÞ i jest wiele. Przykładem jest 
choćby postać Zdzisława Baczyńskiego. Gdy 
wybuchły walki z Ukraińcami, miał zaled-
wie 16 lat. Udało się mu doczekać wyzwo-

lenia miasta i powstania niepodległej Polski. Konty-
nuował karierę wojskową, a we wrześniu 1939 r. był 
dowódcą Batalionu Marszowego 35. Pułku Piecho-
ty, walczącego w ramach Grupy Armii �Brześć� pod 
dowództwem ppłk. Alojzego Horaka. 2 październi-
ka Zdzisław Baczyński dostał się do niewoli sowiec-
kiej i traÞ ł do obozu jenieckiego w Starobielsku. Jego 
dalsze losy nie są do końca znane.

Z kolei Jan Dulęba swój szlak bojowy rozpoczął 
jeszcze w armii austro-węgierskiej. Potem wal-
czył z Ukraińcami jako jedno z Orląt Lwowskich, 
a parę miesięcy później bronił Warszawy przed 

bolszewikami. W latach 20. XX w. ukoń-
czył Szkołę Podchorążych Piechoty. Pod-
czas II wojny światowej nie zdążył wziąć 
udziału w walkach. Został przeniesio-
ny do Rzeszowa, gdzie miał traÞ ć do no-
wo formowanego oddziału. Tam też zo-
stał aresztowany przez Sowietów i traÞ ł 
do obozu w Kozielsku.

OÞ arami zbrodni katyńskiej byli nie tylko 
żołnierze, lecz także przedstawiciele szero-
ko pojętych elit II RP. Włodzimierz Kawecki 
po zwycięskich walkach o Lwów zajmował 
się m.in. malarstwem i poezją, ale wybrał 
karierę naukową. Po maturze został przyjęty 
na Politechnikę Lwowską, na Wydział Rolno-
-Leśny. Tam też uzyskał tytuł inżyniera leśni-
ka. Choć był związany ze Lwowem, to w swo-
ich publikacjach skupiał się na Żywiecczyź-
nie. W latach 30. Włodzimierz Kawecki ukoń-
czył Szkołę Podchorążych Rezerwy Piechoty, 
a następnie służył w 12. Pułku Piechoty stacjo-
nującym w Wadowicach. Wezwanie mobiliza-
cyjne przyszło do niego w przededniu wybuchu 
II wojny światowej. Jego walka nie trwała dłu-
go, ponieważ tuż po 17 września traÞ ł do nie-
woli sowieckiej. Początkowo był przetrzymywa-
ny w obozie w Starobielsku, a następnie został 
wywieziony do Charkowa.

Te zaledwie trzy przykłady pokazują, że Sowie-
ci nie wybierali swoich o Þ ar przypadkowo. W Ka-
tyniu śmierć poniosło ponad 20 tys. osób związa-
nych z polskimi elitami � żołnierze, lekarze, adwo-
kaci oraz nauczyciele.
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 REGION  8. ROCZNICA KATASTROFY SMOLEŃSKIEJ 

W wielu miejscowościach regionu łódzkiego odbyły się wczoraj uroczystości upamiętniające 
96 oÞ ar katastrofy smoleńskiej, do której doszło 10 kwietnia 2010 r.

Mariusz Baryła               
Edyta Błażejewska

W
 Łodzi obchody 
rocznicy narodo-
wej tragedii zor-
ganizowano przy 

pomniku OÞ ar Katastrofy Smo-
leńskiej na pl. Katedralnym. 
O godz. 8.41 na wieży łódzkiej 
katedry zabił dzwon Serce Ło-
dzi, który odzywa się w naj-
ważniejszych dla miasta i kra-
ju momentach. Na uroczystości 
pojawili się wojewoda łódzki 
Zbigniew Rau, przedstawiciele 
miasta, radni, członkowie So-
lidarności, służby munduro-
we, a także członkowie klubów 
�Gazety Polskiej�. Przed pomni-
kiem złożono kwiaty i zapalono 
znicze, oddając w ten sposób 
hołd oÞ arom tragicznego lotu 
z 10 kwietnia 2010 r.

Uroczystości rocznicowe od-
były się także w Spale, gdzie 
pochowany został gen. broni 

Tadeusz Buk, dowódca Wojsk 
Lądowych, który również zgi-
nął w katastrofie pod Smo-
leńskiem. Na grobie generała 
kwiaty złożyli przedstawiciele 
władz wojskowych i państwo-
wych (m.in. w imieniu prezy-
denta Andrzeja Dudy i premiera 
Mateusza Morawieckiego), ro-
dzina oraz przyjaciele. Pamięć 
oÞ ar katastrofy uczczono mi-
nutą ciszy oraz wysłuchaniem 
�Sonetu smoleńskiego�. W ich 
intencji odprawiono także mszę 
św. w spalskim kościele.

Sprzed cmentarza w Spale 
do Żagania w województwie lu-
buskim wyruszyła Sztafeta Pa-
mięci gen. broni Tadeusza Buka. 
Co roku biegną w niej żołnierze 
z 34. Brygady Kawalerii Pan-
cernej w Żaganiu i 25. Brygady 
Kawalerii Powietrznej w Toma-
szowie Mazowieckim, którymi 
dowodził gen. Buk. Wojskowi 
w hołdzie swojemu byłemu do-
wódcy pokonają ponad 500 km.

96  białych i czerwonych 
zniczy ułożonych w kształt 
krzyża zapłonęło wczoraj 
w Piotrkowie Trybunalskim 
przed pomnikiem katyńskim 
na pl. Tadeusza Kościuszki. 
O godz. 8.41 rozpoczęły się spo-
łeczne obchody 8. rocznicy ka-
tastrofy smoleńskiej, które zor-
ganizowali członkowie tamtej-
szego klubu �Gazety Polskiej�. 
Prowadzący uroczystość od-
czytali listę oÞ ar i przypomnie-
li, że to członkowie klubu nie-
zmiennie od 96  miesięcy spo-
tykają się w tym miejscu, aby 
oddać hołd poległym w kata-
stroÞ e przedstawicielom rządu, 
parlamentu, organizacji spo-
łecznych, aktorom, duchow-
nym, funkcjonariuszom BOR-u, 
żołnierzom, obsłudze samolotu. 
Modlitwę za zmarłych odmó-
wił wraz ze zgromadzonymi 
ks. Grzegorz Gogol, proboszcz 
paraÞ i św. Jakuba w Piotrko-
wie Trybunalskim.

Pamiętali o 96 ofiarach

Na grobie gen. broni 
Tadeusza Buka 

kwiaty złożyli 
przedstawiciele 

władz wojskowych 
i państwowych, 

rodzina oraz 
przyjaciele

  ALEKSANDRÓW 
 ŁÓDZKI 

Chcą odbudować 
struktury PO

Spotkanie łódzkiego zarządu 

Platformy Obywatelskiej nie przy-

niosło drastycznych rozwiązań 
ws. członków rozwiązanego koła 

partii w Aleksandrowie Łódzkim. 

Powodem rozwiązania struktur 

partyjnych było wykrycie podsłu-

chu w miejscowym biurze poseł 
Agnieszki Hanajczyk. Do zamon-

towania urządzenia przyznał się 
jej partyjny kolega Grzegorz T., 

wiceprzewodniczący koła w Alek-

sandrowie, naczelnik jednego 

z wydziałów tamtejszego urzędu 

miejskiego.

Zarówno podsłuchiwana pani 

poseł, jak i sprawca podłożenia 

podsłuchu zdecydowali się prać 
publicznie swoje brudy. Agniesz-

ka Hanajczyk przygotowywała 

dramatyczne wystąpienia, w któ-

rym miała wiele do zarzucenia 

swoim niedawnym partyjnym 

koleżankom. Grzegorz T. wysto-

sował oświadczenie, w którym 

swój czyn uzasadniał �troską 
o jedność partii�.

� Zdecydowaliśmy się powołać 
zespół złożony z marszałka wo-

jewództwa Witolda Stępnia oraz 

posła Artura Dunina, którego 

zadaniem będzie odbudowanie 

struktur w Aleksandrowie Łódzkim. 

Osoby, z którymi rozmawialiśmy, 

wykazały zrozumienie, że sytuacja, 

do której doszło, nie jest właści-

wym sposobem rozwiązywania 

sporów. Te nie powinny wychodzić 
poza nasze grono � mówi rzecz-

nik PO w województwie łódzkim 

Tomasz Piotrowski. Interwencję 
wojewódzkich organów tłumaczy 

również chęcią ograniczenia ne-

gatywnego wpływu na wizerunek 

partii przed wyborami samorzą-
dowymi, do których zostało tylko 

kilka miesięcy.

Zarząd łódzki PO zapowiedział 
też dalsze zdecydowane działa-

nia z natychmiastowym wyrzuce-

niem z partii osób, których udział 
w aferze podsłuchowej zostanie 

potwierdzony w śledztwie.

(mcz)

Kibice murem za Smudą

Uroczystości rocznicowe odbyły się m.in. w Spale, gdzie pochowany został gen. broni Tadeusz Buk, dowódca Wojsk Lądowych 
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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 WYBUCH W LOKALU GASTRONOMICZNYM

STRAŻ INTERWENIUJE \ Trwa wyjaśnianie okoliczności wybuchu, 

do którego doszło w poniedziałek w nocy w jednym z lokali gastronomicznych 

przy ul. Rzgowskiej w Łodzi. Siła wybuchu spowodowała, że drzwi do pomieszcze-

nia i wystawę wyrzuciło na ulicę. Pożar zniszczył wyposażenie lokalu i jego wnę-
trze. Nikomu nic się nie stało. Według strażaków mogło dojść do podpalenia.

fot. Jan Środa/Gazeta Polska

 OCHRONA ŚRODOWISKA 

Statystyki nie pokonają smogu
Miejscy urzędnicy przed-
stawiają na konferencjach 
prasowych, ile wniosków zło-
żyli mieszkańcy w sprawie wy-
miany pieców czy podłącze-
nia domów do centralnego 
ogrzewania. Na razie jednak 
nie rozpoczęli realnych dzia-
łań, by w Łodzi zniknął smog.

Przedstawiciele Wydziału 
Ochrony Środowiska i Rolnic-
twa Urzędu Miasta Łodzi za-
pewniają, że już niedługo ło-
dzianie będą mogli podpisy-
wać umowy na doÞ nansowa-
nie do zmiany sposobu ogrze-
wania mieszkań.

� Obecnie weryfikujemy 
wnioski i planujemy podpi-
sywanie umów z łodzianami. 
Łącznie mieszkańcy złożyli po-
nad 1800  wniosków. Najwię-
cej łodzian, aż 66 proc., chce 
korzystać ogrzewania gazo-
wego, 17 proc. z paliwa sta-
łego, 12 proc. z ogrzewania 
elektrycznego, a tylko 5 proc. 
złożonych wniosków dotyczy 
podłączenia do miejskiej sieci 
centralnego ogrzewania � wy-
licza Michał Baryła, dyrektor 

Wydziału Ochrony Środowiska 
i Rolnictwa UMŁ.

Najwięcej wniosków o doÞ -
nansowanie do wymiany pie-
ców spłynęło z Widzewa i Bałut. 
� Z Widzewa mamy 411 wnio-

sków, a z Bałut 357. Najmniej 
aktywne okazało się Polesie, 
bo tam wnioski złożyło 180 pod-
miotów. 90 mieszkańców wyco-
fało chęć starania się o doÞ nan-
sowanie � przyznaje urzędnik.

Przedstawiciele Wydziału 
Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
uważają też, że do wymiany du-
żej liczby pieców dojdzie podczas 
remontu ul. Rokicińskiej. � No-
wych pieców doczekają się m.in. 

mieszkańcy domów znajdują-
cych się przy remontowanej uli-
cy i przy innych okolicznych 
ulicach � zapewnia dyrektor 
Baryła. Koszt dofinansowań 
do wymiany pieców bądź pod-
łączenia do centralnego ogrze-
wania to według urzędników 
ok. 6 mln zł. Obecnie w budżecie 
jest zarezerwowane na ten cel 
3 mln zł. Jednak według przed-
stawicieli magistratu nie będzie 
problemu ze znalezieniem bra-
kujących kilku milionów złotych.

Metody walki ze smogiem pro-
ponowane przez miejskich urzęd-
ników ocenia przewodnicząca ko-
misji ochrony środowiska w Ra-
dzie Miejskiej w Łodzi, radna 
PiS-u Marta Grzeszczyk. � Duże 
zainteresowanie dofinansowa-
niem wymiany pieców świad-
czy o ogromnym zapotrzebowa-
niu na ten program oraz chęci ło-
dzian, by wspólnie dbać o czyste 
powietrze. Radni Prawa i Spra-
wiedliwości zgłaszali również 
inne propozycje wsparcia miesz-
kańców w walce ze smogiem, ale 
niestety Hanna Zdanowska z PO 
nie była tym zainteresowana. 
Nadal proponujemy, by podobnie 
jak w Krakowie miasto dokłada-
ło do rachunków za ogrzewanie 
najbiedniejszym mieszkańcom, 
którzy podejmą wysiłek wymia-
ny pieca � twierdzi radna PiS-u.

(bk)

 PROTESTY MIESZKAŃCÓW NIE PRZEKONUJĄ ZDIT-U 

Widzewiacy 
chcą lepszego 
połączenia  na Bałuty
Mieszkańcy Widzewa i Bałut domagają się lepszego połączenia między tymi dzielnicami. 
W sprawie powrotu autobusu linii 85 na trasę sprzed rewolucji komunikacyjnej, czyli z pę-
tli przy ul. Czajkowskiego na Dworzec Północny, zebrali ok. 5 tys. podpisów. Wczoraj złożyli 
je w Urzędzie Miasta Łodzi.

Bartłomiej Krasnodębski

Z denerwowani miesz-
kańcy Widzewa i Bałut 
pojawili się na dziedziń-
cu Urzędu Miasta Łodzi 

przy ul. Piotrkowskiej 104. Ło-
dzianie od kilku miesięcy do-
magają się lepszego połącze-
nia z Widzewa m.in. na uczel-
nie, cmentarz na Dołach czy 
do szpitali i szkół. � Autobus 
linii 85 z Widzewa na Bału-
ty kursował przez 40 lat. Ko-

mu to przeszkadzało? Jeździł 
al. Piłsudskiego, ul. Kopciń-
skiego i potem przez rondo So-
lidarności w stronę Dworca 
Północnego. Dzięki temu bez 
przesiadek mogliśmy dojechać 
np. na Wydział Prawa i Admi-
nistracji UŁ, do szpitala dzie-
cięcego przy ul. Spornej czy 
do Uniwersyteckiego Szpita-
la Klinicznego im. Barlickie-
go przy ul. Kopcińskiego. Nie-
stety po zafundowanej nam 
w ubiegłym roku przez urzęd-

ników rewolucji komunikacyj-
nej pozbawiono nas także do-
brego połączenia ze szkołami 
oraz Akademią Sztuk Pięknych. 
W zamian urzędnicy proponu-
ją niekomfortowe przesiadki 
� twierdzi Katarzyna Okupska, 
inicjatorka akcji � Powrót auto-
busu 85 na Widzew-Wschód�.

Zdaniem mieszkańców auto-
rzy zmian w siatce połączeń 
komunikacji miejskiej spowo-
dowali, że czas podróży z Wi-
dzewa na Bałuty wydłużył się 

dwukrotnie. � Wcześniej jeź-
dziliśmy z Widzewa na Bałuty 
20 minut, a teraz aż 40. Mu-
simy kasować droższe bile-
ty, co dla wielu mieszkańców 
jest obciążeniem Þ nansowym 

� ubolewa Monika Piórkowska, 
uczestniczka akcji �Powrót au-
tobusu 85 na Widzew-Wschód�. 
Pod petycją ws. przywrócenia 
zlikwidowanego połączenia 
mieszkańcy zebrali ok. 5 tys. 

Koszt dofinansowań do wymiany pieców bądź podłączenia do centralnego ogrzewania to według łódzkich urzędników ok. 6 mln zł. Obecnie 
w budżecie jest zarezerwowane na ten cel 3 mln zł |fot. Jan Środa/Gazeta Polska

Autobus linii 85 
z Widzewa na Bałuty 
kursował przez 
40 lat. Komu 
to przeszkadzało? 
� pytają mieszkańcy
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ZACHODNIA OBWODNICA ŁODZI

S14 \ Podpisanie umowy na wybudowanie za-

chodniej obwodnicy Łodzi w ciągu trasy S14 po-

winno nastąpić w czerwcu tego roku � wynika z od-

powiedzi na poselską interpelację, której udzielił 
wiceminister infrastruktury Marek Chodkiewicz.

MILIONY DLA POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ

UCZELNIE \ 21 mln zł doÞ nansowania uzyska-

ło sześć projektów z zakresu badań przemysłowych 

i eksperymentalnych prac rozwojowych zgłoszonych 

przez Politechnikę Łódzką w konkursie organizowa-

nym przez Narodowe Centrum Badań i Rozwoju.

fot. mat. pras./d fot. Anna Jach/Gazeta Polska

Pochodzący z Łodzi poseł Ste-
fan Niesiołowski słynie z nie-
nawistnych wypowiedzi � to je-
go znak rozpoznawczy. Jednak 
tym razem przeszedł samego 
siebie. � To jest coś obrzydli-
wego. Najpierw zabrał pienią-
dze tym emerytom munduro-
wym, całkowicie niewinnym 
w 90 proc. ludziom, a teraz 
chce zabrać pieniądze głównie 
opozycji � mówił o prezesie Ka-
czyńskim w kontekście decyzji 

o obniżeniu pensji polityków. 
Jednak poseł chyba nie pomy-
ślał, że cięcia są działaniem, 
na które Polacy gorąco liczyli.

Gdy po wyborczej porażce 
obozu PO zaczęto krzyczeć 
o zamachu na demokrację, 
najbardziej wyraziści komen-
tatorzy mówili o �kwiku świń 
oderwanych od koryta�. Wów-
czas totalna opozycja nazywa-
ła to chamstwem. Czy jednak 
ich ostatnie larum i chęć za-

trzymania pieniędzy nie jest 
właśnie takim kwikiem? Tak 
zwani obrońcy demokracji 
chcieli za wszelką cenę wy-
korzystać nagłośnienie spra-
wy nagród, które były przy-
znawane ministrom, by móc 
przedstawiać obecny rząd ja-

ko ekipę chciwą. Jednak gdy 
została podjęta decyzja o od-
daniu nagród i obniżeniu pen-
sji dla wszystkich, totalna 
opozycja stwierdziła, że to� 
uderzenie w przeciwników 
politycznych. Należy zapytać: 
kto zatem jest chciwy?

Polacy od lat wyrażają obu-
rzenie z powodu wysokich 
wynagrodzeń władzy. Nad-
szedł czas, kiedy polityka za-
czyna się zmieniać. Teraz sta-

wia się na zaangażowanie, 
które nie będzie wynagra-
dzane kosmicznymi kwotami. 
I właśnie w tym momencie lu-
dzie związani z poprzednimi 
rządami twierdzą, że to ude-
rzenie w opozycję, że to nie-
sprawiedliwe�

Obserwując nastroje ludzi, 
odnoszę wrażenie, że jest zu-
pełnie inaczej, niż twierdzi by-
ły polityk Platformy Obywa-
telskiej. Zapewne zgodzimy się 
w jednym � politycy powinni 
służyć społeczeństwu, a więc 
ich motywacją nie powinny 
być pieniądze. To rzecz, z którą 
zgodzi się większość � od pra-
wa do lewa. Chyba nie rozumie 
tego totalna opozycja, która sa-
ma kręci na siebie bat.

Hubert 
Kowalski

 KOMENTARZ 

Czego chce wściekły 
Niesiołowski?

\\ Politycy powinni służyć społeczeństwu, a więc ich motywacją 
nie powinny być pieniądze. To rzecz, z którą zgodzi się większość 

� od prawa do lewa. Chyba nie rozumie tego totalna opozycja, która 

sama kręci na siebie bat \\ 

podpisów. Mają też poparcie 
rad osiedli oraz przedstawicie-
li szpitala przy ul. Spornej.

� Akcja zbiórki podpisów 
spotkała się z bardzo dużym 
odzewem. W Łodzi w kilku-
dziesięciu punktach podpis 
złożyli ludzie nie tylko miesz-
kający na Bałutach czy Wi-

dzewie. Świadczy to o tym, 
że autobus relacji Widzew�
Doły jest potrzebny wszyst-
kim łodzianom � uważa Kata-
rzyna Okupska.

Jednak problemu nie wi-
dzą miejscy urzędnicy i za-
pewniają, że łodzianie ma-
ją możliwość dojazdu z Wi-
dzewa na Bałuty. � Z Ja-
nowa jeździ autobus linii 
80 lub 96. Z nich trzeba się 
przesiąść np. do autobusu 
nr 70. Tramwajami linii 9 
i 10 można spokojnie doje-
chać do centrum Łodzi. Dzie-
wiątka jeździ na ul. Naruto-
wicza, a dziesiątka w rejony 
Centralu. Teraz autobus nr 
85 � w dwóch wariantach 85A 
i 85B � kursuje z Dworca Fa-
brycznego na Bałuty. Wiemy, 
że z tych linii chętnie korzy-
stają także inni pasażerowie. 
Obecnie będziemy badali tzw. 
potoki pasażerskie i po ana-
lizach zaproponujemy miesz-
kańcom Widzewa dogodne dla 
nich rozwiązanie. Jednak aby 
w jednej części miasta jeździ-
ło więcej autobusów, musimy 
je zabrać z innej. Dlatego po-
wrót linii 85 w wersji propono-
wanej przez mieszkańców Wi-
dzewa jest obecnie niemożliwy 
� przyznaje Tomasz Andrzejew-
ski, rzecznik prasowy Zarządu 
Dróg i Transportu w Łodzi.

Mieszkańcy złożyli ok. 5 tys. podpisów pod 
petycją ws. powrotu autobusu nr 85 na starą 
trasę |fot. Jan Środa/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ

 WERNISAŻ 

 �Wczoraj, 
dziś, jutro��

W piątek o godz. 18 w Galerii 

Willa w Łodzi odbędzie się wer-

nisaż wystawy �Wczoraj, dziś, 
jutro��. Zostaną zaprezento-

wane dzieła łódzkiego rysow-

nika, graÞ ka, malarza, projek-

tanta i poety Ryszarda Kuby 

Grzybowskiego. Artysta urodził 
się w Warszawie. Po II wojnie 

światowej zamieszkał w Łodzi, 

z którą związał swoje artystycz-

ne losy. Studia odbył na Wy-

dziale GraÞ ki Propagandowej 

w Katowicach w Þ lii ASP w Kra-

kowie oraz na Wydziale GraÞ ki 

ASP w Warszawie. � U źródeł 
twórczych poszukiwań artysty 

leży rysunek: ołówkiem, wę-
glem, tuszem, długopisem, 

często podmalowywany tem-

perą na różnorodnym podłożu. 

Grzybowski w swojej twórczości 

wykorzystuje kartony, zeszyty 

i luźne kartki, na których bez-

ustannie notuje podszyte emo-

cjami reß eksje na temat historii 

i współczesności, natury i cywili-

zacji, jednostki i społeczeństwa. 

Przykładem takich prac są ry-

sunki z cyklu �Trening� z lat 70. 

� twierdzi Monika Nowakowska 

z Miejskiej Galerii Sztuki. Wysta-

wie, obejmującej prace od naj-

wcześniejszych realistycznych 

szkiców po najnowsze kompozy-

cje rysunkowe i plakaty, będzie 

towarzyszył k atalog.

   KOMEDIA 

 �Boeing, Boeing�

Dzisiaj i jutro o godz. 11 na du-

żej scenie Teatru Powszechnego 

w Łodzi zostanie zaprezentowa-

na sztuka Marca Camolettiego 

�Boeing, Boeing� w reżyserii Gio-

vanny�ego Castellanosa ze sce-

nograÞ ą Wojciecha Stefania-

ka. Spektakl opowiada o życiu 

Maksa, którego służąca ratuje 

z wielu opresji. Problemy Maksa 

najczęściej wiążą się z różnymi 

dowcipnymi sytuacjami spowo-

dowanymi przez kobiety. Dzięki 

rozkładom lotu, zmianie stref 

czasowych i wsparciu nieoce-

nionej pomocy domowej Nadii 

udaje się mu pogodzić wizyty 

wszystkich pań i ukryć przed każ-
dą kolejną istnienie pozostałych. 

Co się jednak stanie, kiedy Mak-

sa odwiedzi jego dawny przy-

jaciel Paweł? �Boeing, Boeing� 

to broadwayowski hit. Spektakl 

był wystawiany w 55 krajach 

świata, zagrany ponad 17,5 tys. 

razy. Z tego powodu traÞ ł nawet 

do Księgi rekordów Guinnessa. 

Na język polski przełożył go Bar-

tosz Wierzbięta, autor polskich 

wersji językowych dialogów m.in. 

do �Shreka� oraz �Madagaska-

ru�. W spektaklu wystąpią m.in. 

Magda Zając, Karolina Łukasze-

wicz oraz Beata Ziejka.

W piątek o godz. 11 artyści Te-

atru Powszechnego zapraszają 
natomiast na spektakl �Szalone 

nożyczki� Paula Portnera w re-

żyserii Marcina Sławińskiego. 

Akcja dzieje się w salonie fryzjer-

skim o nienagannej reputacji. 

Jednak dochodzi tam do morder-

stwa i to teatralna publiczność 
musi znaleźć winnego. Czy się jej 

to uda i policjanci dobrze popro-

wadzą śledztwo?
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SPORT
RUSZA KLUB BIZNESU WIDZEWA

KOSZYKÓWKA \ Przy sekcji koszykarek Widzewa Łódź ruszył klub biznesu. 

Ma to być platforma zapewniająca korzyści nie tylko klubowi sportowemu, lecz 

także Þ rmom, które zdecydują się wspierać widzewianki. Jednym z podstawo-

wych celów klubu jest budowanie pozytywnego wizerunku partnerów i sponso-

rów, którzy aktywnie wspierają łódzki sport i legendarną markę W idzewa Łódź.
ŚRODA 11 KWIETNIA 2018

fot. Anna Jach/Gazeta Polska

 FUTBOL 

Cztery bramki zdobyli 
wiosną widzewiacy 
po stałych 
fragmentach gry

 PIŁKA NOŻNA 

�Brunatni� mają 
nowego trenera

Artur Derbin został nowym 

trenerem pierwszej druży-

ny PGE GKS-u Bełchatów. 

Górniczy klub podpisał 
z 41-letnim szkoleniowcem 

kontrakt do końca sezonu 

2018/2019. Nowy szkole-

niowiec zadebiutuje w so-

botę w konfrontacji z Łódz-

kim Klubem Sportowym 

(o godz. 18 w Bełchatowie). 

We wtorek kontrakt z �Bru-

natnymi� rozwiązał Mariusz 

Pawlak, który prowadził ze-

spół od 10 stycznia 2017 r.

 CURLING 

Łodzianki 
na mistrzostwach 
Europy

Adela Walczak, Marta Szeli-

ga-Frynia, Zuzanna Rybicka, 

Maria Stefańska i Barbara 

Karwat będą reprezentowa-

ły Polskę na mistrzostwach 

Europy grupy C w curlin-

gu. Wszystkie na co dzień 
są związane z klubem POS 

Łódź. Mistrzostwa rozpoczną 
się 12 kwietnia w duńskim 

Tårnby. Tego dnia w samo 

południe Polki zmierzą się 
z Francją. O dwa miejsca 

premiowane awansem będą 
walczyły także: Białoruś, Bel-

gia, Chorwacja, Słowacja, 

Słowenia i Austria.

 SIATKÓWKA 

Sukcesy młodych 
zawodników 

Filip Małecki i Bartek 

Urbański wywalczyli srebro, 

a Szymon Szcześniak i Igor 

Markiewicz brąz podczas 

Ogólnopolskiego Turnieju 

Minisiatkówki Volley Lo-

ve 2018, który odbył się 
w Stolnie. Młodzi siatkarze 

Wifamy Łódź wzięli udział 
w zawodach drużyn dwuoso-

bowych, w których wystąpili 

chłopcy urodzeni w 2007 r. 

i młodsi. Na co dzień tre-

nują pod okiem Krzysztofa 

Domagały.

Franciszek Smuda jest trenerem Widzewa od sierpnia 2017 r. |fot. Anna Jach/Gazeta Polska

Derby Łodzi po raz czwarty?

Obie łódzkie drużyny zagrają w półÞ nałach mistrzostw 

Polski w piłce siatkowej kobiet. ŁKS Commercecon 

zmierzy się z Developresem SkyRes Rzeszów, a Grot 

Budowlani z Chemikiem Police. W najczarniejszym 

scenariuszu oba zespoły z Łodzi mogą powalczyć 

o brązowy medal.

Dzisiaj odbędzie się ostatnia seria meczów rundy zasad-

niczej. O godz. 18 w Atlas Arenie Łódzki Klub Sportowy 

powalczy z Budowlanymi Toruń, a o godz. 20.30 formę 

Grota Budowlanych sprawdzi lider tabeli Chemik Poli-

ce. Później walka w półÞ nałach i w meczach o złoty oraz 

brązowy medal będzie się toczyła do dwóch zwycięstw. 

Zarówno ŁKS, jak i Grot Budowlani rozpoczną play-offy 

na boiskach rywali.

W najgorszej sytuacji obie łódzkie drużyny mogą powal-

czyć o brązowy medal. Byłyby to czwarte derby Łodzi 

w tym sezonie. W pierwszym meczu w Lidze Siatkówki 

Kobiet lepszy okazał się ŁKS, a w drugim � Grot Budow-

lani. Oba zespoły spotkały się też w Þ nale Pucharu Pol-

ski. Wtedy 3:0 wygrała drużyna prowadzona przez Błażeja 

Krzyształowicza.

Ostatnia kolejka rundy zasadniczej: Budowlani Łódź

�Chemik Police, ŁKS Łódź�Budowlani Toruń, MKS Dąbro-

wa Górnicza�Proxima Kraków, Impel Wrocław�Muszy-

nianka Muszyna, Developres Rzeszów�PTPS Piła, KSZO 

Ostrowiec Świętokrzyski�Pałac Bydgoszcz, Legionovia

�BKS Bielsko-Biała. Wszystkie mecze, z wyjątkiem poje-

dynku Budowlanych, rozpoczną się o  godz. 18.

(dm)

 PIŁKA SIATKOWA 

Kibice 
murem 
za Smudą
Widzew miał wiosną pewnie zmierzać do II ligi, 
a tymczasem gra łódzkich piłkarzy pozosta-
wia wiele do życzenia. Do tej pory widzewiacy 
wymęczyli cztery zwycięstwa i zaliczyli jedną 
porażkę. Na razie murem za trenerem Fran-
ciszkiem Smudą stoją kibice, którzy często 
skandują jego nazwisko i biją mu brawo.

Daniel Mroczek

W
 ostatniej serii meczów pierwszej 
grupy III ligi łodzianie wygrali w Eł-
ku z tamtejszym MKS-em 2:1, ale 
zwycięskiego gola strzelili dopiero 

w 83. minucie. � Nasi rywale byli bardzo dobrze 
zorganizowani � przyznał po meczu trener Fran-
ciszek Smuda. � Mieliśmy problemy ze stwarza-
niem sytuacji bramkowych, bo gracze MKS-u byli 
ustawieni na 16. metrze. Nie mam jednak pretensji 
do moich zawodników. Ich zaangażowanie jest cały 
czas na najwyższym poziomie. W zespole jest kilku 
nowych zawodników i oni potrzebują jeszcze tro-

chę czasu, by się zgrać z resztą drużyny. 
Tymczasem gole strzelają piłkarze, którzy 
dołączyli do nas podczas przerwy zimo-
wej � zauważył.

Smuda chce, by jego drużyna przede 
wszystkim punktowała. � Dla nas naj-
ważniejsze są punkty, bo chcemy jak naj-
szybciej zapewnić sobie awans do II ligi. 
Nie musimy wymieniać piłki tak, jak robi 
to Barcelona. Ma być wynik. Wszyscy wie-
my, że kibice są głodni tego awansu � pod-
kreślił szkoleniowiec.

W Ełku za plecami Smudy znajdowała się 
320-osobowa grupa kibiców Widzewa. Przez 
całe spotkanie szkoleniowiec nasłuchał się 
uwag od jednego z fanów, ale pozostali skan-
dowali jego nazwisko. � Kibice Widzewa 
są najlepsi na świecie, bo są z nami na dobre 
i na złe. Czasem jednak w grupie traÞ  się je-
den człowiek, który moim zdaniem nie jest wi-
dzewiakiem. Mogę powiedzieć, że jestem wi-
dzewiakiem, bo wiele zrobiłem dla tego klubu 
� powiedział �Franz�, wskazując herb Widzewa 
na klubowym dresie.

Można narzekać na grę Widzewa w wiosen-
nych meczach, ale łódzki zespół w końcu za-
czął zdobywać bramki po stałych fragmentach 
gry. W pięciu spotkaniach widzewiacy strzelili 
dziewięć goli. Cztery traÞ enia padły po skutecz-
nie zakończonych stałych fragmentach gry (trzy 
po rzutach rożnych i jeden po rzucie wolnym).

We wtorek drużyna Franciszka Smudy rozpo-
częła przygotowania do sobotniego meczu z re-
zerwami Legii Warszawa (godz. 19.10). Zespół 
ma do dyspozycji naturalną nawierzchnię w Guto-
wie Małym i sztuczne boisko na Łodziance. Przy-
pominamy, że pojedynek z legionistami pokaże 
TVP Łódź.
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 CHOJNICE  KONTROWERSYJNY PROGRAM PROKREACYJNY 

Biskup pelpliński krytykuje władze Chojnic za program in vitro. Sam zaś w tym czasie inaugu-
ruje kolejne miejsce, które może przynieść szczęście małżonkom niemogącym mieć dzieci.

Piotr Sawczuk

T
ydzień przed Wiel-
kanocą chojnicka ra-
da miasta przyjęła 
uchwałę o Þ nansowa-

niu mieszkańcom zabiegów in 
vitro. Przeciwko tej decyzji za-
protestowały środowiska kato-
lickie. Według nich metoda jest 
nieetyczna, ponieważ przy jej 
zastosowaniu zabija się ludz-
kie zarodki. Program nie da-
je też alternatywy tym, któ-
rzy ze względu na przekonania 
woleliby skorzystać z metod 
naprotechnologii.

W symbolicznym momencie 
sprawę skomentował biskup 
pelpliński Ryszard Kasyna. 
� Nie można w tym wszystkim 
traktować człowieka przedmio-
towo � mówił podczas uroczy-
stego otwarcia w Chojnicach 
okna życia, które miało miej-
sce w uroczystość liturgiczną 
Zwiastowania Pańskiego, ob-
chodzoną w tym roku w po-

niedziałek po Niedzieli Mi-
łosierdzia. � Z ubolewaniem 
na to patrzymy. Każdy samo-
rząd jest jakimś miernikiem 
społeczeństwa, w którym ży-
jemy. Trzeba nam dbać o mi-
łość, starać się o życie. Ale in 
vitro to nie jest metoda, która 
prowadzi rzeczywiście w pełni 
do miłości � stwierdził biskup.

To trzecie miejsce na obszarze 
diecezji pelplińskiej, w którym 
matka bez konsekwencji i ano-
nimowo może pozostawić nowo 
narodzone dziecko. Znajduje się 
w domu zakonnym sióstr fran-
ciszkanek przy ul. Ogrodowej 18. 
Adopcja niechcianego dziecka mo-
że być alternatywą dla in vitro.

� Pozostawienie noworodka 
w ciepłym i bezpiecznym miej-
scu może uratować mu życie 
� mówiła podczas uroczysto-
ści s. Mirona Turzyńska, prze-
łożona zakonu. � Każde dziec-
ko pozostawione w oknie życia 
otrzyma natychmiastową opie-
kę � zapewniała.

Za przyjęciem uchwały o Þ -
nansowaniu in vitro było 
12  chojnickich radnych. Tyl-
ko Andrzej Gąsiorowski z ko-
mitetu burmistrza Arseniu-
sza Finstera zagłosował prze-
ciw. Od głosu wstrzymało się 
sześcioro radnych: Marzen-
na Osowicka, Mariusz Brun-
ka i Maciej Kasprzak ze sto-
warzyszenia Projekt Choj-
nicka Samorządność, Joanna 
Warczak i Leszek Pepliński 
z PO oraz Kazimierz Drewek 
z Chrześcijańskiego Ruchu 
Społecznego.

Chojnicki program jest też dro-
gi. Wywołujące również wielkie 
kontrowersje gdańskie in vitro 
będzie kosztowało 1,1  mln zł 
za rok. Liczba mieszkańców 
Gdańska zbliża się do pół milio-
na, tymczasem 40 tys. miesz-
kańców Chojnic to nawet nie 
dziesiątą jej część. Jednak choj-
nicki program będzie kosztował 
rocznie 225 tys. zł, blisko jedną 
czwartą gdańskiego.

Adopcja alternatywą 
dla in vitro

Zainaugurowano 
działalność trzeciego 
miejsca w diecezji 
pelplińskiej, 
w którym matka 
bez konsekwencji 
i anonimowo może 
pozostawić nowo 
narodzone dziecko

 MALBORK 

Pobił starszą panią, 
by zabrać jej torebkę
Na ulicy Malborka doszło do rozbo-

ju, ale dzięki odwadze napadniętej 

kobiety i natychmiastowej reakcji 

przechodniów napastnik nie tylko 

nie zdołał okraść oÞ ary, lecz także 

został szybko ujęty. 29-letni męż-
czyzna, którego zatrzymała mal-

borska policja, próbował wyrwać 
82-letniej kobiecie torebkę. Kiedy 

ta nie chciała jej puścić, uderzył 
ją dwa razy pięścią w ramię i w gło-

wę. Na pomoc ruszyło dwóch męż-

czyzn, ale napastnik zdołał uciec. 

Mężczyźni powiadomili więc policję. 
Na miejsce szybko przybył patrol. 

Funkcjonariusze ruszyli w pościg 

i wkrótce zatrzymali uciekającego 

sprawcę. Okazał się nim 29-latek 

bez stałego miejsca zamieszkania. 

Przeprowadzone przez funkcjo-

nariuszy badanie stanu trzeźwo-

ści wykazało u niego ponad dwa 

promile alkoholu w wydychanym 

powietrzu. Sprawca usłyszał już 
zarzut usiłowania rozboju, za który 

grozi mu kara pozbawienia wolno-

ści do 12 lat.

(mad)

 8. ROCZNICA 
 KATASTROFY 
 SMOLEŃSKIEJ 

Pomorze pamięta

O godz. 8.41 w Pomorskiem zawyły 

syreny. Wojewoda Dariusz Drelich 

wraz z wicewojewodą Mariuszem 

Łuczykiem i przedstawicielami 

Marynarki Wojennej RP na cmen-

tarzu w Baninie oddali cześć adm. 

Andrzejkowi Karwecie, dowódcy 

MW, który zginął pod Smoleń-
skiem. Wojewoda w imieniu pre-

zydenta Andrzeja Dudy i premiera 

Mateusza Morawieckiego oraz wła-

snym złożył także wieńce na grobie 

i pod wrzeszczańskim pomnikiem 

legendy Solidarności � Anny Wa-

lentynowicz, a także na grobach 

Arkadiusza Rybickiego i Leszka 

Solskiego na cmentarzu Srebrzysko. 

W bazylice Mariackiej wieńce przy 

sarkofagu Macieja Płażyńskiego, 

byłego marszałka Sejmu i byłe-

go wojewody gdańskiego, złożył 
wicewojewoda Mariusz Łuczyk. 

Kwiaty na grobach oÞ ar i wybitnych 

gdańszczan na cmentarzu na Sre-

brzysku oraz na grobie w bazylice 

Mariackiej złożyli także prezydent 

Gdańska Paweł Adamowicz i de-

legacja magistratu.

(mad)

Zdunek Wybrzeże: Spokojnie, 
to tylko zwycięstwo

Biskup Ryszard Kasyna otwiera chojnickie okno życia | fot. mat. pras./d

s.4
Środa
11/04/2018
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 POMNIK DR. PELCZARA PRZED BIBLIOTEKĄ GDAŃSKĄ PAN-U

GDAŃSK \ Przed gmachem biblioteki na ul. Wałowej stanął pomnik dr. Mariana 

Pelczara (1905�1983) autorstwa gdyńskiego rzeźbiarza Adama Arabskiego. Dr Pel-

czar był pierwszym polskim dyrektorem biblioteki po wojnie (do 1973 r.). Jeszcze przed 

zakończeniem działań wojennych przyjechał do Gdańska, by ratować zasoby bibliote-

ki. Zbudował jedną z najważniejszych instytucji naukowych i kulturalnych na Pomorzu.

fot. Gdansk.pl/d

 PRZYKRY WIDOK NA CMENTARZU OFIAR HITLERYZMU 

Muzeum zganiło, „zieleń” się tłumaczy
Cmentarz na Zaspie, na którym 
pochowano dziesiątki tysię-
cy oÞ ar niemieckiego terroru 
na Pomorzu, nie był naprawia-
ny przez miejskie służby mimo 
kolejnych dewastacji. Dopiero 
interwencja innej miejskiej 
instytucji, Muzeum Poczty Pol-
skiej, przyniosła pewien efekt. 
Przy zniszczonym płocie poja-
wił się dźwig.

O aktach wandalizmu na tej 
najważniejszej dla Gdańska 
nekropolii wojennej pisali-
śmy wielokrotnie. Ogrodzenie 
cmentarza zostało zniszczo-
ne ponad trzy miesiące temu, 
a drewniany krzyż w central-
nej części spalony ponad pół 
roku temu.

Delegacja Muzeum Pocz-
ty Polskiej odwiedziła nekro-
polię 5 kwietnia. �26 lat temu 
na cmentarzu OÞ ar Hitleryzmu 
na Zaspie odbył się pogrzeb 
obrońców Poczty Polskiej� 
� można przeczytać na proÞ lu 
muzeum w serwisie społecz-
nościowym. �W rocznicę tego 
wydarzenia zapaliliśmy boha-
terom nasze znicze pamięci. 
Jednocześnie stwierdziliśmy 

z przykrością, że wciąż, mi-
mo upływu czterech miesięcy, 
nie naprawiono zniszczonego 
ogrodzenia ani nie odtworzono 
krzyża, którego spalony kikut 
sterczy pośrodku cmentarza. 
Zgodnie z wolą rodzin pocz-
towców będziemy interwenio-
wali w tej sprawie� � deklaro-
wało muzeum.

Gdański Zarząd Dróg i Ziele-
ni, który jest odpowiedzialny 
za opiekę nad nekropolią, od-

powiedział w końcu muzealni-
kom. W komunikacie możemy 
przeczytać, że wojewoda po-
morski na początku roku prze-
kazał pieniądze na niezbędne 
naprawy. Od tego czasu �zie-
leń� pracowała nad sprawą... 
koncepcyjnie, a koniec tej pracy 
jest jeszcze odległy. �Uwzględ-
niając charakter wystroju całej 
nekropolii oraz rosnącą ilość 
dewastacji, w porozumieniu 
z miejskim konserwatorem za-

bytków uznano, że nowy krzyż 
powinien być wykonany z beto-
nu. Realizując powyższe ustale-
nia, GZDiZ przeprowadził w lu-
tym br. postępowanie, w wy-
niku którego wybrano wyko-
nawcę projektu budowlanego 
betonowego krzyża centralne-
go na cmentarzu Pomniku Bo-
haterów Zaspa. Zgodnie z umo-
wą zawartą przez GZDiZ doku-
mentacja projektowa powinna 
zostać wykonana do 16  maja. 

Po tym czasie GZDiZ zamierza 
zlecić wykonanie nowego, beto-
nowego krzyża w miejscu daw-
nego, spalonego latem 2017 r.� 
� pisze GZDiZ.

Z kolei wyłamane 34  beto-
nowe krzyże, elementy ogro-
dzenia cmentarza, leżą nadal 
rozrzucone, ponieważ zarząd 
zamierza użyć specjalnej tech-
nologii ich sklejenia. �Zieleń� 
czekała na moment, kiedy nie 
będzie ryzyka ujemnych tem-
peratur, co mogłoby zaszko-
dzić klejowi. GZDiZ poinfor-
mował, że prace zostaną wy-
konane do piątku. Jest szansa, 
że termin zostanie dotrzymany. 
Wczoraj obok zawalonego ogro-
dzenia pojawił się dźwig.

Od września 1939 r. do marca 
1945 r. na Zaspie zostało pocho-
wanych ok. 17 tys. więźniów, 
oÞ ar mordów i egzekucji. Cho-
wano tu m.in. obrońców We-
sterplatte. Po wojnie nekropolia 
stała się miejscem, w które prze-
noszono ekshumowane ciała 
oÞ ar Niemców. Leżą tu m.in. ko-
lejarze z Szymankowa czy par-
tyzanci z �Gryfa Pomorskiego�. 
5  kwietnia 1992 r. uroczyście 
złożono tu szczątki 38 obrońców 
Poczty Polskiej rozstrzelanych 
przez Niemców 5 października 
1939 r., których szczątki odkry-
to na pobliskiej budowie. 

Piotr Sawczuk

 8. ROCZNICA KATASTROFY SMOLEŃSKIEJ 

Razem w walce 
o prawdę
Przedstawiciele wszystkich klubów �Gazety Polskiej� z terenu Pomorza wzięli wczoraj udział 
w centralnych uroczystościach z okazji 8. rocznicy katastrofy smoleńskiej.

Sebastian Dadaczyński

K
lubowiczom w ich 
podróży towarzy-
szyliśmy od samego 
rana. Jeden z wie-

lu autokarów udających się 
z Pomorza do Warszawy wy-
jechał m.in. z Tczewa. Atmos-
fera była bardzo podniosła. 
Wspominano działalność pre-
zydenta RP Lecha Kaczyń-
skiego i dorobek innych oÞ ar, 
tragiczny lot z 10 kwietnia 
2010 r., a także rozmawiano 
o latach po katastroÞ e i nie-
wyjaśnionych dotąd przyczy-
nach tej narodowej tragedii.

� Na uroczystości upamiętnia-
jące oÞ ary katastrofy smoleń-
skiej jeździmy co roku. Tym sa-
mym chcemy oddać cześć parze 
prezydenckiej i 94. pozostałym 
oÞ aro m oraz pokazać naszą so-
lidarność z ich rodzinami, któ-
re do tej pory przeżywają utra-
tę bliskich i oczekują rzeczowe-
go wyjaśnienia tragicznego lo-
tu � podkreśla Maria Woźniak, 
przewodnicząca Klubu �Gazety 
Polskiej� z Tczewa.

W podobnym tonie wypo-
wiada się klubowicz Tadeusz 
Bubka. Ma nadzieję, że rząd 
Prawa i Sprawiedliwości 
przygotuje ostateczny, praw-

dziwy raport odkrywający 
przyczyny tragedii.

Po południu klubowicze wzię-
li udział w uroczystościach 
na pl. Piłsudskiego, koncercie, 
mszy św. oraz marszu pamięci. 
Cieszą się, że wreszcie w stoli-
cy powstał pomnik.

� To piękne, gdy z biało-czer-
woną ß agą stoi się w tłumie 
ludzi, widać wtedy wspól-
notę narodową � podkreśla-
ją Wioletta Szmyt i jej mat-
ka Jadwiga Peek, mieszkan-
ki Skarszew. Podobnie uważa 
radny powiatu malborskiego 
z PiS-u Krzysztof Grylak, dla 
którego motywem przewod-

nim wyjazdu do Warszawy 
są słowa śp. Lecha Kaczyńskie-
go �warto być Polakiem�.

Tomasz Klonowski, radny, 
działacz Prawa i Sprawiedliwo-
ści z Malborka, do Warszawy 
wybrał się z synami: 13-letnim 

Patrykiem i o rok starszym Ja-
kubem. � Chcę, aby moje dzie-
ci zawsze pamiętały o tak waż-
nych rocznicach, zarówno kata-
strofy smoleńskiej, jak i zbrod-
ni katyńskiej. To także żywa 
lekcja historii, patriotyzmu, 

Jest szansa, że Gdański Zarząd Dróg i Zieleni przystąpi w końcu do napraw  na cmentarzu |fot. Fotomag/Gazeta Polska

Do Warszawy pojechały setki osób, 
w tym wielu młodych, by w stolicy oddać 
cześć tragicznie zmarłym, pokazać swoją 
solidarność z rodzinami oÞ ar i wziąć 
udział w uroczystościach odsłonięcia 
długo oczekiwanego pomnika
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WOLNIEJ NA SPACEROWEJ

DROGI \ Na jednej z głównych arterii wyloto-

wych z aglomeracji trójmiejskiej, ul. Spacerowej 

łączącej Gdańsk-Oliwę z obwodnicą, zmniejszono 

maksymalną dopuszczalną prędkość do 70 km/h. 

O ograniczenie prędkości wnioskowała policja.

UKRADŁ MOTORÓWKĘ

ŻUKOWO \ Policjanci z Żukowa zatrzymali 

30-letniego mieszkańca Gdańska podejrzanego 

o to, że w listopadzie przywłaszczył łódź motorową 
o wartości 109 tys. zł. Mężczyźnie przedstawiono już 
zarzuty, grozi mu do pięciu lat więzienia.

fot. mat. pras./d fot. policja.gov.pl/d

 HANDEL LUDŹMI 

Będzie proces gangu stręczycieli
Pięć osób z Pomorza stanie przed sądem 
za zmuszanie kobiet do prostytucji i czerpanie 
z tego korzyści. Wśród oskarżonych są słynny 
pięściarz z Kościerzyny Marcin R. oraz jego ko-
lega Nikodem J.

Zdaniem śledczych mieli oni brać pieniądze 
od kobiet w zamian za zapewnianie im ochro-
ny. Pozostali oskarżeni mieli użyczać kobietom 
mieszkań i transportować je do wskazanych 
miejsc świadczenia usług � podaje Radio Gdańsk, 
powołując się na informacje uzyskane z Prokura-
tury Krajowej. Najpoważniejsze zarzuty handlu 

ludźmi ma obywatel Bułgarii Christo P. � proku-
ratura zarzuca mu, że za 5 tys. zł przekazał jed-
ną z kobiet innej osobie  w celu świadczenia usług 
nierządu, poza tym przyjął od innej osoby kobie-
tę, wykorzystując jej krytyczne położenie i stan 
bezbronności, a następnie ułatwiał jej uprawia-
nie nierządu i czerpał z tego korzyść majątkową.

Kobiety miały być zmuszane do prostytu-
cji przez osiem lat przy drogach na Pomorzu. 
Wszystkim oskarżonym grozi do 15 lat więzienia.

(mad)

 POMORZE 

Groźny wypadek w Gniewie
Na drodze krajowej nr 91 w Gniewie, na skrzy-
żowaniu z ul. Lipową, zderzyły się dwa auta 
osobowe. Cztery osoby zostały ranne, w tym 
dwie traÞ ły do tczewskiego szpitala.

Pracujący na miejscu policjanci ustalili wstęp-
nie, że 18-letni kierowca seata, jadący drogą 
krajową nr 91 w kierunku Tczewa, wjeżdża-
jąc na skrzyżowanie, zderzył się z hondą civic, 
którą kierował 20-letni mieszkaniec powia-
tu tczewskiego. Badanie alkomatem wykaza-
ło, że osoby kierujące pojazdami były trzeźwe. 
Funkcjonariusze z powodu uszkodzeń powy-
padkowych zatrzymali dowody rejestracyjne 

samochodów uczestniczących w zdarzeniu. Po-
licjanci apelują przy tej okazji do wszystkich 
kierowców o ostrożność za kierownicą. Wiosna 
i dobre warunki pogodowe ośmielają niektó-
rych kierowców do szybkiej jazdy. �Zanim roz-
pędzimy pojazd, upewnijmy się, czy w sposób 
bezkolizyjny będziemy mogli zareagować w ra-
zie zagrożenia, a w skrajnym wypadku nawet 
się zatrzymać. Bądźmy odpowiedzialni za bez-
pieczeństwo własne oraz innych użytkowników 
dróg� � radzi policja.

(mad)

przekaz odpowiednich warto-
ści � zaznacza.

Kierownika wyjazdu Stanisła-
wa Smolińskiego, radnego po-

wiatu tczewskiego, działacza 
PiS-u, cieszy tak duża frekwen-
cja. Co roku wszystkie miejsca 
w autobusie są zajęte. W sumie 
do Warszawy z Pomorza poje-
chały setki osób. Była to silna 
reprezentacja klubów �Gazety 

Polskiej� w stolicy. Klubowicze 
zapowiadają, że zawsze są go-
towi pojechać po raz kolejny, 
bo 10 kwietnia to dla nich nie 
tylko rocznica, modlitwa i wspo-
minanie zmarłych. To również 
pokaz siły w walce o prawdę.

Do Warszawy wyjechała m.in. 
delegacja z Tczewa i okolic 
|fot. Sebastian Dadaczyński/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZKULTURALNY FLESZ
 TROCHĘ PROPAGANDY 

Kartki z czasów I wojny

Biblioteka Gdańska 

PAN-u do końca kwietnia zapra-

sza na wystawę, która poprzez 

dawne pocztówki z Niemiec, 

Austro-Węgier, Rosji, Polski 

i Francji ukazuje nastroje Po-

laków i sprawę polską z róż-
nych perspektyw w decydują-
cym czasie, jakim była I wojna 

światowa. Ekspozycja bazuje 

na prywatnej kolekcji prof. Ru-

dolfa Jaworskiego z Konstancji, 

a uzupełniają ją egzemplarze 

ze zbiorów polskich.

 PREZENTACJA PODRÓŻNICZA 

Ruszamy w Bieszczady

Małżeństwo pasjonatów, po-

zytywnie zakręcone na punk-

cie zwiedzania Polski, Kasia 

i Maciej Marczewscy to twór-

cy docierającego do milio-

na turystów internetowe-

go przewodnika po Polsce 

RuszajwDroge.pl. Zapraszają 
dziś o godz. 17.30 do Sopote-

ki na prezentację podróżniczą 
o Bieszczadach. Podpowie-

dzą m.in., jak zacząć tury-

styczną przygodę ze zwiedza-

niem tej pięknej krainy.

 BLUES, BLUES, BLUES 

Werbińska & Pawlina

Fundacja Wspólnota Gdań-

ska zaprasza dziś o godz. 19 

do Oliwskiego Ratusza Kultury 

na koncert duetu Werbińska 

& Pawlina. Szturmem wdarł się 
on na polską scenę muzyczną, 

zwyciężając m.in. na między-

narodowym festiwalu Rawa 

Blues. Ciepły głos Małgosi Wer-

bińskiej połączony z wirtuoze-

rią Błażeja Pawliny i niebywałą 
ekspresją sceniczną powoduje, 

że nie sposób przejść koło ich 

twórczości obojętnie.

 KLASYKA NA KOMEDIOWO 

Muzyka żartem 
śpiewana

Połączenie komedii, opery, mu-

zyki klasycznej, przyprawione 

nutką dobrego kabaretu oferuje 

dzisiejszego wieczoru Czesław 

Jakubiec w gdyńskim Cechu 

Rzemiosła i Przedsiębiorczości. 

O godz. 19 jego grupa zabierze 

widzów w krainę Mozarta i Cho-

pina, po której będą się poruszali 

z zachwytem i lekkim przymru-

żeniem oka. To gratka dla fanów 

muzyki klasycznej i tych, którzy 

chcą ją poznać.

 MUZYCZNY JAM 

Michał Zienkowski 
& goście

Gospodarzem dzisiejszej odsło-

ny BOTO Wild Jam będzie Michał 
Zienkowski, który zagra z sakso-

fonistą Michałem Janem Ciesiel-

skim i perkusistą Jackiem Pro-

ścińskim. Do wspólnego grania 

mogą dołączyć inni muzycy. 

Michał Zienkowski to gitarzy-

sta jazzowy i bluesowy młodego 

pokolenia, absolwent Akademii 

Muzycznej w Gdańsku. Uczestnik 

wielu warsztatów i kursów mi-

strzowskich, laureat wielu nagród.

  BĘDZIE CIEKAWIE 

Kryminalny wykład

Laboratorium Innowacji Spo-

łecznej w Gdyni zaprasza dzisiaj 

o godz. 17 na wykład Michała 

Miegonia pt. �Kryminalna Gdy-

nia II. Lata powojenne�. Słucha-

cze będą mogli się dowiedzieć, 
co się działo w Gdyni w okre-

sie rządów armii sowieckiej. 

Wykładowca opowie, czym się 
zajmowało PRL-owskie Archi-

wum X, jaką rolę odgrywał 
w tym superdzik, a także dla-

czego statek �Batory� odpływał 
z portu gdyńskiego... pusty.
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BILETY NA ARKĘ W PAKIECIE  PROMOCYJNYM

PIŁKA NOŻNA \ Można już nabywać bilety na ostatnie w tym sezonie me-

cze z udziałem piłkarzy Arki. W gdyńskim klubie przygotowano pakiet promocyjny 

� przy zakupie czterech wejściówek piąty bilet na spotkanie ze Śląskiem Wrocław 

będzie kosztował 1 zł. W piątek w żółto-niebiescy podejmą Lechię Gdańsk, a we 

wtorek czeka ich rewanżowy półÞ nałowy mecz Pucharu Polski z Koroną Kielce.

 ŻUŻEL 

Na inaugurację pierwszej ligi blisko 7 tys. kibiców obejrzało w Gdańsku 
efektowne zwycięstwo Wybrzeża nad Wandą Kraków 64:26. 
Gospodarze zdają sobie jednak sprawę, że prawdziwą wartość swojej 
drużyny poznają w meczach z silniejszymi zespołami

 PIŁKA RĘCZNA 

Wybrzeże 
i Spójnia grają 
u siebie

Dziś o godz. 18 zaplano-

wano w Trójmieście dwa 

mecze piłkarzy ręcznych 

� Wybrzeże Gdańsk 

zmierzy się we własnej 

hali z KPR-em Legio-

nowo, a Spójnia zagra 

w Gdyni z Azotami Pu-

ławy. Z kolei w sobotę 
o 14.30 zaplanowano 

derby, których gospoda-

rzem będzie Spójnia.

 KOSZYKÓWKA 

Politechnika 
bliżej finału
Tylko jedno zwycięstwo 

dzieli koszykarki Po-

litechniki Gdańskiej 

od znalezienia się w Þ -

nale play-off I ligi. Swój 

awans podopieczne 

trener Lubow Szweco-

wej-Knap będą mogły 

przypieczętować w so-

botę o godz. 14, kiedy 

w Łomiankach rozpocz-

nie się drugie spotkanie 

tych zespołów. W pierw-

szym meczu Politechni-

ka zdecydowanie trium-

fowała we własnej hali 

70:51.

 PIŁKA NOŻNA 

Wierzyca 
kontra Wda

Podbudowani inaugu-

racyjnym na wiosnę 
zwycięstwem w III lidze 

2:1 z Unią Solec Ku-

jawski piłkarze Wie-

rzycy Pelplin wybierają 
się do Świecia, gdzie 

w zaległym spotkaniu 

zmierzą się dziś o godz. 

17.30 z Wdą, która 

w czterech meczach 

na wiosnę zanotowała 

trzy porażki oraz jed-

ną wygraną. W pierw-

szej konfrontacji ekipa 

z Kociewia przegrała 

w sierpniu na własnym 

stadionie z Wdą 0:2.

W wygranym meczu 64:26 na własnym torze z Arge Speedwayem Wandą Kraków Duńczyk Mikkel Michelsen i Michał Szczepaniak zdobyli dla 
Wybrzeża komplet 12 pkt |fot. Fotomag/Gazeta Polska

Drutex-Bytovia chce się 

oddalić od strefy spadkowej

Piłkarze Drutexu-Bytovii znajdują się coraz bliżej stre-

fy spadkowej. Bytowianie mogą się oddalić od tego 

niechlubnego towarzystwa w środę, kiedy o godz. 18 

zmierzą się na własnym stadionie z Górnikiem Łęczna.

W czterech meczach na wiosnę zawodnicy Drutexu-By-

tovii wywalczyli tylko punkt. O ile porażkę z prowadzącą 

Miedzią Legnica można było wkalkulować, o tyle wyjaz-

dowe przegrane z niżej notowanymi zespołami, Ruchem 

w Chorzowie i z Olimpią w Grudziądzu, były niemiłą nie-

spodzianką.

Bytowianie znajdują się coraz bliżej strefy spadkowej, ale 

w środę mogą się od niej oddalić. �Czarne Wilki� podejmą 

16. w tabeli Górnika Łęczna, z którym w sierpniu zremi-

sowali na wyjeździe 1:1. W tym meczu atutem gospoda-

rzy na pewno nie będzie jednak boisko. � Murawa w By-

towie jest na poziomie klasy okręgowej. Zespoły nie mogą 

na niej pokazać swojego potencjału. Oglądałem jednak By-

tovię we wcześniejszych spotkaniach i zauważyłem pro-

gres. Tylko kwestią czasu jest, kiedy ta drużyna zacznie 

punktować. Przy tym nakładzie pracy i materiale ludzkim 

wyniki na pewno przyjdą � skomentował po ostatnim me-

czu trener Miedzi Dominik Nowak.

Na Górny Śląsk wybierają się natomiast piłkarze mającej 

aspiracje awansu Chojniczanki, którzy także  o godz. 18 za-

grają w Chorzowie z zamykającym tabelę Ruchem.

(grzez)

 PIŁKA NOŻNA 

Spokojnie, 
to tylko 
zwycięstwo
Po efektownym zwycięstwie 64:26 
na inaugurację żużlowej pierw-
szej ligi na własnym torze z Arge 
Speedwayem Wandą Kraków w eki-
pie Zdunka Wybrzeża nie widać eu-
forii. Szefowie gdańskiego zespołu, 
który został liderem rozgrywek, zda-
ją sobie sprawę, że to zwycięstwo 
było ich obowiązkiem, a schody za-
czną się w kolejnych spotkaniach.

Grzegorz Zieliński

W
ysoką wygraną z Wandą należy uznać 
za �planową�. Krakowski zespół dys-
ponuje bardzo słabym składem i wy-
daje się, że w tym sezonie będzie do-

starczycielem punktów. I dlatego prawdziwą war-
tość gdańskiej drużyny poznamy dopiero w kon-
frontacjach z Orłem Łódź, Speed Carem Motorem 
Lublin, a zwłaszcza ROW-em Rybnik. W Gdańsku 
najbardziej mogą być zadowoleni z frekwencji, 
bo pierwsze spotkanie obejrzało blisko 7 tys. wi-
dzów. Widać, że gdańscy kibice spragnieni są żuż-
la na dobrym poziomie, a zwłaszcza oczekiwanego 
od 2014 r. sukcesu, wtedy to bowiem drużyna spa-

dła z ekstraligi. � Nasi fani nie zawiedli, 
a przy tak licznej publiczności zdecydo-
wanie lepiej się ściga. Cały zespół zasłu-
żył na słowa uznania, cieszymy się oczy-
wiście z udanej inauguracji, ale nie popa-
dliśmy w euforię, bo zdajemy sobie spra-
wę, że przed nami daleka droga do Þ nału 
play-off � skomentował trener Wybrzeża 
Lech Kędziora.

Gospodarze odnieśli 15 indywidualnych 
zwycięstw, a komplet 12 pkt zdobyli Mik-
kel Michelsen i Michał Szczepaniak. Tro-
chę może martwić brak współpracy na to-

rze doświadczonych zawodników 
z juniorem Marcinem Turowskim. 

� Wiele osób wątpiło w Szczepa-
niaka, ale Michał cieszy się mo-
im zaufaniem. Znam go bardzo 
dobrze i wiem, że jest to nie-
zwykle pracowity zawodnik. 
Pomimo wysokiego zwycięstwa 

musimy jeszcze popracować nad 
pewnymi rzeczami. Zwłaszcza nad 

komunikacją na torze, która w tym 
spotkaniu nie była najlepsza � dodał gdań-

ski szkoleniowiec.
Z czterech obcokrajowców w meczu z Wandą 

wystąpili Michelsen, Anders Thomsen i Mik-
kel Bech (dwaj ostatni wywalczyli po 10 pkt). 
Kędziora zdecydował się odstawić Patricka 
Hougaarda i trudno przypuszczać, aby Duńczyk, 
przy niezłej postawie swoich rodaków, pojawił 
się na torze w kolejnym ligowym spotkaniu. 
W sobotę gdańszczanie zmierzą się w Pile z Eu-
ro Finannce Polonią. W tej konfrontacji czeka ich 
zdecydowanie trudniejsze zadanie niż w potyczce 
z Wandą. Drużyna mająca aspiracje awansu mu-
si się jednak uporać także na wyjeździe z Polonią, 
która w pierwszym meczu przegrała w Rybniku 
ze spadkowiczem z ekstraligi ROW-em 33:57.
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 REGION  SPÓR W POLSKIEJ GRUPIE GÓRNICZEJ 

DODATEK ŚLĄSKI

Podwyżka nie ma sensu ani społecznego, ani powiedziałbym nawet, nie ma ona nic wspól-
nego z katolicką nauką społeczną Kościoła. Ponieważ gó rnicy w ponad 95 proc. są katoli-
kami, niech się dowiedzą, co ta nauka głosi: że Þ rmy nie wolno niszczyć! � tak o żądaniach 
związkowców z PGG mówi prof. Andrzej Barczak z Uniwersytetu Ekonomicznego w Katowi-
cach, szef katowickiego oddziału Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. 

Andrzej Hola

O
d 20 lat pamiętam tę 
straszną prawidło-
wość, że jakkolwiek 
nazywały się nasze 

największe spółki górnicze, 
czy był to holding, czy kompa-
nia, to gdy tylko pojawiał się 
w  nich jakikolwiek zysk, na-
tychmiast go przejadano. Dzi-
wię się związkom � mówi prof. 
Barczak.

Krytykowany jest też związ-
kowy postulat  jednakowej 
podwyżki � oceniony jako roz-
wiązanie antymotywacyjne 
z  punktu widzenia nowocze-
snych systemów wynagradza-
nia. Jest on również sprzecz-
ny z  wcześniejszymi ustale-
niami. Jeszcze w  kwietniu 
2016 r., podpisując porozumie-
nie o ratowaniu spółki, związ-
kowcy zgodzili się bez zastrze-
żeń z  oceną, że, jeśli uda się 
wyprowadzić Þ rmę z  zapaści 

Þ nansowej po latach rządów 
PO-PSL, to ma zostać wpro-
wadzony motywacyjny system 
wynagradzania. Teraz związki 
chcą dać wszystkim po równo. 
� Taka podwyżka po prostu nie 
jest sprawiedliwa. To jest takie 
starodawne żądanie, jak z po-
przedniego ustroju � komentuje 
dla portalu Nettg.pl prof. An-
drzej Barczak. 

Przewodniczący Zakładowej 
Organizacji Koordynacyjnej 
NSZZ �Solidarność� PGG SA Bo-
gusław Hutek poczuł się �wy-
wołany do tablicy� przez pana 
profesora, bo jak mówi, w swo-
im czasie ukończył Katolicki 
Uniwersytet Lubelski im. Jana 
Pawła II. � Tam mnie uczono, 
że zgodnie z nauką społeczną 
Kościoła w hierarchii wartości 
praca stoi zawsze przed kapita-
łem, że wynik ekonomiczny nie 
jest wartością nadrzędną wo-
bec godności jednostki ludzkiej 
oraz tego, że jak Þ rma osiąga 

dobre wyniki, to zyski należy 
dzielić solidarnie � podkreślił. 
Dodał też, że związkowa propo-
zycja podwyżek nie jest �anty-
motywacyjna�. � W PGG istnie-
je tzw. dodatek gwarantowany, 
zróżnicowany w zależności od 
stanowiska pracy. Ewentualne 
�włożenie� podwyżki w  rów-
nej kwocie do tego dodatku 
nie spowoduje rozwarstwie-
nia wynagrodzeń, a  jednocze-
śnie utrzyma jego motywacyj-
ny charakter � wyjaśnił. Nie 
powiedział jednak, skąd spółka 
ma wziąć pieniądze na 10-pro-
centową podwyżkę, której do-
magają się związkowcy.

Na początku tego tygodnia 
spór zbiorowy w  PGG prze-
szedł w etap mediacji.  Media-
torem został Krzysztof Hus, 
specjalista w  zakresie prawa 
pracy i dialogu społecznego, od 
lat związany z branżą. Strony 
uznały, że może on zagwaran-
tować bezstronność.

Racja związku 
kontra racja 
spółki 

Szacuje się, że na 
podwyżkę, której 

oczekują związkowcy, 
trzeba przeznaczyć 

kwotę rzędu 429 mln zł. 
Tymczasem spółka ledwo 
odrobiła straty po zapaści 
z czasów rządów PO-PSL, 

a za 2017 r. osiągnęła 
zysk na poziomie 

200 mln zł. PGG ma też 
spore długi 

� zobowiązania Þ rmy 
wynoszą ok. 5 mld zł

Środa
11/04/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 DZIEDZICTWO 

Barbórka w UNESCO?

Barbórka może zostać wpisana 

na listę niematerialnego dzie-

dzictwa UNESCO. Działania w tym 

kierunku koordynuje zabrzańskie 

Muzeum Górnictwa Węglowego. 

21 kwietnia w Łaźni Łańcuszko-

wej odbędzie się spotkanie dla 

wszystkich zainteresowanych 

tą sprawą.
� Święto Górnika to jedno z naj-

ważniejszych wydarzeń na Śląsku. 

W składanym wniosku musieli-

śmy przyjąć jednak pewne ogra-

niczenia � powiedział na ante-

nie Polskiego Radia Katowice 

Bartłomiej Szewczyk, dyrektor 

zabrzańskiego muzeum. � Ten 

wniosek będzie się ograniczał do 

górnictwa węglowego na Górnym 

Śląsku. Wiemy, że Barbórka jest 

obchodzona nie tylko w naszym 

regionie i nie tylko w górnictwie 

węglowym. Ze względu jednak 

na to, że musimy zastosować 
program ochrony tego święta, 

przyjęliśmy takie właśnie ogra-

niczenia.

W maju wniosek traÞ  do Narodowe-

go Instytutu Dziedzictwa, a w poło-

wie roku powinno być wiadomo, czy 

Barbórka jest dobrem narodowym 

o szczególnym znaczeniu.

(ak)

 OCALIĆ OD 
 ZAPOMNIENIA 

Wielkie dzieło 
katolickiej pisarki

Złożenie wieńca od prezydenta RP 

w asyście wojskowej i spotkanie 

licznych delegacji przy grobie w Gór-

kach Wielkich były kulminacyjnym 

punktem obchodów 50. rocznicy 

śmierci znanej polskiej pisarki ZoÞ i 

Kossak-Szczuckiej.

� W roku 100. rocznicy odzyska-

nia niepodległości wspomnienie 

tak wybitnej pisarki i patriotki 

ma szczególny wymiar � powie-

dział wicewojewoda śląski Jan 

Chrząszcz. W Górkach Wielkich 

w gminie Brenna znajduje się je-

dyne muzeum poświęcone pisarce 

i rodzinie Kossaków.

Niestety, o zasługach działaczki 

katolickiej praktycznie zapomnia-

no w naszym regionie w czasach 

PRL-u, choć przez lata mieszkała 

na Śląsku Cieszyńskim, a zmarła 

w Bielsku-Białej. Tymczasem była 

ona inicjatorką powołania Rady 

Pomocy Żydom �Żegota�, jedynej 

organizacji podziemnej, w któ-

rej reprezentowane były nie tylko 

polskie partie polityczne, lecz tak-

że środowiska żydowskie. 

(M)

Pamięć o bohaterach 
nie może zginąć

Związkowcy chcą aż 10-procentowego wzrostu płac w PGG, na co spółki nie stać | fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska
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TARGI NOWYCH TECHNOLOGII 

INNOWACJE \ Śląska Sieć Metropolitalna zaprasza 13 i 14 kwietnia 

na 5. edycję Media Tent � Targi Nowych Technologii. Wydarzenie odbędzie się 
w hali widowiskowo-sportowej przy ul. Górnych Wałów. Goście będą mogli m.in. 

wirtualnie pospacerować po dachach wieżowców, zwiedzić ogród na Marsie czy 

spróbować potraw kuchni molekularnej lub sterowania robotem. 

Andrzej Hola 

P
orozumienie w spra-
wie Domu Polski Po-
łudniowej w imieniu 
województwa śląskie-

go podpisał wicemarszałek Mi-
chał Gramatyka, ze strony wo-
jewództw opolskiego i małopol-
skiego marszałkowie Andrzej 
Buła i Jacek Krupa. � Obec-
ność województwa śląskiego 
w Brukseli była i jest bardzo 
aktywna. Na przestrzeni tych 
kilkunastu lat zmieniały się 
priorytety i zadania, jakie so-
bie stawialiśmy, jednak zawsze 
zależało nam na tym, by mieć 
wpływ na wydarzenia, które 
dzieją się w sercu Wspólnoty 
Europejskiej. W tym roku obej-
mujemy koordynację nad pra-
cami Domu Polski Południowej 

w Brukseli, a w naszym imie-
niu działa tu Stowarzyszenie 
ProSilesia � mówił wicemarsza-
łek Gramatyka.

Już w 2014 r. władze woje-
wództwa doszyły do wniosku, 
że regionalne biuro w Brukse-
li nie spełniło oczekiwań, choć 
sporo kosztowało � nawet po-
nad milion złotych rocznie. 
Marszałek śląski Mirosław 
Sekuła (PO) mówił wówczas, 
że powinniśmy się wzorować 
na działającym energicznie Do-

mu Polski Wschodniej, w ra-
mach którego swoje siły połą-
czyły województwa: lubelskie, 
podkarpackie, podlaskie, świę-
tokrzyskie i warmińsko-ma-
zurskie, bo tak wychodzi taniej 
i efektywniej. Ruch Autonomii 
Śląska forsował zaś powsta-
nie Domu Śląskiego, w którym 
oprócz śląskiego i opolskiego 
reprezentowane byłoby tak-
że województwo dolnośląskie. 
Nic z tego nie wyszło, bo wła-
dze Dolnego Śląska nie były za-

interesowane propozycją lidera 
RAŚ-u Jerzego Gorzelika. 

Wielu polityków wskazywało 
też, że samodzielna dyploma-
cja regionalna w Brukseli nic 
nie przynosi oprócz wątpliwe-
go splendoru i wielkich wydat-
ków. Płace w biurze muszą być 
bowiem europejskie � ustala-
ne według wskaźników publi-
kowanych przez belgijskie fe-
deralne ministerstwo zatrud-
nienia. Dyrektor zarabiał więc 
miesięcznie prawie 25 tys. zł, 
a wydatki na 4,5 etatu (dla pię-
ciu  pracowników) wynosiły 
rocznie aż 971 tys. zł. Utrzyma-
nie biura to zaś ok. 50 tys. euro. 

� Nic nie zyskaliśmy na funk-
cjonowaniu tego biura. Nie 
przybyło nam od tego środków 
unijnych, jakichś ekstraukła-
dów w środowisku ważnych 
unijnych polityków. Może gdy-
by na czele tej placówki stał 
jakiś doświadczony dyploma-
ta, ktoś z charyzmą, to mia-
łaby ona większą rangę � ko-
mentował dokonania śląskiej 
placówki Piotr Czarnynoga, 
radny PiS-u w sejmiku ślą-
skim. Jego zdaniem było to po 
prostu świetnie opłacane miej-
sce pracy dla kilku osób, a dla 
województwa korzyści żadne, 
bo negocjacje unijne prowadzi 
u nas rząd, a nie poszczególne 
regiony.

Jednak obecne władze samo-
rządowe nie chciały zapomnieć 
o Brukseli. Koncepcja Domu Pol-
ski Południowej pozostała. Poin-
formowano też, że od 1 listopa-
da 2017 r. zadania obecnego Biu-
ra Regionalnego Województwa 
Śląskiego w  Brukseli przejęło 
Stowarzyszenie Biznes Nauka 

 ŚLADAMI TUSKA I BIEŃKOWSKIEJ 

Regionalna dyplomacja 

kwitnie w Brukseli
W Brukseli uroczyście otwarto nową siedzibę Domu Polski Południowej, który jest wspólnym 
przedstawicielstwem województw opolskiego, małopolskiego i śląskiego. To duże zaskoczenie, 
wielu polityków wskazywało, że takie lokalne przedstawicielstwo w Brukseli jest zupełnie zbędne.

\\  Są obawy, że samodzielna dyplomacja 

regionalna w Brukseli nic nie przynosi 

oprócz wątpliwego splendoru i wielkich 

wydatków \\ 

 KONKURS 

W Śląskim Urzędzie Wojewódzkim wręczono nagrody lau-
reatom konkursu plastycznego �Sznupek radzi, jak zimą 
bezpiecznie się bawić�.

Konkurs skierowany był do 
uczniów klas I�VI szkół pod-
stawowych. Spośród ponad 
370  zgłoszeń z komisja kon-
kursowa wybrała 8 prac, któ-
rych autorzy zostali zaproszeni 
do urzędu. Najlepsze w swoich 
kategoriach okazały się Ma-
ja Wyszyńska z  SP w Ożaro-
wicach oraz Anna Ksiądz z SP 
nr 17 w Katowicach.  � Przede 
wszystkim chcieliśmy, żeby 
świadomość zasad bezpieczeń-
stwa rosła i żeby dzieci miały 
możliwość dowiedzenia się cze-
goś o bezpiecznym wypoczyn-
ku na lodzie, na nartach, na sto-
ku � mówił podczas uroczysto-

ści wręczenia nagród Andrzej 
Szczeponek, dyrektor Wydziału 
Bezpieczeństwa i Zarządzania 
Kryzysowego ŚUW. Laureatom 
gratulował też podinsp. Rado-
sław Wola, naczelnik Wydziału 
Prewencji Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Katowicach. 

Konkurs został zorganizowa-
ny w ramach akcji �Bezpieczne 
ferie 2018� przez wojewodę ślą-
skiego, Komendę Wojewódzką 
Policji w Katowicach, śląskiego 
kuratora oświaty oraz śląskie-
go państwowego wojewódzkie-
go inspektora sanitarnego.

(M)

 ECHA KATYNIA 

Pamięć o bohaterach 
nie może zginąć
Katowicki Oddział Instytutu Pamięci Narodowej przypomina, że katastrofa smoleńska wiąże 
się ściśle z inną wielką narodową tragedią � komunistyczną zbrodnią, której dokonali funk-
cjonariusze Rosji Sowieckiej na polskich żołnierzach i policjantach. Z tej okazji w regionie są 
organizowane liczne uroczystości oraz spotkania.

Polska delegacja leciała 
10 kwietnia 2010 r. na obchody 
70. rocznicy zbrodni katyńskiej. 
Samolot rozbił się pod Smoleń-
skiem. Zginęło 96 osób, w tym 
prezydent RP Lech Kaczyński, 
jego żona oraz wielu wysokich 
rangą urzędników państwo-
wych i dowódców wojskowych. 
Rocznicę tego tragicznego wy-
darzenia obchodziliśmy wczo-
raj. W najbliższych dniach nato-
miast IPN zaplanował liczne wy-
darzenia związane z obchodami 
wydarzeń katyńskich. 13 kwiet-
nia 2018 r. o godz. 10 w parku 
Zdrojowym w Jastrzębiu-Zdro-
ju przy ul. Witczaka odbędzie 
się dziewiąta edycja Biegu Ka-
tyńskiego. Patronat nad wyda-
rzeniem sprawuje katowicki 
IPN. Wezmą w nim udział m.in. 
pracownicy IPN-u. � W 1940 r. 
z rozkazu Stalina i jego najbliż-
szych współpracowników So-

wieci dokonali zbrodni na pol-
skich jeńcach z obozów w Ko-
zielsku, Starobielsku i  Ostasz-
kowie oraz na więźniach prze-
trzymywanych w  więzieniach 
na terenie okupowanych przez 
ZSRS wschodnich województw 
RP. Polscy oÞ cerowie oraz pozo-
stali jeńcy zostali zamordowani 
w  Katyniu, Charkowie i  Twe-
rze, więźniów natomiast zabito 
w Mińsku, Kijowie, Charkowie 
i innych, nieznanych dotąd miej-
scach kaźni � mówi Monika Ko-
bylańska z katowickiego oddzia-
łu IPN-u. � Ogółem oÞ arą maso-
wego mordu padło ponad 21 tys. 
polskich obywateli, w tym ponad 
14 tys. wojskowych. Sprawcy za-
cierali ślady, lecz w 1943 r. Las 
Katyński � jedno z miejsc kaźni 
� odsłonił swoją tajemnicę i o lu-
dobójstwie dowiedział się cały 
świat. Obecnie przypada 78. rocz-
nica tej zbrodni, zwanej od pierw-

szego miejsca, w którym odkryto 
zwłoki oÞ ar, zbrodnią katyńską.

Dla upamiętnienia tych tra-
gicznych dla narodu polskiego 
wydarzeń w  muzeum w  Tar-
nowskich Górach (Rynek 1) 
otwarto wystawę �Na straży 
porządku publicznego. Policja 
Województwa Śląskiego w  la-
tach 1922�1939�. Więcej o wy-
stawie i związanych z nią wy-
darzeniach piszemy w  rubry-
ce kulturalnej obok). � Podział 
Górnego Śląska w 1922 r. mię-
dzy Polskę a Niemcy spowodo-
wał konieczność określenia za-
sad funkcjonowania służb bez-
pieczeństwa publicznego na in-
korporowanym przez II RP ob-
szarze. Ten zaś na mocy ustawy 
sejmowej z 15 lipca 1920 r. miał 
szeroką autonomię. W  wyni-
ku ścierania się różnych kon-
cepcji ostatecznie ustalono, że 
województwo śląskie będzie 

Spore pieniądze idą 
na utrzymanie Domu 
Polski Południowej 
w Brukseli. Czekamy 
na efekty jego 
działalności

fot. mat. pras./d
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ŚLĄSKA OJCZYZNA POLSZCZYZNA 

MYSŁOWICE \ Miejska Biblioteka Publiczna za-

prasza 13 kwietnia o godz. 10 na Þ nał konkursu Śląska 

Ojczyzna Polszczyzna, który odbędzie się w Bibliotece 

Głównej przy ul. Strumieńskiego 4. Widzowie będą mo-

gli wysłuchać wszystkich Þ nalistów konkursu.

POCZYTAJ DZIECIOM 

GLIWICE \ Teatr Miejski zaprasza na Scenę Mikro 

13 kwietnia o godz. 17.30, gdzie odbędą się warsztaty 

dla dorosłych pt. �Dlaczego czytamy Astrid Lindgren?�, 

dotyczące czytania dzieciom. Prowadząca: Karina Mu-

cha. Zapisy drogą mejlową: bow@teatr.gliwice.pl.

Samorząd �Pro Silesia� � orga-
nizacja powstała z  inicjatywy 
władz województwa śląskiego, 
która skupia podmioty repre-
zentujące środowiska bizne-
su i jego otoczenia, samorządu 
oraz nauki. 

Stowarzyszenie �Pro Silesia�, 
które ma się teraz zająć pro-
mocją regionu w Brukseli, mo-
że liczyć na pieniądze z budżetu 
województwa. Chodzi o kwotę 
ok. 1,33 mln zł (taki był budżet 
biura regionalnego w  Brukseli 

na 2017 r.). To nie wszystkie pie-
niądze na działalność instytucji. 
Składki mają płacić jego człon-
kowie, wśród których są m.in. 
Katowice, Sosnowiec, Rybnik, 
Częstochowa i Gliwice, uczelnie 
wyższe i izby gospodarcze. 

 Porozumienie ws. przedstawicielstwa w Brukseli w imieniu województwa śląskiego podpisał wicemarszałek Michał Gramatyk a (w środku), 
ze strony województw opolskiego i małopolskiego marszałkowie Andrzej Buła i Jacek Krupa| fot. mat. pras./d

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

posiadało własną formację po-
rządkową wzorowaną na Poli-
cji Państwowej � opowiada Mo-
nika Kobylańska. 

W  1939 r. śląscy policjanci 
wzięli udział w  walkach gra-
nicznych, by następnie zgod-
nie z  rozkazem ewakuować 
się na wschód. Korpus śląskiej 
policji liczył wówczas ponad 
3 tys. osób. � Większość nie-
stety dostała się w  ręce So-
wietów � podkreślają eksperci 
IPN-u. � Szacuje się, że straty 
osobowe śląskiej policji ponie-
sione w wyniku wojny wynio-
sły przeszło 70 proc. Znaczna 
część to oÞ ary zbrodni katyń-
skiej. Zostali rozstrzelani przez 
Sowietów m.in. w  Kalininie 
(obecnie Twer).

Wiele wydarzeń zostało przy-
gotowanych z  myślą o  mło-
dzieży. 23 kwietnia 2018 r. 
o  godz.  10 w  sali Parnasoss 
w Bibliotece Śląskiej w Katowi-
cach (pl. Rady Europy 1) odbę-
dzie się gala IX Wojewódzkie-
go Konkursu Historyczno-Lite-
rackiego �Prawda i  kłamstwo 
o Katyniu�. Konkurs został zor-
ganizowany przez Jadwigę Wi-
śniewską, eurodeputowaną 
PiS-u. � W 2010 r. wystąpiłam 
z  inicjatywą konkursu, który 
wpisuje się w proces zachowa-
nia pamięci o zbrodni na pol-
skich żołnierzach w 1940 r. Dziś 
konkurs �Prawda i  kłamstwo 
o Katyniu� zajmuje stałe miej-
sce w kalendarzu wydarzeń hi-
storycznych województwa ślą-

skiego i stanowi niewyczerpane 
źródło inspiracji do poszukiwa-
nia i odkrywania prawdy o tym 
bolesnym fragmencie naszej 
historii � podkreśla Jadwiga 
Wiśniewska. Laureaci konkur-
su w obu kategoriach (ostatnie 
klasy szkoły podstawowej i od-
działy gimnazjalne oraz szkoły 
ponadgimnazjalne) zostaną na-
grodzeni wyjazdami studyjnymi 
do Parlamentu Europejskiego 
w Brukseli, a Þ naliści otrzyma-
ją nagrody rzeczowe. Po kon-
kursie najlepsze prace zosta-
ną wydane w okolicznościowej 
publikacji. Konkurs odbywa się 
pod patronatem oddziału Insty-
tutu Pamięci Narodowej w Ka-
towicach.

� Natomiast 26 kwietnia 
2018 r. w Centrum Edukacyj-
nym IPN-u Przystanek Historia 
w Katowicach im. H. Sławika, 
przy ul. św. Jana 10 (3.  pię-
tro) o  godz. 16 zapraszamy 
na 9. przegląd Þ lmowy �Echa 
Katynia� � informuje Kobylań-
ska. � Od 2010 r. IPN corocznie 
w  kwietniu organizuje prze-
gląd Þ lmowy �Echa Katynia�. 
Niektóre z  zagranicznych Þ l-
mów wyświetlanych przez IPN 
podczas przeglądu nie zostały 
jeszcze wyemitowane w  żad-
nej polskiej stacji telewizyjnej 
� podkreśla.

 (mk)

KULTURALNY FLESZ

Centrum Sztuki Filmowej � Kino Ko-

smos zaprasza 13 kwietnia o godz. 18 

na spotkanie z cyklu  �Przy starym 

gramofonie�, czyli przedwojenna 

muzyka i Þ lm w najlepszym wydaniu. 

W programie muzyka z unikatowych 

starych płyt, opowieści Jerzego Płacz-

kiewicza o niej oraz pokazy Þ lmowe. 

Podczas spotkań widzowie wysłuchają 
piosenek z oryginalnych płyt szelako-

wych z lat 20. i 30. XX w. odtwarza-

nych na zabytkowym gramofonie. 

Przewodnikiem po świecie muzyki 

pokrytym patyną czasu będzie Jerzy 

Płaczkiewicz � miłośnik płyt, nut, 

wydawnictw dotyczących przedwo-

jennej muzyki, jeden z największych 

w Polsce znawców historii tanga, 

autor muzycznych audycji radiowych 

i telewizyjnych. Jego matką była Lili 

Larys � artystka przedwojennych te-

atrów. W ramach wydarzenia będzie 

można zobaczyć Þ lm pt. �Trędowata� 

w reżyserii Juliusza Gardana. 

(M)

Katowicki oddział Instytutu Pamię-
ci Narodowej zaprasza 13 kwietnia 

o godz. 18 do muzeum w Tarnow-

skich Górach, gdzie odbędzie się 
spotkanie z Jerzym Urbańczykiem 

poświęcone pamięci jego dziadka 

podinspektora Piotra Urbańczyka � 

powstańca śląskiego, funkcjonariu-

sza Policji Województwa Śląskiego, 

oÞ ary zbrodni katyńskiej. Wydarzenie 

towarzyszy prezentacji wystawy pt. 

�Na straży porządku publicznego. 

Policja Województwa Śląskiego 

w latach 1922�1939�. Honorowy 

patronat nad ekspozycją objęli bur-

mistrz Tarnowskich Gór Arkadiusz 

Czech i komendant wojewódzki 

policji w Katowicach nadinspektor 

Krzysztof Justyński. Wydarzenie jest 

kolejnym spotkaniem zorganizowa-

nym przez tarnogórskie muzeum 

w ramach obchodów 100. rocznicy 

odzyskania przez Polskę niepodległo-

ści. Policja Województwa Śląskiego 

została utworzona rozporządzeniem 

wojewody śląskiego z 17 czerwca 

1922 r. Podlegała bezpośrednio je-

mu oraz Sejmowi Śląskiemu i była 

utrzymywana ze środków Skarbu 

Śląskiego. Na jej czele stał główny 

komendant. Gros kadry stanowili 

powstańcy śląscy oraz dawni funk-

cjonariusze Policji Górnego Śląska, 

Żandarmerii Górnego Śląska i Żan-

darmerii Krajowej Śląska Cieszyń-
skiego. Była to formacja doskonale 

wyszkolona i uzbrojona, stosująca 

w pracy najnowocześniejsze metody 

śledcze. Przez 17 lat śląscy policjanci 

pełnili oÞ arnie służbę, stojąc na straży 

porządku publicznego, strzegli granic 

i zwalczali dywersję. Dzieje formacji 

aż do tragicznego Þ nału przybliża wy-

stawa zorganizowana przez muzeum 

w Tarnowskich Górach we współpracy 

z oddziałem IPN-u w Katowicach oraz 

Ogólnopolskim Stowarzyszeniem Ro-

dzina Policyjna 1939 w Katowicach. 

Ekspozycja będzie prezentowana do 

19 maja 2018 r.

(M)
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FILM

Stary gramofon

HISTORIA

Na straży porządku

IPN Przystanek Historia w Katowicach im. H. Sławika zaprasza na 9. przegląd filmowy 
�Echa Katynia�| fot. IPN/d
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UDANE ZAKOŃCZENIE ZAWIERCIAN 

SIATKÓWKA \ Aluron Virtu Warta Zawiercie wygrał swój ostatni w sezonie 

zasadniczym PlusLigi mecz wyjazdowy. Zawiercianie pokonali w Kielcach zdegra-

dowany już DaÞ  3:1. Spadek nie grozi za to Warcie, która kolejkę przed końcem 

plasuje się na 11. miejscu i sezon w roli absolutnego beniaminka może uznać za 

bardzo udany.

 PIŁKA NOŻNA 

Do spotkania dwóch zespołów z naszego województwa (które 
jednak nie sposób określić derbami) dojdzie nie tylko w Sosnowcu, 
lecz także w Bielsku-Białej, gdzie o godz. 18 Podbeskidzie 
podejmie GKS Tychy

SIATKÓWKA

Ostatni raz dąbrowianek

Dziś o godz. 18 swój ostatni mecz w Lidze Siatkówki Ko-

biet rozegra MKS Dąbrowa Górnicza. Dla dąbrowianek 

będzie to zarazem pożegnanie z własną halą i kibicami. 

Drużyna trenera Andrzeja Stelmacha zmierzy się z szó-

stym w stawce Treß em Proximą Kraków. MKS już kilka 

tygodni temu stracił matematyczne szanse na utrzymanie. 

Zamyka tabelę z bilansem trzech zwycięstw i 22 porażek. 

Z najwyższym szczeblem rozgrywkowym klub żegna się 
po 11 latach. A jeszcze w ubiegłym sezonie w Dąbrowie 

Górniczej gościła Liga Mistrzyń� Po odejściu sponsora 

tytularnego, Þ rmy Tauron, zaczęły się problemy. Będzie 

trzeba je rozwiązać już na niższym szczeblu rozgrywkowym.

PIŁKA NOŻNA

Polonia już liderem

Bardzo ważne zwycięstwo w rozgrywkach II grupy IV ligi 

śląskiej odniosła Polonia Bytom. Odradzający się i wy-

chodzący z problemów dwukrotny mistrz Polski pokonał 
u siebie najgroźniejszego rywala, LKS Bełk, 2:1, co po-

zwoliło na przeskoczenie go w tabeli i zameldowanie się 
na pozycji lidera. Różnica w dorobku zespołów wynosi 

punkt. Triumfator rozgrywek po sezonie zasadniczym 

rozegra baraż o awans do trzeciej ligi ze zwycięzcą gru-

py I. Zanosi się na barażowe derby, bo tam zaciekle 

walczą ze sobą Ruch Radzionków i Szombierki Bytom.

0
tyle goli straciło 

w 2018 r. Podbeskidzie. 

Dziś złamać bielską 

defensywę spróbuje 

GKS Tychy

Sądny dzień AZS-u

Częstochowianie rozegrają dziś piąty � decydujący 

� mecz Þ nału pierwszej ligi z Lechią Tomaszów Ma-

zowiecki. Rozstrzygnie się w nim, czy wywalczą prawo 

udziału w barażu o PlusLigę.

AZS po ubiegłorocznym spadku z siatkarskiej elity szyb-

ko odnalazł się na jej zapleczu. Śrubował serię zwycięstw 

i wydawało się, że nie będzie miał problemu z triumfem 

w całych rozgrywkach, gwarantującym start w barażu 

o PlusLigę. 

Kłopoty pojawiły się dopiero w Þ nale pierwszej ligi. Czę-

stochowianie sensacyjnie przegrali (2:3 i 1:3) dwa pierwsze 

(domowe) mecze z Lechią Tomaszów Mazowiecki i w ry-

walizacji do trzech wygranych znaleźli się pod ścianą. Dwa 

rewanże na wyjeździe padły jednak ich łupem (3:1, 3:0) 

i losy Þ nału zostały odwrócone. Dziś o godz. 18 w Hali Czę-

stochowa podopieczni Krzysztofa Stelmacha będą chcieli 

postawić kropkę nad i.

� Nie mieliśmy świątecznej przerwy, w Poniedziałek 

Wielkanocny też trenowaliśmy. Slogan, że gra się do ostat-

niej piłki, nie jest pusty. Trzeba być czujnym i wierzyć. 

Kiedyś przechodziłem coś podobnego, gdy byłem trene-

rem Zaksy. Pojechaliśmy do Rzeszowa, prowadziliśmy 2:0, 

a przegraliśmy. Potem, w Kędzierzynie, Resovia znowu nas 

ograła � przyznał szkoleniowiec AZS-u. 

Jeśli dziś jego drużyna wygra, w barażu o PlusLigę zmierzy się 

prawdopodobnie z Łuczniczką Bydgoszcz lub MKS-em Będzin.

(gma)

 SIATKÓWKA  

Pierwszoligowcy 

odrabiają zaległości
Dziś niemal w całości zostanie rozegrana zaległa 23. kolejka pierwszej ligi. Pierwotnie 
miała się odbyć w czwarty weekend marca, ale została przełożona z powodu powołań za-
wodników do kadr narodowych.

Grzegorz Maciejewski

W
ielu narzeka na to, że klu-
by od dwóch sezonów 
mają prawo do przełoże-
nia swojego meczu, jeśli 

choćby jeden zawodnik otrzyma po-
wołanie i wyjedzie na zgrupowanie re-
prezentacji. Nieistotne, czy seniorskiej, 
młodzieżowej czy juniorskiej. W Lot-
to Ekstraklasie tego problemu nie ma, bo 
w �terminach reprezentacyjnych� po prostu 
rozgrywki są przerwane. Problem dotyczy przede 
wszystkim Nice 1 Ligi, w której przez to tworzy 
się bałagan. 

� Albo grajmy wszyscy, albo niech nie gra nikt. 
To proste. Nie może być dowolności, targowania 
się. Ktoś daje do kadry jednego zawodnika i chce 
grać, ktoś inny � nie� To musi być rozwiązanie 
systemowe, sprawiające, że my, trenerzy, będzie-
my mieli pełną wiedzę. Jest reprezentacja, no to 
gramy bez �przepisu o młodzieżowcu�. W takich 
sytuacjach jak teraz trudno jest o dokładniejsze 
planowanie naszej pracy � przekonuje Marek Pap-
szun, szkoleniowiec Rakowa Częstochowa, który 
dziś o godz. 19 zagra na wyjeździe z Zagłębiem So-
snowiec. Będzie to jeden z ośmiu zaległych meczów 

23. kolejki. W terminie (czwarty week-
end marca) rozegrano tylko jeden: 

Odry Opole z GKS-em Katowice 
(1:2), dlatego katowiczanie ma-
ją tę przewagę nad rywalami, że 
mogą się w spokoju przygotowy-
wać do weekendowego domowe-
go starcia ze Stalą Mielec.
Do spotkania dwóch zespołów 

z naszego województwa (których 
jednak nie sposób określić derbami) 

dojdzie nie tylko w Sosnowcu, lecz tak-
że w Bielsku-Białej, gdzie o godz. 18 Pod-
beskidzie podejmie GKS Tychy. Bielszczanie 
nie stracili jeszcze gola, tyszanie również 
są tej wiosny niepokonani, dlatego o wska-
zanie faworyta bardzo trudno. Dużo łatwiej 
jest to uczynić w wypadku starcia �zakopane-
go� na dnie tabeli Ruchu Chorzów z walczącą 
o awans Chojniczanką (też godz. 18). � Przy-
jedzie do nas konkretny przeciwnik, mający 
w składzie piłkarzy o bogatym dorobku ekstra-
klasowym, ale� Cicha widziała już nie takie 
niespodzianki, nie takie zespoły tu przyjeżdżały. 
Na tym stadionie nigdy nie grało się łatwo, na-
wet Legii czy Lechowi � mówi Dariusz Fornalak, 
nowy szkoleniowiec �Niebieskich�.

Ruch Chorzów spotka się z walczącą o awans Chojniczanką | fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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 ZATRUDNIENIE W REGIONIE  DZIEŃ WALKI Z BEZROBOCIEM 

DODATEK MAZOWIECKI

Dziś przypada Ogólnopolski Dzień Walki z Bezrobociem. Jak podaje Urząd Statyczny 
w Warszawie, z ewidencji bezrobotnych w województwie mazowieckim wyrejestrowano 
w 2017 r. ponad 260 tys. osób, a w Warszawie � 48 tys. Statystycznie bezrobocie w regio-
nie jest kilkuprocentowe, choć południe Mazowsza z powiatami takimi jak szydłowiecki, 
przysuski i radomski to miejsca z największym odsetkiem bezrobotnych w kraju. Ta sytu-
acja nie zmienia się od lat. 

Jarosław Molga

L
iczba zarejestrowanych 
bezrobotnych w woje-
wództwie mazowiec-
kim wyniosła na koniec 

grudnia 2017 r. ponad 154 tys. 
osób, z tego 51 proc. to kobie-
ty (w Warszawie bezrobotnych 
było 26  tys., wśród nich po-
nad 50 proc. to panie). Pracu-
jący stanowili 57  proc. ogółu 
mieszkańców regionu powy-
żej 15  lat, bezrobotni 2 proc., 
a  bierni zawodowo 40  proc. 
Najczęstszą przyczyną tej bier-
ności jest pobieranie emerytu-
ry. Kolejnymi czynnikami ha-
mującymi aktywność na rynku 
pracy bywają nauka i uzupeł-
nianie kwaliÞ kacji.

Z  ewidencji bezrobot-
nych w  województwie ma-
zowieckim wyrejestrowa-
no w 2017 r. ponad 260  tys. 
osób, w  samej Warszawie 
� 48 tys. W połowie przypad-
ków utrata statusu bezrobot-

nego była spowodowana pod-
jęciem pracy. 

Walka z bezrobociem na Ma-
zowszu ma różne oblicza, po-
nieważ region cechują duże 
różnice w  rozwoju i  tym sa-
mym w  dostępie do pracy. 
O ile w Warszawie bezrobocie 
osiąga ok. 3 proc., to poza sto-
licą statystycznie jest dwa ra-
zy wyższe. 

Jeszcze większe różnice wi-
dać, gdy się porówna poszcze-
gólne subregiony. Od lat najgor-
sza sytuacja jest na południu, 
w  subregionie radomskim. 
Wskaźniki bezrobocia w  po-
wiecie szydłowieckim prze-
kraczają 20 proc. Podobnie jest 
w powiatach przysuskim i ra-
domskim, choć w  tym ostat-
nim sytuacja jest już lepsza. To 
najwyższe (poza Braniewem 
w  warmińsko-mazurskim) 
wskaźniki bezrobocia w Polsce. 

Ta sytuacja jest pokłosiem 
jednoczesnej likwidacji du-
żych zakładów przemysło-

wych i PGR-ów na początku-
lat 90. Do dziś na terenach po-
łudniowego Mazowsza rynek 
pracy jest rozdrobniony, tzn. 
brak dużych inwestycji dają-
cych masowo miejsca pracy. 
Jak takie inwestycje zmie-
niają obraz bezrobocia, wi-
dać w Ostrołęce. Tam budowa 
elektrowni może zlikwidować 
problem. Pracę przy niej znaj-
dzie 800�1000 osób. � Powsta-
nie duży zakład, który będzie 
potrzebował wielu usług ze-
wnętrznych oraz pracowników 
pracujących na miejscu � mó-
wił niedawno minister energii 
Krzysztof Tchórzewski.

Urzędy pracy wbrew obiego-
wej opinii wydają dużo więcej 
na programy aktywizacji za-
wodowej i  wsparcia (np. dla 
osób rozpoczynających działal-
ność gospodarczą) niż na zasił-
ki. Z ponad 84 mln zł z Fundu-
szu Pracy na Mazowszu zasił-
ki pochłonęły niewiele ponad 
30 proc. tej kwoty. 

Niepracujących 
uaktywnią duże 
inwestycje

Sen Legii o akademii 
się ziszcza

s.4
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

  AKCJA CBŚP 

Oszuści inwestycyjni 
zatrzymani

Policjanci CBŚP pod nadzorem Pro-

kuratury Okręgowej w Warszawie 

zatrzymali kolejne 20 osób podej-

rzanych o udział w zorganizowanej 

grupie przestępczej o charakterze 

międzynarodowym. Zatrzymani są 
podejrzani o prowadzenie bez wy-

maganego zezwolenia działalności 

w zakresie obrotu instrumentami 

Þ nansowymi, a także popełnianie 

oszustw w związku z inwestowa-

niem na rynku forex. Łącznie zabez-

pieczono środki pieniężne i mienie 

na kwotę ponad 5,2 mln zł. Tym 

razem zatrzymano osoby zatrud-

nione na stanowiskach opieku-

na klienta i menedżera. Według 

śledczych były one zaangażowane 

w proces inwestycyjny � rozmawiali 

z klientami bądź udzielali wskazó-

wek bezpośrednio podległym im 

pracownikom. Członkowie grupy 

jako przedstawiciele platform 

inwestycyjnych kontaktowali się 
z potencjalnymi inwestorami, ofe-

rując produkty mające zapewnić 
bardzo wysoki zysk z kapitału. 

Początkowe sukcesy inwestycyjne 

zachęcały klientów. Po pewnym 

czasie kontakt z przedstawicie-

lami Þ rmy się urywał.

(jm)

 WARSZAWA-WŁOCHY 

Odwołali burmistrza

W poniedziałek odbyła się sesja 

Rady Dzielnicy Włochy, na której 

głosowano nad wnioskiem o odwo-

łanie burmistrza Michała Wąsowi-

cza. Pod wnioskiem w tej sprawie 

podpisali się wszyscy radni PiS-u. 

Wnioskodawcy zwrócili uwagę m.in. 

na fatalne wykonanie budżetu in-

westycyjnego, problemy związane 

z budową ulic oraz liczne wątpli-

wości przy przekazywaniu zarządu 

nad kamienicami zarządzanymi 

dotąd przez miasto i toczącymi się 
w tych sprawach prokuratorskimi 

śledztwami. Stosunkiem głosów 

11 za, sześciu przeciw i czterech 

wstrzymujących się burmistrz został 
odwołany. Ten wniosek to kolejny 

krok po tym, jak w grudniu  Michał 
Wąsowicz został wykluczony z PiS-

-u. Jak napisał lider warszawskiego 

PiS-u Mariusz Kamiński, chodziło 

o nielojalność i kontestowanie 

programu partii. Wąsowicz nie 

zgadzał się z taką argumentacją. 
Z nieoÞ cjalnych informacji wynika, 

że Michał Wąsowicz prawdopodob-

nie może się kierować ku koalicji 

z PO. Kolejna sesja rady dzielnicy 

już za dwa tygodnie.  

(nkk)

Z ewidencji bezrobotnych w województwie mazowieckim wyrejestrowano w 2017 r. ponad 260 tys. osób | fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

Środa
11/04/2018

Urzędy pracy 
większość 

środków wydają 
na programy 

aktywizacji 
zawodowej. 

Od wsparcia 
przy założeniu 

Þ rmy po 
Þ nansowanie 
poszukiwania 

pracy. Najlepszą 
receptą na 

bezrobocie są 
duże inwestycje. 

Przykładem 
budowa 

elektrowni 
w Ostrołęce
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MAZOWSZE
REMONT NA PÓŁMETKU

LINIA GRODZISKA \ Na linii kolejowej z Grodziska Mazowieckiego 

do Warszawy jest już 18 km torów. � To połowa zaplanowanej trasy � mówi 

Agnieszka Kwapisz z PKP PLK. Widać już nowe perony na sześciu przystankach: 

w Milanówku, Brwinowie, Parzniewie, Piastowie, Ursusie i we Włochach. Cała 

inwestycja ma kosztować ponad 285 mln zł. 

 WARSZAWA PO WOJNIE ZBURZONA 

Fikcja 
technicznych 
uzasadnień
Wydział Urbanistyki Biura Odbudowy Stolicy (BOS) 
zamierzał burzyć ocalałe budynki bez względu na stan 
ich zachowania. Nowe osiedla miały powstawać 
na pustyni, więc całe miasto próbowano doprowadzić 
do wyglądu identycznego jak teren getta. OÞ cjalnie de-
cydenci BOS-u sięgali jednak do technicznych uzasad-
nień i odwoływali się do rzekomo zawsze występują-
cego �zagrożenia bezpieczeństwa publicznego�. Tłuma-
czenie to miało m.in. uspokoić powracających do spa-
lonej stolicy warszawiaków. W zdecydowanej więk-
szości był to jedynie parawan kryjący wykonywanie 
planów masowych rozbiórek. Przykładem może być 
choćby widoczna na zdjęciu kamienica przy ul. Elekto-
ralnej 26. Podobne wielopiętrowe czynszówki powsta-
wały w Warszawie w latach 1910�1914. Budowano je 
inaczej niż XIX-wieczne kamienice. Dom przy Elekto-
ralnej 26 nie miał drewnianych stropów, tylko ognio-
trwałe. Przetrwały one pożar, o czym świadczą ciemne 
wnętrza otworów okiennych budynku poniżej ostat-
niej kondygnacji. W niektórych oknach zachowała się 
nawet stolarka. Kamienicy jednak nie odremontowa-
no, zburzono ją jeszcze w 1946 r.

(js)
Kamienica przy ul. Elektoralnej 26 w 1946 r. Akta BOS-u. Zbiory Archiwum Państwowego w Warszawie

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

OGŁOSZENIE PŁATNE

Powojenna zabudowa na miejscu zburzonego domu

 1946 R.  2018 R. 
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BEZPIECZEŃSTWO \ Trwa policyjna akcja, 

która ma na celu kontrolę rowerzystów i pieszych, 

czyli osób najbardziej narażonych na wypadki. Policja 

przypomina o konieczności przestrzegania przepisów 

ruchu drogowego i o zasadzie ograniczo nego zaufania. 

fot. Włodzimierz Wasyluk/Gazeta Polska fot. mat. pras./d

NFZ DLA SZPITALI

OCHRONA ZDROWIA \ Szpitale na Mazowszu 

otrzymały dodatkowe środki. Narodowy Fundusz Zdrowia 

dołoży 25 placówkom w całym województwie w sumie 

39 mln zł. To pieniądze, które zostały z ryczałtów. Część 
lecznic nie dała bowiem rady ich wykorzystać. 

 PRAGA-POŁUDNIE 

Refleksja po 
pięciu latach
Mam zastrzeżenia do burmistrza Pragi-Południe z PO, że 
nie skonsultował tego z radnymi oraz lokalną społecznością 
� komentował sprawę nowego podziału okręgów wyborczych 
radny Dariusz Lasocki. Okazuje się jednak, że na decyzję 
o podziale na okręgi wyborcze miała wpływ m.in. interpela-
cja rady osiedla Kamionek sprzed pięciu lat. Jej członkowie 
pytają, czy nie ma przesłanek do tego, aby utworzyć okręg 
odpowiadający granicom osiedla Kamionek.

Nowy podział wyborczy gmin 
(dzielnic) wynika z nowej or-
dynacji wyborczej uchwalo-
nej przez parlament. Nakazu-
je ona gminom liczącym po-
wyżej 20 tys. mieszkańców 
wytyczenie nowych okręgów. 
Jednak według niektórych 
radnych z Warszawy w więk-
szości można było uchwa-
lić te same granice. Jednak 
nie wszystkim one odpowia-
dały. I tak spore zmiany za-
szły m.in. na Pradze-Połu-
dnie. Do tej pory w dzielnicy 
były cztery okręgi. W dwóch 
pierwszych wybierano po 

siedmiu  radnych, w trzecim 
� pięciu, a w ostatnim � sze-
ściu. Po zmianie wprowadzo-
no pięć okręgów, po pięć man-
datów w każdym.  � W moim 
odczuciu zmiana okręgów wy-
borczych dosłownie w ostat-
niej chwili, bez jakichkolwiek 
konsultacji z mieszkańcami, 
organizacjami lokalnymi czy 
radami, jest próbą korzyst-
nego rozstrzygnięcia wybor-
czego nie przy urnie, ale przy 
zielonym stoliku � twierdzi 
radny Pragi-Południe Marek 
Borkowski. Dlatego o zasad-
ność takiego zapytał podziału 

burmistrza dzielnicy Toma-
sza Kucharskiego. Jak wynika 
z odpowiedzi, prezydent mia-
sta dokonuje zmian na podsta-
wie wniosku zarządu dzielni-
cy, a decyzję podejmuje osta-
tecznie rada miasta. Jednak 
nie ma tam słowa o przepro-
wadzanych konsultacjach spo-
łecznych. Jest za to informa-
cja o tym, że do takich działań 
skłoniło dzielnicę m.in. pismo 
rady osiedla Kamionek sprzed 
pięciu lat. Przypomnijmy, że 
przedstawiciele Kukiz�15 zło-
żyli do komisarza wyborcze-
go skargę na przyjęte przez 
PO zmiany na Pradze-Połu-
dnie. Chodziło m.in. o brak 
transparentności. �Projekt 
uchwały został upublicznio-
ny 16 marca, a już sześć dni 
później (22 marca) został pod-
dany pod głosowanie i przyję-
ty. Nie odbyły się żadne kon-
sultacje z zainteresowanymi 
mieszkańcami dzielnicy ani 
z organizacjami� � zaznaczyli. 
Ponadto podnoszą argument, 
na który zwraca uwagę rów-
nież radny Marek Borkowski. 
� Zmniejszenie liczby manda-
tów w okręgach do minimal-
nej liczby (pięć) zdecydo wanie 
utrudnia wejście do rad dziel-
nic komitetom lokalnym.

Natalia Karcz-Kaczkowska

KULTURALNY FLESZKULTURALNY FLESZ
MUZYKA KLASYCZNA

Koncert fortepianowy

Artur Słotwiń ski (ur. 1990) to 

utalentowany polski kompozy-

tor i pianista, laureat 14 nagró d 

w krajowych i mię dzynarodowych 

konkursach kompozytorskich, 

członek Koła Młodych Zwią zku 

Kompozytoró w Polskich i Stowa-

rzyszenia Autoró w ZAiKS-u.  Jest 

takż e dyrygentem � w 2016 r. 

założ ył orkiestrę  Warsaw Modern 

Players. Wstęp wolny.

Środa, godz. 18.30, GOK, 

ul. J. Piłsudskiego 3, Grójec

KULTURY ŚWIATA

Gruzja oczami Gruzinek

Maja i Nini, Gruzinki z krwi i ko-

ści, doskonale znają miejscowe 

realia, kulturę i mentalność. Obalą 
stereotypy na temat Gruzji, odpo-

wiedzą na pytanie, czy wszystko, 

co się pisze na blogach, jest praw-

dą, udzielą porad, jak najlepiej 

podróżować po Gruzji, a także 

spróbują nauczyć gruzińskiego 

slangu.

Środa, godz. 19, klubokawiarnia 

Tam i z Powrotem, 

ul. A. Odyńca 71, Warszawa

EKSPOZYCJA

�10 + 1 zapatrzeń�

Zbiorowa wystawa doktorów kra-

kowskiej ASP, wypromowanych 

przez prof. Teresę Kotkowską-
-Rzepecką. Profesor postawiła 

sobie za cel stworzenie warunków 

i atmosfery do nieskrępowane-

go rozwoju różnych osobowości 

twórczych, akcentując odrębność 
oraz wskazując na odniesienie do 

tradycji krakowskiej ASP, liczącej 

200 lat.

Środa, godz. 18, Galeria Luf-

cik, Okręg Warszawski ZPAP, 

Warszawa

WYKŁAD

Vincent van Gogh

W cyklu �Spotkania ze sztuką� wy-

kład pt. �Paleta uczuć i symboli. 

Vincent van Gogh�. Prelegentka 

Bożena Pysiewicz omówi najważ-
niejsze elementy malarstwa Vin-

centa van Gogha: kolory wyrażające 

uczucia, rozedrganą, warstwową 
powierzchnię obrazów oraz proste 

tematy, pod którymi malarz ukry-

wał głębokie treści. Wstęp wolny.

Środa, godz. 17, Centrum Promo-

cji Kultury, ul. Podskarbińska 2, 

Warszawa

SPEKTAKL

Teatr Oratorium 
o Katyniu

�Wywózki, łagry, Katyń� � premie-

ra. Przedstawienie w warstwie lite-

rackiej i wizualnej oparte na ma-

teriałach faktograÞ cznych. Tłem 

jest specjalnie skomponowana 

muzyka wykonywana na żywo oraz 

wizualizacja złożona z archiwalnych 

zdjęć, Þ lmów i animacji. Reż. Jaro-

sław Witaszczyk. Bilety (40 zł) do 

nabycia w biurze Oratorium. 

Czwartek, godz. 11, Teatr Oratorium, 

ul. Kawęczyńska 53, Warszawa

JAZZ

Kwartet Leszka 
Kułakowskiego

Rozpoczyna się wiosenna edycja 

cyklu �Jazz w podziemiach kame-

dulskich na Bielanach�. Usłyszymy 

kwartet pianisty i kompozytora 

Leszka Kułakowskiego: Leszek Ku-

łakowski (fortepian), Jerzy Małek 

(trąbka), Piotr Kułakowski (kontra-

bas), Tomasz Sowińsk i (perkusja). 

Premierowy program z najnowszego 

albumu. Wstęp wolny. 

Czwartek, godz. 19, podziemie 

kościoła Pokamedulskiego, 

ul. Dewajtis 3, Warszawa 
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 SZKOLENIE MŁODZIEŻY PIŁKARSKIEJ 

Legia bardzo chwali sobie współpracę 
z gminą Grodzisk Mazowiecki 
i burmistrzem Grzegorzem 
Benedykcińskim. � Podpisaliśmy dobre 
porozumienie, które jest teraz realizowane. 
Cała kwestia procedowania takich rzeczy, 
jak pozwolenie na budowę i wiele innych 
decyzji administracyjnych, przebiega 
wzorcowo. Życzymy wszystkim takich 
partnerów ze strony samorządowej 
� mówi Tomasz Zahorski

 PIŁKA NOŻNA

Dopinguj Radomiaka

Dziś o godz. 17 Radomiak podejmie Gwardię Kosza-

lin. Bilety na to spotkanie będą dostępne w kasach od 

godz. 14 w cenach: 15 zł (normalny, trybuna A) i 10 zł 
(trybuna B). Roczniki 2005 i młodsze wejdą na mecz 

za jedyne 5 zł. Po 24 kolejkach �Zieloni� znajdują się 
na czwartym miejscu w tabeli II ligi. Do ŁKS-u i War-

ty Poznań tracą co prawda tylko 2 pkt, ale zespoły te 

mają jeszcze do rozegrania zaległe mecze.

Fatalna �Novia�

Legionovia Legionowo straciła punkty w meczu 

z GKS-em Bełchatów (2:2) i spadła na ostatnie miejsce 

w tabeli II ligi. �Novia� ma co prawda do rozegrania dwa 

zaległe mecze, ale pozostałe zespoły ze strefy spadkowej 

także. Drużyna z Legionowa prezentuje się w tym sezonie 

fatalnie � w 23 meczach zgarnęła 20 pkt, do bezpiecz-

nego miejsca traci cztery oczka.

PIŁKA RĘCZNA

Wisła straciła Obradovicia

Nemanja Obradović, rozgrywający Wisły Płock, nie 

wybiegnie już w tym sezonie na parkiet. Reprezentant 

Serbii podczas jednego z treningów doznał urazu barku 

i w poniedziałek przeszedł zabieg chirurgiczny. Rehabili-

tacja Obradovicia może potrwać nawet sześć miesięcy.

ŚRODA 11 KWIETNIA 2018
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SPORT
WISŁA KONTRA WISŁA 

PIŁKA NOŻNA \ �Nafciarze� sprawili swoim kibicom ogromną niespo-

dziankę, kończąc rundę zasadniczą na czwartym miejscu. W rundzie Þ nałowej 

cztery spotkania odbędą się więc na stadionie przy Łukasiewicza. 16 kwietnia 

o godz. 18 przeciwnikiem drużyny Jerzego Brzęczka będzie Wisła Kraków. Bilety 

na mecz z �Białą Gwiazdą� są już dostępne na WislaPlock.kupbilety.pl.

Zabiegaj o pamięć

Za nami  Półmaraton Warszawski, przed nami pierw-

sza z imprez warszawskiej triady �Zabiegaj o pamięć�. 

3 maja odbędzie się 28. edycja Biegu Konstytucji 

3 Maja. Zapisy na to wydarzenie startują 14 kwietnia.

3 maja 1791 r. uchwalono Ustawę Rządową nazywaną 

Konstytucją 3 maja. Był to pierwszy w Europie i drugi, 

po konstytucji amerykańskiej z 1787 r., tego rodzaju akt 

prawny na świecie. Biegacze w całej Polsce od lat uświet-

niają kolejne rocznice uchwalenia konstytucji na sportowo, 

a największy bieg odbywa się corocznie w stolicy.

28. Bieg Konstytucji 3 Maja otworzy cykl �Zabiegaj o pa-

mięć�, do którego należą jeszcze dwa biegi o charakterze 

patriotycznym � Bieg Powstania Warszawskiego i Bieg 

Niepodległości. Zapisy na Bieg Konstytucji 3 Maja rozpocz-

ną się 14 kwietnia � o godz. 00.01 zostaną uruchomione 

formularze na stronie AktywnaWarszawa.pl. 

Znana jest już także pięciokilometrowa trasa biegu. Tak 

jak w ubiegłym roku zawodnicy wystartują z parku Agry-

kola i przebiegną ulicami: Łazienkowską, Czerniakowską, 

Szwoleżerów, Agrykola, Al. Ujazdowskimi, Górnośląską, 

Hoene-Wrońskiego � do mety usytuowanej na ul. Rozbrat. 

Poza biegiem głównym, który rozpocznie się o godz. 11, 

odbędą się też zawody dzieci �Bieg z maskotką�. Maluchy 

wyruszą na trasę o godz. 10.30 i będą miały do pokonania 

dystans 700 m.
(paw)

 CYKL BIEGÓW 

Akademia 
Legii coraz 
bliżej
 Wszystko wskazuje na to, że Legia w końcu do-
czeka się ośrodka piłkarskiego z prawdziwego 
zdarzenia. O planach było słychać od lat, te-
raz projekt jest w zaawansowanej fazie. 
Jeśli nie zdarzy się jakaś katastrofa, 
późną jesienią 2019 r. piłkarze Aka-
demii Legii powinni biegać po no-
wych boiskach w Książenicach.

Małgorzata Chłopaś

L
egia o  akademii śni od daw-
na. Pierwszy projekt powstał 
w 2006 r., a ówczesny właściciel 
klubu � koncern ITI � zabiegał o tere-

ny Hutnika. Kiedy się okazało, że nie ma szans, aby 
wybudować ośrodek na Bielanach, Legia zaczęła 
rozmowy z władzami Sulejówka. Tamtejsi radni nie 
byli jednak skorzy do pomocy warszawskiemu klu-
bowi i projekt upadł. Tymczasem dla Legii pojawiło 
się światełko w tunelu � pomocną dłoń wyciągnę-
ła gmina Grodzisk Mazowiecki i wkrótce, w lutym 
2016 r., strony podpisały umowę o współpracy. 

Ośrodek Legii powstanie w  leżących nieopodal 
Grodziska Książenicach. Inwestycja powoli posuwa 
się do przodu. Gmina ma zadbać o wybudowanie 

drogi dojazdowej oraz ciągu wodno-ka-
nalizacyjnego dla akademii i te prace są 
sukcesywnie realizowane. Na przełomie 
II i III kwartału br. roku na budowie po-
winna być dostępna bieżąca woda, z ko-
lei budowa drogi jest uzależniona od prac, 
które wykona Legia.

Jeszcze w  kwietniu stołeczny klub ma 
ogłosić przetarg na generalnego wykonaw-
cę inwestycji. � Przetarg powinniśmy roz-
strzygnąć w ciągu trzech miesięcy, czyli la-
tem. Do końca sierpnia, początku września 
zamierzamy rozpocząć budowę � powiedział 
serwisowi Legionisci.com Tomasz Zahorski, 
który jako prezes Akademii Piłkarskiej Legii 

odpowiada za projekt ośrodka. Prace mają 
potrwać ok. 13 miesięcy, choć Legia 

woli zostawić sobie pewien zapas 
czasu. � Rosną ceny materiałów 
i  robocizny. Będziemy musie-
li mierzyć się z tym ryzykiem � 
tłumaczy Zahorski.

Główna część projektu zostanie 
zrealizowana w ramach jednego 

przetargu. Pod koniec 2019 r. piłka-
rze pierwszej drużyny i młodzieżow-

cy będą mogli korzystać z boisk, zaple-
cza pobytowo-hotelowego, bursy oraz części 

medycznej i badawczej. 
Ośrodek w Książenicach stanie się wybawie-

niem dla grup młodzieżowych, które obecnie nie 
mają gdzie trenować i gnieżdżą się na jednym bo-
isku bocznym. � Docelowo zakładamy siedem bo-
isk, mamy też rezerwę powierzchniową na jesz-
cze jedno dodatkowe. W pierwszym etapie reali-
zacji musimy się jednak zatrzymać maksymalnie 
na sześciu. Kolejne, w tym boisko z małym stadio-
nikiem, zrealizujemy w następnych latach � obie-
cuje Zahorski.

LEGIA
–ZAGŁĘBIE

Sobota, 
godz. 20.30, 

Canal+ Sport

Wizualizacja obiektów Akademii Legii w Książenicach | fot. mat. pras./d
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